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Japonia gromad wojsko w Mandiwi 


Prowokacje sowieckie nie zaskoczą Japończyków — Rokowania dla Se na i czasie 


Tokio. (ATE). Według doniesień 
z Hsing-King, na granicy sowiecko- 
mandżurskiej pod Czang-Ku-Feng od- 
bywa się z przerwami rzadka wymiana 
strzałów artyleryjskich. Sytuacja ogól- 
ną nie jest jasna, lecz zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, że Japończycy zaj- 
mują wzgórze Czang-Ku-Feng, a od- 
działy sowieckie okonały się na sto- 
kach tego wzgórza. W ten sposób 
twierdzenia kół sowieckich, że oddzia- 
ły sowieckie zajęły i utrzymują nada] 
w swym ręku wzgórze Czang-Ku- 
Feng, nie jest zgodne z prawdą. 


Japonia przygotowuje obronę 

Wojskowe władze japońskie prowa- 
dzą w dalszym ciągu przygotowania 
do obrony Mandżurii, tak np. odbywa 
się w gorączkowym tempie przegru- 
powywanie wojsk, a coraz to nowe od- 
działy wojskowe nadchodzą do Man- 
dżurii. 

Według doniesień z Mukdenu, przez 
miasto przechodzi dziennie ogromna 
ilość pociągów wojskowych z żołnie- 
rzami i sprzętem wojennym, kierując 
się ku granicy sowieckiej. Te same 
źródła japońskie donoszą, że również 
Sowiety ściągają posiłki na granicę 
mandżurską. 


Czy rokowania rozpoczną się? 


Rzecznik japońskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oświadczył, iż 
wrogie działania nie będą mogły być 


Nowe zajście graniczne 


dopóki obie strony nie 
cofną się z zajmowanego obszaru. 
Rząd japoński rozpocznie rokowania 
z rządem sowieckim, jeżeli propozycja 
japońska zaprzestania wrogich działań 
będzie przyjęta. Japonia postąpi w za- 


przerwane, 


leżności od stanowiska Sowietów. 
Rząd japoński nie rozważał jeszcze 
sprawy, czy zażąda od rządu sowiec- 
kiego odszkodowania za straty, wyrzą- 
dzone przez bombardowanie wsi ko- 
reańskich przez samoloty sowieckie. 


Akcja sowiecka a wojna chińsko-japońska 


Partyzanci chińscy podniesieni na duchu atakują garnizony 
japońskie 


Hankau (ATE). Komunikat chiń- 
ski stwierdza, że ostatnie wypadki na 
granicy  sowiecko-mandżurskiej o- 
gromnie podniosły ducha partyzantów 
chińskich. 

Chińska partyzantka 

W nocy na 31 lipca partyzanci za- 
atakowali silny garnizon japoński m. 
Tien-Tsin. Przedtem partyzanci na- 


tarli na Pa-Tsing-Tu i Tsin-Nan-Dao 
oraz kilka mniejszych miast. W 
m. Tan-Szan partyzanci rozgromili 


wszystkie japońskie urzędy wojskowe. 
Znaczny oddział japoński, przybyły na 
cedsiecz, musiał zużyć cały dzień na 
wypieranie partyzantów z miasta. 
Walki na ulicach trwały tam do póź- 
nego wieczora. 

Z frontu nad rz. Jang-Tse komuni- 
kat chiński donosi: Operacje o decy- 
dującym znaczeniu rozgrywają się do- 
okoła m. Kiu-Kiang w dolinie Jang- 
Tse. Japończycy usiłowali odciąć Han- 


kau od komunikacji z południem, kie- 
rując w tym celu na południowy za- 
chód dwie silne kolumny wojsk. Ma- 
newr ten był w porę zauważony przez 
dowództwo chińskie, które zdążyło 
przerzucić na zagrożony odcinek wy- 
starczające siły. W rezultacie kolum- 
ny japońskie zostały zatrzymane w 
odległości 15 km od Kiu-Kiang. Japoń- 
czycy dokładają wszelkich starań, by 
złamać w tym miejscu opór chiński i 
skierowali na ten odcinek jeszcze 10 
tys. żgłnierzy, przewiezionych tu spod 
Nankinu. 

Na północnym froncie, korzystając 
ze swej rosnącej przewagi liczebnej, 
odziały chińskie dość szybko postępują 
naprzód. Po odebraniu Tsi-Juan Chiń- 
czycy posunęli się do Tsin-Hua i Huaj- 
Tsin. Stwierdzono, że pod tym ostat- 
nim miastem Japończycy stracili 400 
żołnierzy. 

Tokio (PAT). Agencja Domei do- 
nosi, że liczne małe parowce i dżonki, 


P ; y i 32 
BRATOWA KRÓLA [l 
Najnowsze zdjęcie księżnej Kentu z 
dziećmi księciem Aleksandrem i 
księżniczką Elżbietą, 


pływające pod banderami różnych 
państw pod osłoną kanonierek chiń- 
skich, budują tamy i zakładają miny 
na rzece Jang-Tse. Agencja Domei o- 
świadcza, że siły japońskie zaatakują 
wszelkie statki, niezależnie od tego 
pod jaką będą płynęły banderą, o ile 
nie zawiadomią one wojskowych 
władz japońskich, że znajdują się na 
Jang-Tse powyżej Kiu-Kiang.' Cztery 
statki brytyjskie, trzy amerykańskie, 
jeden francuski i jeden włoski, znaj- 
duiące się pod Hankau, zameldowały 
się już u wsadz japońskich. 


Im mniej wyjazdów za granicę 
— tym więcej pieniędzy 
na surowce. 
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Rzadko oglądać skółńa pędzące obok sobie wielki, nowoczesmy 
nikacyjny i czterokonny dyliżans z ubiegłego stulecia, 
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Jidytana zbrodnia w 


Para zbrodniarzy po zamordowaniu niewygodnego męża pozbawiła się życia w kościele 


Nowy Sącz. (Tel. wł). W sobot? 
w miejscowym kościele parafialnym po 
godz, 5 rano podczas odprawiania nabo- 
żeństwa przy bocznym ołtarzu przed cu- 
downym obrazem do ołtarza glównego 
podeszło dwoje młodych ludzi, ubra- 
nych odświętnie. Kobieta położyła się 
niezwłocznie na stopniach oltarza, a to- 
warzyszący jej mężczyzna dobywszy re- 
wolweru strzelil do niej z rewolweru w 
skroń, po czym sam położywszy się 0- 
bok  posłrzelonej popelnił samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru. 

Przybyle na miejsce pogotowie ra- 
tunkowe stwierdziło już zgon mężczy- 
zny. Kobiolę w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpilala. . 
„W wyniku dochodzeń stwierdzono, 
że zabójcą i saniobójcą jest Kazimierz 
Tokarczyk. 34-letni robotnik, towarzysz- 
ką zaś jego jest Helena Wróblowa, 24- 
letnia służąca. 

Dramat ton jest dalszym ciągiem wy- 
padków, jakie rozegrały się w mieszka- 


Echa zajść antyżydowskich 
w Białymstoku 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Apela- 
cyjny w Warszawie rozpoznawał spra- 
wę zajść antyżydowskich w Białym- 
stoku. Czołowy oskarżony, b. członek 
ONR Józef Kozak, skazany na 18 mie- 
siący więzienia, uzyskał zmniejszenie 
kary do 11 miesięcy, a ponieważ tyle 
spędził w więzieniu, został wypuszczo- 
ny na wolność. (w) 


Zakazany obchód 


_ Warszawa. (Tel. wł.) Sekretariat 
Stronnictwo Ludowego otrzymał od 
władz stronnictwa w Małopolsce za- 
wiadomienie, że władze administra- 
cyjne zakazały urządzenia w Jarosła- 
wiu planowanego na 15 sierpnia uro- 
czystego „Święta czynu chłopskiego“, 


à (w) 
Nominacja 


Warszawa. (Tel. wł) Zastępcą 
attaché lotniczego przy ambasadzie 
Rzplitėj w Berlinie mianowany został 
mjr Adam Kowalczyk. (w) 


Po długich dochodzeniach... 


Warszawa. (Tel, wł.) W pierw- 
szych dniach września rozpocznie się 
w Warszawie sensacyjny proces prze- 
ciwko całemu zarządowi jednej z naj- 
większych spółdzielni spożywczych w 
Warszawie, w której w czasie lustra- 
cji odkryto nadużycia, polegające na 
nieprawidłowym księgowaniu. 

Po półtorarocznych dochodzeniach 
sporządzono akt oskarżenia obejmują- 
cy cztery grube tomy. Do odpowie- 
dzialności pociągnięto prawie całą dy- 
rekcję spółdzielni, której członkom 
grożą kary do 5 lat więzienia. (w) 


OTOMOTO WWW 


Kożuchy - szki 


duży wybór w różnych gatunkach, spody 
na futra, lisy oraz skórki na pokrycia 
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Na kanale Da Manche szaleje od kilkunastu 
godzin niezwykle gwałtowna burza, która wyrzą= 
dziła również poważne straty w mieście porto- 
wym Le Havre. 

* 


„W Austrii wprowadzono obecnie zwyczaj wy- 
wieszania białej chorągwi na domach, w których 
nie ma już żadnych bezrobotnych. 


Przybył do Tokio z Ameryki książe Ludwik 
Fordynand pruski wraz z małżonką Kirą, z do- 
mu wielką ksieżniczką rosyjską, Para książęca. 
której ślnb odbył się w maju ódbywa podróż na- 
około świata. Z Japonii ksiestwo ndadzą się da 
Szanghaju. a następnie do Indyj holenderskich 
i brytyjskich. skąd przez Morze Czerwone i ka- 
nal Suczki odpłyną do 590 i Európy, 


W Ameryce w stanie Michigan w ciagu, . leż, 
tygodnia stwierdzono śmierć sześciorga dzieci Z 
powodu nieznanej dotychczas choroby, Wydaje 
się. iż choroba ta jest wywołana przez nioznan” 
dotychczas bakterie, r iódee grube jelita. 


Z Addis - Abeby donoszą, że na miejscu. gdzie 
się znajdował pomnik negusa Menelika II. be 
dzie wzniesiony pomnik ku czci rohotników wio- 
skich. polezlych lub zmarłych w Afryce wschod 
niej. 


niu Wróblów w grudniu r. ub., kiedy 
to Wróbel miał postrzelić swoją żonę 
Helenę i Kazimierza Tokarczyka, po 
czym sam popełnił samobójstwo. 

> Sekcja zwłok Wróbla wskazywała 
jednak raczej na morderstwo, niż sa- 
mobójstwo i sprąwą zajęła się policja. 
Przypuszczano bowiem, że Wróblowa i 
Tokarczyk po zastrzeleniu Wróbla u- 
pozorowali zajście i sami lekko się po- 
strzelili. - 

Dochodzenia. nie zdołały jednak wy- 
kazać ich winy i aresztowanych wy- 
puszczono ną wolność, 

Obecnie zaszedł w całej sprawie 
zwrot, bowiem policj austaliła, że re- 
wolwer, którym śp. Wróbel miał popeł- 
nić samobójstwo i postrzelić żonę nale- 


żał nie do niego 2 do Tokarczyka. , 

Dowiedziawszy się o wykryciu 
zbrodni, Wróblowa i Tokarczyk ukry- 
wali się przed policją, widząc jednak 
beznadziejność sytuacji, postanowili 
popełnić wspólnie samobójstwo i wy- 
brali na miejsce kościół parafialny. 4 
* Pozostawili oni list do krewnych i 
znajomych z motywami swego czynu. 
Zabójstwo i samobójstwa wywarło w 
Nowym Sączu duże wrażenie. 

Po wypadku kościół został natych- 
miast zamknięty. W godzinę później, 
po porozumieniu się miejscowego pro- 
boszcza z kurią biskupią, po oczyszcze- 
niu kościoła i odprawieniu modłów 
konsekracyjnych, świątynia została na 
nowo otwarta. 


Prasa niemiecka nadal podniecona 


Przelot czeski nad Kładzkiem uważany mimo urzędowego 
wyjaśnienia nadal za prowokacje 


Berlin. (PAT.) 
griff", „Nachtausgabe* i inne w dal- 
szym ciągu omawiają w podnieconym 
tonie ostatnie naruszenie granicy nie- 
mieckiej przez samoloty czeskie. 

Wyjaśnienie tego wypadku przez 
stranę czeską uważane jest przez te 
pisma za niewystarczające, zaś samo 
zajście oświetlane jest nadal jako „pro- 
wokącja Rzeszy Niemieckiej przez 
szowinizm czeski”, lub też jako ma- 
newr czynników czeskich, usiłujących 
utrudnić akcję lorda Runcimana. 


Akcja lorda Runcimana 


„Praga. (PAT.) Dziennik „Bohe- 
mia'* powołując się na źródła miaro- 
dajne twierdzi, iż spotkanie pomiędzy 
Hodżą i ministrem spraw zagr. Krofią 
a lordem Runcimanem miało charak- 
ter czysto formalny. Pierwsze rzeczo- 
We rozmowy rozpoczną się najwcze- 
śniej w środę przyszlego tygodnia. 

Dziennik praski „Poledni List* za- 
powiada, iż ambasador W. Brytanii w 
Berlinie Henderson ma przyjechać do 
R w gdzie zabawi dni kil- 
ką, 

Poseł sudecki pobity 


Praga (PAT) Czeska Agencja Te- 
legraficzna podając w streszczeniu 


Dzienniki „An-; 


wiadomość Niemieckiego Biura Infor: 
macyjnego o pobiciu posła Niemców 
sudeckich dra Eichholza, twierdzi, iż 
jak wynika z oficjalnego dochodzenia, 
istotnie doszlo do sprzeczki pomiędzy 
drem Bichholzem a pewnym Czechem. 
który go spoliczkował za użycie słów 
obraźliwych o odznace ochotniczej z ro- 
ku 1919, Dr Eichholz i jego przyjaciel 
Schmid zostali odprowadzeni do komi- 
sariatu, gdzie dr Eichholz zaprzeczył, 
jakoby miał użyć słów obraźliwych. 
Stwierdzono, iż nie odniósł on żadnych 
ran. Winny czynnego znieważenia dra 
Eichholza będzie odpowiadał za zakłó- 
cenie spokoju publicznego. 


Stanowisko 
mniejszości polskiej 


Cieszyn. (Tel. wł.) Z kół stałego 
przedstawicielstwa porozumiewawcze- 
go ugrupowań polskich w Czechosło- 
wacji donoszą, że partie polskie nie za- 
mierzajaą wysyłać do rządu memoria- 
łu w sprawie położenia mniejszości 
polskiej w Czechoslowacji, natomiast 
zamierzają odczekać wyniku obecnych 
rozmów w sprawie niemieckiej, po 
czym dopiero przedstawiciele Polaków 
przystąpią do tych rozmów. 


Dla artretyków 


Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu z kąpielami w soli i ługu ciechociń- 


skim może dać rezultaty lecznicze niewspółmiernie większe, 


tych kuracji osobno. 


niż zastosowanie 


Ponieważ zioła ,Cholekinaza" H., Niemojewskiego zarówno jak i sól ciechociń- 


ską można dostać w każdej aptece lub drogerii, 


przeto nawet nie wyjeżdżając do 


uzdrowisk można przeprowadzić bardzo skuteczną kurację przeciwartretyczną. 


Indywidualne uzupełnienie należy uzgodnić z lekarzem. 


n 16203 


29 sierpnia proces inż. A. Doboszyńskiego 


Inż. Doboszyński oskarżony o kradzież 


Jak już informowaliśmy w czwar- 
tek 4 bm. adwokat dr Pozowski otrzy- 
mał z Sądu Okręgowego we Lwowie 
zawiadomienie o wyznaczeniu termi- 
nu procesu inż. Adama Doboszyńskie- 
go na dni 29 i 30 sierpnia rb. 

Doboszyński odpowiadać ma z art. 
257 par. 1, który brzmi: „Kto zabiera 
innej osobie cudze mienie ruchome w 
celu przywłaszczenia, podlega karze 


więzienia do lat 5-ciu", 


Przypomnieć należy, że sędziowie 
przysięgli, odpowiadając twierdząco 
na pytanie, które stało się podstawą 
dalszego procesu, zażądali skreślenia 
w tym pytaniu słów „w celu przywła- 
szczenia”. Przywrócenie tych słów w 
kwalifikacji czynu wywołało w ste- 
rach prawniczych wielką sensację. 

Jak się dowiadujemy, inż. Doho- 
szyńskiemu oddano zabrany mu ręko- 
pis nowej pracy o ustroju narodowym. 


Rabin Leifer usiłuje sie tłumaczyć 


Jak się okazało, żydowski dygnitarz oskarża fałszywie nie- 
winnych ludzi 


Paryż. (PAT.) Sędzia śledczy Po- 
mier przesłuchiwał powtórnie rabina 
Tzaaka Leifera, aresztowanego w chwi- 
li wysyłania talmudów w okładkach 
nadzianych narkotykami. Ponieważ 
Leifer powoływał się na to, że był tyl- 
ko nieświadomym narzędziem w ręku 
jakiegoś tajemniczego osobnika nazwi- 
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Namiętny atak 
na starszyznę legionowa 


Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejszy 
numer organu lewicy  legionowej 
„Czarno na Białem'* zawiera artykuł 
płka Januarego Grzędzińskiego z bar- 
dzo namiętnymi atakami na starszyzną 


skiem Jacobs, który miał być właści- 
wym przemytnikiem narkotyków, sę- 
dzia śledczy skonfrontował go z odna- 
lezionym w Paryżu kupcem Jacobem. 
Konfrontacja ta nie dała żadnego wy- 
niku, stwierdzono bowiem, że Jacoh 
nie miał nic wspólnego z Leiforem. 


legionową z powodu odroczenia tego- 
rocznego zjazdu legionistów. 

Płk Grzędziński zarzuca władzom 
naczelnym legionistów, że: „umieją 
czytać regulamin, ale utracili dar czy- 
tania w sercach ludzkich.. Starszyzna 
legionowa uroiła sobie prawo do pia- 
stowania kierowniczych stanowisk w 
obozie legionowvm. oddalając ste rów- 


kośdiele w Nowym Sac 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


speci. chorób skór, wener, i moczopłciowych 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12i 3-9, w niedzielę: 9-12. 


n 15 099 


Dr med. A. MILKE 


specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 
5—7, telefon 24-299 — elektro-kardiografia 


nocześnie od szarzyzny legionowej, 
klepanej po ramieniu, owej braci nie 
wyróżnionej gwiazdkami i nie zasłużo- 
nej państwowo na szczeblach hemoroi- 
dokracji.* 

Wskutek tego autor skarży się, że 
obóz legionowy schodzi coraz bardziej 
do roli cennej ozdoby w państwie. (w) 


Czy Maruszeczko 
będzie powieszony? 
Warszawa. (Tel. wł) Duże za- 
ciekawienie wzbudza kwestia, czy wy- 
rok śmierci na Maruszeczce zostanie 
wykonany w ciągu soboty. O ile by bo- 
wiem nie stało się to przed północą, 
egzekucja mogłaby dojść do skutku do“ 
piero w poniedziałek. W myśl prawa 
w niedziele i święta egzekucyj się nie 
wykonuje. Jak dotąd, wydaje się, że 
do stracenia Mąruszeczki nie dojdzie. 


Powrót min. Becka 3 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
rano wrócił do Warszawy z Oslo min. 
Beck. 

W piątek około godz. 8 przejeżdżał 
on przez Berlin, ale swego wagonu sa- 
lonowego nie opuszczaŁ Na dworcu 
w Berlinie oczekiwał go ambasador 
Lipski i w jego towarzystwie min. 
Beck spędził swój krótki pobyt na 
dworcu. (w.) 


Kontrtorpedowce francuskie 
w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł.) W poniedzia- 
lek przybędą do gdyńskiego portu trzy 
jednostki francuskiej floty wojennej: 
kontrtorpedowce „Jaguar“, „Chacal” i 
„Leopard“. Eskadra kontrtorpedowców 
przybędzie pod dowództwem komen- 
danta szkoły wojennej morskiej w 
Brest. Załogi będą gośćmi polskiej ma- 
rynarki wojennej. (p) 


Największy statek franeuski 
w Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł.) W poniedzia- 
łek przybędzie do portu gdyńskiego 
jeden z większych statków  pasazer- 
skich francuskiej linii okrętowej. Sta- 
tek zabierze z Gdyni około 60 pasażerów 
i 300 emigrantów do Ameryki Północ- 
nej. (p) 


Masowe rewizje w Gdańsku 
Gdańsk. (Tel. wł.) W Gdańsku 
policja polityczna urządziła w piątek 
masowe rewizje w jadłodajniach, skle- 
pach i niektórych mieszkaniach żydow- 
skich w Sopocie i Gdańsku. Zakwe- 
stłionowano szereg paszportów i przy- 
trzymano wiele osób. Niektóre jadło- 
dajnie były urządzone niezwykle pry- 
mitywnie, a stan ich był wybitnie anty- 
sanitarny. (p) 


Tajemnicze morderstwo 


Warszawa. (Tel. wł.). W sobotę 
nad ranem o godz. 5 na torze Kolejo- 
wym pod Szczęśliwicami, w obrębie 
wielkiej Warszawy, znaleziono trupa 
mężczyzny w którym rozpoznano za- 
mieszkałego na Woli Henryka Oskro- 
bę, 

Rany na ciele trupa wskazywały, na 
zabójstwo, którego sprawcy dla odwró- 
cenia uwagi policji chcieli upozorować 
śmierć przez przejechanie. 

Z dalszych dochodzeń okazało się, ża 
zamordowanym był handlarz warzy- 
wem, który o godz. 1 w nocy, mając 30 
zł w kieszeni, udał się na zakupno to- 
waru aby rano rozpocząć sprzedaż. 

W pobliskim lasku na przedmieściu 
Kola widziano około godz. pół do trze- 
ciej dwóch mężczyzn. Jeden niósł dru- 
giego na plecach. Zapytany przez ja- 
kąś kobietę, ów mężczyzna odpowie- 
dział: „Niesiemy pijaka”, 


Ślub działacza narodowego 


W kościele w Białym Potoku na Podo- 
lu pobłogosławiony został związek mał- 
żeński między p. Janem Malłachowskim, 
członkiem Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego, a p. Różą Bogdanowiczówną, 
znaną działaczką narodową na terenie a- 
kademickim, 

Redakcja „Orądownika" składa Młodej 
Parze najsordeczniejsze życzenia, 
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Przed Świętem narodu polskiego 


W dniu 15 sierpnia, w rocznicę 
zwycięstwa odrodzonej Polski nad 
„czerwoną falą bolszewizmu, zagra- 
żajacą Polsce i Europie potopem krwa.- 
wej, światowej rewolucji komunistycz- 
nej, — odbędą się w całej Polsce ma- 
nifestacyjne zjazdy Stronnictwa Naro- 
dowego. 

Winniśmy uświadomić sobie, dla- 
czego czcimy ten dzień i w jaki sposób 
święcić mamy tę rocznicę. 

Co jest treścią tego święta? 

Nie podobna pominąć jego charak- 
teru religijnego. Dzień ten jest 
świętem Wniebowstąpienia Najśw. 
Marii Panny, orędowniczki naszego 
narodu, patronki naszych zmagań z 
wrogiem, która wyjednała dla śmier- 
telnie zagrożonej naszej Ojczyzny cud 
zwycięstwa. Niedarmo przecież tryumf 
polskiego oręża nad dzikimi hordami 
„czerwonego“ wschodu nazwano „Cu- 
dem nad Wisłą*. Trzeba to przypom- 
nieć i ugruntować świadomość tego 
faktu i tej przedziwnej zbieżności, bo 
są dziś tacy, którzy chcieliby pozba- 
wić dzień ten owego nadnaturalnego 
nimbu, którym Opatrzność sama go 
naznaczyła, 

Zwycięstwo pod Warszawą, tak — 
zdawałohy się — niezgodne ze zwy- 
kłymi ludzkimi możliwościami, tak 
przepotężnie wielkie, że aż nieprawdo- 
podobne w swej istotnej prawdzie, jest 
świętem narodu, narodu, który 
Opatrzność wyznaczyła narzę- 
dziem cudu, wykonawcą naj- 
wyższej Woli. 

Nie z agitacji, ani z nakazu naród 
zdohył się wówczas na wspaniały wy- 
gitek istotnego, prawdziwego zie dno- 
czenia. Świadomość powinności wo- 


Ludowcy bratają się Z „„czer- 
wonymi towarzyszami'' 


Tak już donosiliśmy, zarząd Stronnic- 
twa Ludowego na powiat krakowski za- 
prosił na swój obchód „czynu chłopskie- 
go" w dniu 15 sierpnia również Polską 
Partie Socjalistyczną i Stronnictwo Pracy. 

Zaproszenie to świadczy, iż jest jeszcze 
eagle aktualny pomysł organizowania w 
Polsce „frontu ludowego” czy „demokra- 
tycznego”, począwszy od „frontu Morges" 
poprzez Stron. Ludowe aż do PPS włącz- 
nie, przy czym myśli sie także o0 „lewicy 
demokratycznej" piłsudczyków oraz luź: 
nych grupach „demokratycznych“. 
„Front* taki spełniałby skutecznie rolę 
pancerza ochronnego dla interesów ży- 
dostwa. To przecież byłoby istotnym 
sensem owego „frontu”. 

Krakowski „Głos Narodu“ słusznie 
radzi, aby tamtejszy zarząd Stronnictwa 
Ludowego 


„zaprosił uroczystości „czynu 
chłopskiego” chłopów spod Ojcowa, 
których socjaliści pozbawili pracy w bru- 
talńy i nieludzki sposób, tylko dlatego, 
że byli członkami Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego, chlopów z Mogi- 
lan, z Zakopanego i szeregu innych miej- 


na 


scowości, na których socjaliści dakony- 
wali napadów z tych samych przyczyn: 
eni opowiedzą o „demokracji“ socjali- 


stów, opowiedzą barwnie i dokladnie: 
maja ją bowiem wypisaną na własnych 
plecach...“ 

A dalej wspomniane pismo stwierdza: 

„1. Socjalizm jest wrogiem religii, re- 
ligji katolickiej w szczególności. 

„2. Socjalizm jest przedpolem komu- 
nizmii. 

„ wd. Socjalizm prowadzi do dyktatury 
(proletariatu przez wlakę klas). 

„4. Jeszcze jedno: socjalizm, jaka 80- 
Jusznik Żydów. przeszkadza w rozwiąza- 
niu sprawy żydowskiej, zgodnie z intere- 
som narodu polskiego." 

Chyba to prawdy jasne. 
do nich co dodawać? 

Ludowcom nie zązdrościmy ich brata- 
nia się w uroczystościach „czynu chłop- 
skiego“ z „czerwonymi towarzyszami" 
epod znaku miedzynarodówki, Sami zo- 
baczu, jak na (ym wyjdą, 


Czy trzeba 


bec narodu i państwa, poczucie odpo- 
wiedzialności za jego losy sprawiły, iż 
odparcie barbarzyńskiego najazdu i 
wywalczenie zwycięstwa, ugruntowu- 
jącego niepodległość państwa, stało” 
się rzeczywistym faktem. W obliczu 
grożącego niebezpieczeństwa odezwało 
się z całą siłą sumienie narodu, prze- 
mówiła potęga instynktu naro- 
dowego. Gdy na polach Radzymina 
w bohaterskim porywie i w posiewie 
ofiarnej krwi zbieraliśmy owoc zwy- 


cięstwa, widzieliśmy Ï wiedzieliśmy 
wszyscy, że jest to owoc jedności, 
zwartości i siły całego na- 
rodu. 

I dlatego w dniu 15 sierpnia czci- 
my dzieło calego narodu, a nie — 
jak chcą niektórzy — dzieło jednost- 
ki, czy: też takiej lub innej klasy, ta- 
kiej lub innej grupy, czy kliki. Ani to 
bowiem „czyn chłopski”, ani żadnej 
innej klasy czy warstwy z osobna, 
ale czyn i dzieło potężnego w 
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ZACIĘTE WALKI NAD EBRO 
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Czerwone oddziały hiszpańskie napróżno usiłują powstrzymać prące naprzód z 


żelazną siłą wojska narodowe. Sytuacji 
zerwonych na prawy brzeg rzeki Ebro 


wy ściągane przez 


mie zmieniają nawet wciąż nowe rezer- 
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Koc i Sławek maszerują razem — 
przeciw „Ozonowi 


Kręte drogi „sanacyjnej” „konsolidacji“ 


(m.) Przez pół roku cicho było 
w świecie politycznym o twórcy i b. 
szefie „Ozonu”, piku Kocu, który bawił 
na kuracji zagranicą i po powrocie 
trzymał się niby z dala od życia poli- 
tycznego. 

W okresie tworzenia Rady Naczel- 
nej „Ozonu* rozeszła się pogłoska, że 
gen. Skwarczyński zaproponował u- 
dział w tej radzie także swemu po- 
przednikowi, płkowi Kocowi. Według 
tej samej pogłoski p. Koc miał na tę 
propozycję odpowiedzieć odmownie. 

Niedawno obiegła prasę wiadomość 
o nowej pożyczce angielskiej na cele 
elektryfikacyjne. Przy tej sposobno- 
ści prasa „ozonowa“ przypomniała za- 
sługi pilka Koca przy zaciągnięciu po- 
przednich analogicznych pożyczek an- 
gielskich. To przypomnienie miało 
swoją wymowę polityczną. Było ono 
wyrazem tęsknoty, czy chęci pojedna- 
nia się „Ożonu" z jego twórcą. 

Zdaje się, że sprawy idą obecnie w 
innym kierunku. Jakkolwiek przyja- 
ciele mówią uporczywie o zupełnym 
wycofaniu się p. Koca z życia politycz- 
nego, to zapewnienia te należy trakto- 
wać bardzo krytycznie, ą nawet nega- 
tywnie. Kto zna przeszłość polityczną 
płka Koca, kto pamięta, że był on nie 
tylko głównym komendantem POW, 
ale także szefein poufnej, nielicznej, a 
silnej „Koc-Grupy*”, ten nie uwierzy, 
żeby osobistość, tak znamienita w obo- 
zie „piłsydczyków”*, jeszcze w sile wie- 
ku (p. Koc ma dopiero czterdzieści kil- 
ka lat) usunęła się dobrowolnie z are- 
ny politycznej. 

Jeżeli nie do „,Ozonu" i nie w zacisze 
domowe, to dokąd w takim razie zdąża 
płk Koc? 

Odpowiedź na to pytanie — jeśli 
nie zupełnie kategoryczną, to w każ- 
dym razie bardzo zbliżoną do prawdy 
— znajdziemy w ostatnich rozłamach 
w „Ozonie*. Odeszła starniąd grupa 
„Jutra Pracy“, odeszli oenerowcy pod 


wodzą p. J. Rutkowskiego. Panowie z 
„Jutra Pracy" to zwolennicy płka 
Sławka, a Rutkowszczycy — to pupile 
płka Koca. Kiedy p. Koc opuszczał 
swoje stanowisko w „Ozonie*, Związek 
„Młodej Polski“, podówczas pod wodzą 
p. Rutkowskiego, pożegnał go specjal- 
ną odezwą, w której oświadczył, że na- 
dal będzie go uważał za swego du- 
chowego przywódcę i kierownika, 

A więc z „Ozonu' odeszli „sław- 
kowey“ i „kocowcy“. Odszedłszy, nie 
rozbiegli się w różne strony, ale zbli- 
żyli się do siebie, tworząc wspólnie z 
konserwatystami blok polityczny, ma- 


jący być konkurentem „Ozonu*. Dzi- 
siaj zwolennicy płka Sławka i piłka 


Koca stoją w jednym szeregu, skąd pły- 
nie prosty wniosek, że między wodza- 
mi obu grup doszło do porozumienia. 
Wprawdzie p. Sławek był przeciwni- 
kiem „Ozonu* także za czasów płka 
Koca, ale teraz, gdy obydwaj są poza 
„Ozonem*, przypomnieli sobie dawną 
wspólną pracę w legionach, POW i w 
poufnych organizacjach  „piłsudczy- 
ków“. Koc i Sławek maszerują dziś 
razem.. przeciw „Ozonowi*. 


jedności 


całego poP 


swej 
skiago narodu 

W dniu 15 sierpnia święcić będzie- 
my chwile największej chwały i tryum- 
fu sztandarów wojennych polskiej ar- 


mii zbrojnego ramienia 
narodu. Nigdy bodaj, jak w owych 
dniach krwawych zmagań z wrogiem, 
nie uwidoczniła się tak żywo ta praw- 
da, iż armia „nic innego nie jest, jeno 
wyciągnięta z narodu sila“. 
Nigdy bodaj nie było bardziej praw- 
dziwe i realne hasło: „Naród z ar- 
mią, armia z narodem". 

Tę wspaniałą i żywą tradycję pie- 
lęgnować nam trzeba w każdym dniu 
życia narodu, by nikt nie ośmielił się 
traktować armji jako narzędzia 
czyichś partykularnych interesów; czy, 
osobistych ambicyj do „sąsiedzkich“ 
w narodzie zajazdów, by godność i ho- 
nor żołnierskiego sumienia nigdy nia 
mogły być splamione, ani na szwank 
narążone. 

Walczyliśmy z wrogiem zewnę- 
trznym. Walka ta zwycięsko zosta- 
ła rozstrzygnięta na polach bitewnych. 
Ale się nie skończyła w dniach-pokoju. 
Działają bowiem wśród nas wro- 
gowie — jawni i zakapturzeni, rachu- 
jący na naszą wewnętrzną słabość, po- 
błażliwość i bierność. Wrogowie ci — 
z tamtym, z okresu 1920 r., pozostający 
w cichej zmowie. 

Walka z tymi wrogami — z komu- 
nizmem i jego marksistowskim przed- 
szkolem, socjalizmem, z masonerią i 


żydostwem — trwa nadal. Walka 
otwarta i podziemna, zawzięta, nieu- 
stająca na chwilę, walka na życie i 


śmierć. Linie pozycyjne tej 
walki przesunęły się tylko na inne 
pola, na inne dziedziny bytu narodu. 
Ale tam, gdzie ona trwa, decyduje 
o życiu i przyszłości narodu, 

W procesie tej walki żywe siły na- 
rodu muszą się znaleźć na froncie. 
Nie wolno nam być nieobecnymi. Nie 
wolno nam tolerować dezercji z wal- 
czących szeregów. Trzeba nam trwać 
w stanie pełnej gotowości. 
Trzeba tę gotowość w poczuciu obo- 
wiązku i odpowiedzialności za losy Oj- 
czyzny utrwalać w duszach wszyst- 
kich Polaków. 

Dzień 15 sierpnia będzie dla czuj- 
nych i czynnych sił narodowych, zor- 
ganizowanych w szeregach Stronnic- 
twa Narodowego, dniem mobilizacji, 
dniem manifestacji sprawnych, kar- 
nych i zwartych szyków, pełniących 
pionierskie zadania budowania wielko- 
ści polskiego narodu, walczących © 
Polskę Wielką, o Polskę dla Polaków, 
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Z satyry politycznej 
WISIELCZE DOWCIPY SOWIECKIE 


— Iwanow, odpowiedzcie mi, jaki 
jest obecnie zaludnienie Rosji Sowiec- 
kiej? 

— Ośmiu rozstrzelanych na 1 km 
kwadratowym towarzyszu nauczycielu! 


* 


— Czy oskarżony przyznaje, że 
chciał sprzedać naszą sowiecką ojczyznę 
jednemu z państw sąsiednich? 

— Owszem — odpowiedział oskar- 
żony — ale nikt nie chciał kupićł 


F 


w 


nocy z piątku na sobotę, zasnął w Bogu, mój najukochańszy 


syn, nasz drogi brat, szwagier, wujek i narzeczony, Ś. p. 


Tadeusz Kraj 


były członek OWP., działacz narodowy na powiat łaski 


przeżywszy lat 30, o czym zawiadamia 


pogrążona w smutkn 
rodzina. 


Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Konopnej 20 nastąpi 
w poniedziałek, 5 bm., o godz. 17,30 na cmentarz parafialny w Pabianicach. 
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PRAWY GOSPODARCZE 


Czarny żydowski bojkot kotoniny 


żydzi wolą zagraniczną bawełnę, aniżeli krajowe surowce włókiennicze 


Łódź, 6. 8, — Z dniem 1 sierpnia 
rb. wszedł w życie obowiązek przera- 
biania pewnych ilości kotoniny w do- 
mieszce do bawełny. Do końca bieżą- 
cego roku przędzalnie bawełny będą 
musiały przerabiać miesięcznie około 
360 000 kg kołoniny, a od dnia 1 stycz. 
nia 1939 po okrągło 400 ton miesięcz- 
nie, 

Zarządzenie to, wydane przez Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu na 
skutek nacisku ze strony Ministerstwa 
Spraw Wojskowych oraz Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, stanowi obok 
istniejącego już od marca przymusu 
przerabiania sztucznego włókna cięte- 
go w ilości około 300000 kg miesięcz- 
nie, również w mieszance z bawełną, 
pierwszy praktyczny krok na drodze 
do szerszego stosowania krajowych su- 
rowców włóknistych w przemyśle ba- 
wełnianym. 

Do roku 1938 sprawa ta nie ruszała 
z miejsca. Przemysł bawełniany w za- 
sadzie uznawał słuszność stosowania 
krajowych surowców zastępczych, ale 
to były tylko słowa, gdyż po cichu 
krajowe surowce zastępcze były bo j- 
kotowane. 

Trzeba jednak stwierdzić w imię 
prawdy, że bojkot nie był powszechny. 
Było kilka przedsiębiorstw, które 
przystąpiły da praktycznych prób za- 
równo w zakresie produkcji kotoniny 
jak i jej przerobu. 


NAWET PREMIE NIE POMOGŁY! 


Ponieważ cena kotoniny, wyprodnu- 
kowanej w wymienionych fabrykach 
kalkulowała się mniej więcej o 1 zł 
drożej od ceny bawełny, postanowiono 
wypłacać każdej fabryce bawełnianej, 
gotowej przerabiać kotoninę, premię 
w kwocie 1 zł od każdego kilograma 
przerobionej kotoniny i ponadto przy- 
znawać dodatkowy przydział bawełny 
w stosunku 1 kg dodatkowej bawełny 
za 1 kg przerobionej kotoniny. Na po- 
krycie kosztów premiowania kotoniny 
ustańówiono ófłatę po 7 groszy od 
każdego kilograma bawełny, sprowa- 
dzonej z zagranicy. 


Ustanowienie tej premii, co nastą- 
piło w początkach rb., zachęciło sze- 
reg dalszych fabryk bawełnianych do 
zajęcia się sprawą kotoniny. Powstały 
również specjalne fabryki kotoniny, 
oferujące swój produkt po cenie okało 
2,20 zł za kilogram. Przy premii zło- 
towej kotonina ta kosztowała tylko 
około zł 1,20, czyli nawet nieco taniej 
niż bawełna. Zdawało się więc, że 
sprawa ruszy z miejsca, tym bardziej, 
że niektóre z tych specjalnych fabryk 
kotoniny, jak np. fabryka zgierska, da- 
wały produkt pierwszorzędny, na któ- 
ry niebawem nawet zagranica zwróci- 
ła uwagę i nawiązała pertraktacje w 
sprawie nabycia patentu na stosowa- 
ny tam system wyrobu kotoniny z od- 
padków lnianych. 

Jednak większość przemysłu baweł- 
nianego w dalszym ciągu uparcie boj- 
kotowała kotoninę. Posuwano się do 
tego, że zaczęto wyrabiać złą opinię 
tkaninom kotonowo-bawełnianym na 
rynku. Kupcy zostali spłoszeni i fa- 
bryki, które kotoninę przerabiały, mia- 
ły trudności ze sprzedażą swoich wy- 
robów, oddawanych po cenie tej samej 
co czysto bawełniane. 

W tym stadium poinformowane z0- 
stały o wszystkim Ministerstwo Spraw 
Wojskowych i Ministerstwo Rolnic- 
twa. Do Łodzi zjechała komisja z tych 
dwóch ministerstw i zbadała sprawę 
na miejscu w fabrykach przerabiają- 
ćych kotoninę. Stwierdzono, że koto- 
nina jest pełnowartościowym surow- 
sem i że wyroby z mieszanki kotoni- 
nowo-bawełnianej nie tylko nie ustę- 
pują bawełnianym ale je nawet prze- 
wyższają. 
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Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Bydgoszez, 6. R. Żyto nowe 14,75—15; 
pszenica nowa 20,25—20,75; jęczmień 1 st, 15.25 
—1550. II st. 15—15,25; otreby żytnie 10,75— 
11,25; otręby pszenne m. 10,50—12, śr. 12—12,50, 
3: maka żytnia 65% 29,25—29,75; mą- 


r. 1250—13: 
a pszenna 65» 8388—39, 

Ratowice, 6, 8 Żyto 16,25—16,75; psze- 
nica cz. 24—24,50, jedn. 23—23.50, zb. 22,50—28; 
jecamień przem. 17—11,50, past, 16—16,50; owies 
jedn. 2050—21, zb. 19,50—20; otręby żytnie 9.50 
—10: otręby pszenne gr. 12—12,50, śr, 10,50—11, 
m. 10—10.50; maka żytnia 65% 27,50—28; mąka 


pszerne (5/4 35.90—86, 


CO ROBI P. HEYMAN-JARECKI? 


Aby więc raz na zawsze zapobiec 
dalszemu sabotowaniu surowca krajo- 
wego i marnowaniu się wysiłków lu- 
dzi i firm dobrej woli, zarządzono 
przymus przerabiania kotoniny. 

Obecnie nawet fabryka sen. Hey- 
mana-Jareckiego, najzawziętszego 
przeciwnika krajowych surowców 
włóknistych, będzie musiała kupować 
lub sama wyrabiać przypadającą na 
nią ilość kotoniny i mieszać ją z ba- 
wełną. Ciekawe, czy p. senator Rzeczy- 


pospolitej będzie teraz w dalszym cią- 
gu wartościowy surowiec polski nazy- 
wał pogardliwie „namiastką: w swo- 
ich wystąpieniach, aby go zdyskredy- 
„tować i odstraszyć od niego kupców 
i konsumentów? 

Czy przy takich panach — można 
w przemyśle przeprowadzić bez przy- 
musu i sankcyj karnych cośkolwiek 
pożytecznego i dobrego dla Polski? A 
później tego autoramentu panowie la- 
mentują nad interwencjonizmem j eta- 
tyzmem! 


Wieś polska żyje w nedzy 


Brak przedmiotów pierwszej potrzeby w „bogatych wsiach 
Mazowsza płockiego — Im zasobniejsza wieś, tym lepsze po- 
łożenie gospodarcze calego kraju 


Na wsiach naszych panuje bieda. 
Wszyscy o tym wiedzą, lecz mało kto 
zdaje sobie sprawę z tego, jakie są jej 
rozmiary, czego brakuje ludności wiej- 
skiej. A na wsi brak jest wszystkiego: 
mydła, naczyń, bielizny, sprzętu do- 
mowego, nie mówiąc już o zegarach, 
lampach, książkach itp. 

Dopiero statystyką uwidacznia o- 
grom biedy na wsi. Zebraniem danych 
statystycznych, dotyczących nędzy wsi 
płockiej, zajął się dr Marcin Kacprzak. 

Mazowsze płockie uchodzi za kraj 
bardziej zasobny, aniżeli inne regiony 
Polski; mimo to ludzie tego „bogatego 
kraju“ nie posiadają nieraz przedm:io- 
tów pierwszej potrzeby. 

Według przeprowadzonej przez dra 
M. Kacprzaka w 1528 zagrodach an- 
kiety, zaledwie 220 budowli ma po- 
dwójne okna. W 434 pet mieszkań 
stwierdzono wilgoć, 44,2 pet nie odpo- 
wiada  najskromniejszym wymaga- 
niom, 19,6 pet posiada izby tak ciasne 
że ludność „oddycha tym samymi po- 
wietrzem z ust do üst". 80 pęt miiesz- 
kań jest przeludnionych, 688 net nie 
posiada podłóg, tylko klepiska z gliny. 

O „obfitości“ przedmiotów po- 
wszechnego użytku świadczą następu- 
jące cyfry: Tylko w 6 pet domów zna- 
leziono kompletne lampy, zaledwie 132 
lampy miały klosze. W pięciu domach 
nie posiadano wcale lamp, tylko ogar- 
ki. Garnki są nieliczne, noże i widelce 


w małym użyciu; rzadko się zdarza, 
by każdy jadł ze swego talerza. 

Na osobę przypada 0,6 krzesła; w 
18 rodzinach nie było ani jednego 
krzesła. Jedno łóżko przypada prze- 
ciętńie na 2,3 osoby. Często łóżka roz- 
suwą się na noc i śpi w nich 4 do 5 
osób. 

Zaledwie w 44 mieszkaniach znale- 
ziono umywalki. W 101 wypadkach 
nie było żadnych naczyń do mycia; w 
58 mieszkaniach nie znaleziono ani 
kawałka mydła, a w 73 ręcznika. 

Brak bielizny jest ogromny. Nor- 
malnie każdy ma tę koszulę, którą po- 
siada na grzbiecie. 

Zegary i książki to luksus. 30,4 pet 
nie posiada wcale zegara; 25 rodzin 
nie posiada jakiejkolwiek książki czy 
pisma. Nawet książki do nabożeństwa 
stwierdzono tylko w T4 pet daonrów. 

Jak z tych cyfr widzimy — zasob- 
ność naszej wsi jest minimalną. Po- 
trzebuje ona wszystkiego. Urodzaj i 
ćóriy zbóż decydują a możności czynie- 
nia zakupów. Wyobraźmy sobie, że 
zwiększą Się. dochódy rólnika i, że 
każdy będzie chciał mieć własne łóż- 
ko, koszulę i ręcznik, będzie się myć 
mydłem i czytać książki! Wówczas 
cały przemysł odczuje polepszenie ko- 
niunktury. z 


wiem o polożeniu gospodarczym Pol- 
ski. x 


| Położenie rolnictwa decyduje bo- 


Żydowska pożniwna spekulacja zbożem 


Machlojki anonimowców i pokąciarzy należy bezwzględnie 
ukrócić 


Łódź, 6. 8. — Głośna ustawa o o- 
chronie cen zboża ma w tych dniach 
wejść w życie. Miarodajne czynniki 
w Warszawie radzą pono wspólnie z 
przedstawicielami rałynarstwa nad na- 
tychmiastowym wprowadzeniem roz- 
porządzenia wykonawczego. Tymcza- 
sem ceny żyta po żniwach spadają z 
dnia na dzień, i żydostwo, które w 
handlu zboża posiada przewagę, sztucz- 
nie obniża jego cenę w kraju i niemi- 
łosiernie wyzyskuje chłopa polskiego. 
Jak słychać, Żydzi płacą po 12 zł za 
quintal żyta, które później sprzedają 
ze 100-procentowym zyskiem dalej lub 


wywożą za granicę. 

W tych okólicach, gdzie wskutek 
akcji wydziałów gospodarczych Stron- 
nictwa Narodowego, rolnicy są zabez- 
pieczeni przed żydowskim wyzyskiem 
i handel zbożowy całkowicie przeszedł 
w polskie ręce, chłopi otrzymują godzi- 
we ceny za swoje żyto, W innych oko- 
licach, gdzie żydostwo dzięki lewico- 
wym organizacjom: chłopskim jest je- 
szcze popierane, panuje wspomniany 
niemiłosierny żydowski wyzysk i ceny 
na żyto tam są właśnie najniższe. 

Akcja wydziałów gospodarczych 
S. N. spędziła dużo Żydów do miast, 


Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w Pleszewie 
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a napływ ten w bieżącym roku jet 
szczególnie duży. Znaczna liczba tych 
Żydów zajmuje się handlem zbożem 
i mąką bez świadectw przemysłowych. 
Ten żydowski handel) anonimowy daje 
się mocno we znaki solidnemu, legal- 
nie handlującemu kupiectwu polskie- 
mu i szkodzi mocno akcji unormowa- 
nia cen zboża. 

Władze skarbowe i administracyjne 
winny zainteresować się tymi szkodai- 
kami, działającymi na szkodę państwa 
oraz solidnego kupiectwa chrześcijań- 
skiego i złośliwych szkodników, anoni- 
mowców, „pokąciarzy* żydowskich bez 
świadectw przemysłowych wysyłać da 
Bereczy. 

Na wszystkich rogatkach miejskich, 
którędy żydostwo szmugluje towary da 
miasta, należy ustawić kontrolę skar- 
kowo-administracyjną. Tak długo, jak 
żydostwo w handlu zbożowo-mącznym 
będzie miało przewagę, a młody ku- 
piecki narybek nie będzie należycie 
otaczany opieka, dopóty najdoskonal- 
sze rozporządzenia radykalnie warun- 
ków nie uzdrowia. 


— —— —— 


Melioracie takowe 
w Polsce 


Od pewnego już czasu w pracach 
nad podniesieniem produkcji rolniczej 
na jedno z ważniejszych miejsc zaczy= 
na się wysuwać zagadnienie wzmoże- 
nia wydajności łąk. Łąki bowiem to 
nietylko siano, niezbędny zapas paszy, 
dla zwiększającego się pogłowia zwie- 
rząt gospodarskich, ale źródło tak cen- 
nego dla ubogich gleb obornika, mają- 
cego duże znaczenie w gospodarstwie 
rolnym. 

Biorąc pod uwagę, że przeciętna wy- 
dajność 1 ha łąk w Polsce wynosi oko- 
ło 20 q, a łąki zmeliorowane i zagospo- 
darowane z łatwością osiągnąć mogą 
40 q z ha, że melioracje łakowe obej- 
mują wielkie przestrzenie nieużytków 
bagiennych dotychczas nie objętych 
produkcją rolniczą — znaczenie melio- 
racji łąk nabiera szczególniejszej wagi. 
Ponieważ szczegółowych melioracyj łą- 
kowych wymaga 45 miln ha, a zago- 
spodarowanie łąk — z górą 4 miln ha — 
przeciętna roczna melioracja sięgać 
musi 37—40 tys. ha, 

Obecna wydajność roczna prac me- 
lioracyjnych, prowadzonych przez Mi- 
nisterstwo Rolnictwa i R. R. w ostat- 
nich latach przedstawiała się następu- 
jąco: w roku budżetowym 1983-34 wy- 
konano cieków wodnych 2.249 km, w r. 
1934-30 — 2.625 km, w r. 1935-36 — 
2.787 km i wreszcie w r. 1936-37 — 3.110 
km. Przyjąć można, że przygotowano 
do zagospodarowania łąkowego kolej- 
no: 13.490 ha, 15.750 ha, 16.360 ha i 
18.660 ha, a do melioracji -szczegóło- 
wych: 27 tys. ha. 31.500 ha, 32.700 ha i 
37300 ha terenów łąkowych. Tempo 
pracy więc wzrasta coraz bardziej, a 
stwierdzić należy, że równocześnie 
wzrasta i jej jakość, 

Qile, jak to wynika z dotychczaso- 
wej wydajności, melioracje techniczne 
podstawowe są już bliskie potrzebnej 
rocznej przeciętnej, o tyle znacznie 
mniejsze nasilenie wykazuje akcja me- 
lioracji szczegółowej, a zwłaszcza ak- 
cja zagospodarowania łąk. Przyczyny 
tego są jasne, gdyż zagospodarowanie 
łąk doganiać musi meliorację technicz- 
ną, gdyż rozpoczęło się znacznie póź- 


Skandal z budowa domu Zyiążki Poniow 


niej: 


Tak gospodaruje zarząd okręgu lubelskiego Związku — Kto będzie za to płacić? 


Lublin,6. 8. — Związek Niższych 
Pracowników Poczt, Telegrafów i Te- 
lefonów w czasie gdy członkowie 
związku z powodu niskich uposażeń 
cierpią nędzę, to związek ze składek 
członkowskich, które wynoszą po 2 zł, 
a w niektórych okręgach i po 2 zł 50 gr 
miesięcznie, nabył dom czynszowy w 
Warszawie (Leszno 14), w Lublinie zaś 
buduje nowy dom czynszowy. 

Jakie z tego mają korzyści i mieć 
będą pocztowcy, nie chcemy w to wni- 
kać. Chcemy tylko zwrócić uwagę na 


skandaliczną gospodarkę w związku. 
W Lublinie buduje się, jak już wspom- 
nieliśmy, dom czynszowy. Plan, jak 
nam wiadomo, zatwierdzony przez 
władze, przewidywał budowę trzypię- 
trowego domu, związek jednak, a ra- 
czej zarząd okręgowy w Lublinie miast 
wybudować trzy piętra, wybudował 4. 
Jaki jest obecnie skutek? Zarząd mia- 
sta Lublina budowę zakwestionował. 
Prezesi latali tu i tam, jednak bezsku- 
tecznie. Obecnie zdejmuje się czwarte 
p'ętro. Zapytujemy, kto ponosi odpo- 


wiedzialność z taki skandaliczny stan 
rzeczy? Czy pieniędzmi członków 
związku wolno tak szastać? 

Jak wiemy, na budowę domu Zwią= 
zek sprzedawał specjalne znaczki 
wśród społeczeństwa, a więc pieniędz= 
mi społecznymi szasta się na prawo 
i lewo. Ładna gospodarka! Nawiasem 
dodać należy, że inicjatorem budowy 
domu jest prezes zarządu głównego 
Związku Pocztowców p. Andrzej Pod- 
górski, 


Na dworze konsu 


Numer 180 


— ORĘDOWNIK. poniedziałek. dnia 8 sierpnia 1938 — 


la Maksa Kohna 


Strona 5 


Marszałkiem dworu jest Grzegorz Lewensohn, skazany za podpalenie sześcioletnim więzieniem, skreślony z listy 
oficerów W. P. — Reszta „świty“ 


Łódź, w sierpniu. 

Jeśliś czytelniku pilnie czytał stu- 
dium o starym Kohnie, jeśliś się do- 
wiedział trochę dziwów o powstaniu 
kohnowskiej fortuny, jeśli poznałeś 
dyplomatę Maksa Kohna, to musisz 
się również coś niecoś dowiedzieć o 
dworze, etykiecie, zwyczajach j oby- 
czajach, jakie panują na dworze wi- 
dzewskich udzielnych władców, A eie- 
kawe, mocno ciekawe, panują tam 
zwyczaje i ludzie ciekawi, znani, gło- 
śni, popularni. 


MARSZAŁEK DWORU 


Maks Kohn, naczelny dyrektor į je- 
dyny spadkobiercą chyba ojcowskiej 
schedy, zięć rabina senatora Szorra, 
nie może o wszystkim wiedzieć, 
wszystkiego osobiście załatwić, rządzi 
przecież sześcioma tysiącami ludzi, 
fabryką, „kohnsumem”, jest w tysiącu 
organizacyj,j w LOPP-ach,  „Strzel- 
cach“, rezerwistach, w sporcie, poli- 
tyce, — jednym słowem wszędzie. I do 
tego jest konsulem. Aby wszystkiemu 
podołać trzeba mieć ludzi pewnych, 
oddanych, wiernych, pewnych - swoich. 
Wierni są i pewni są tylko Żydzi. Oni 
są na naczelnych stanowiskach w dy- 
rekcji, administracji, w kohnsumie, 
straży. I na dworze również Żydzi. 

Ale najciekawsze jest najbliższe 
otoczenie, sługi, raby wierne a po- 
sluszne przyboczna gwardia. A 
wśród nich postać jedna jedyna Grze- 
gorza Lewensohna, marszałka i za- 
usznika Maksa Kohna. 


Kto zacz ten Grzegorz Lewensohn? 
Zajrzyjmy do kronik sądowych, prze- 
wertujmy akta sądowe z roku 1927, a 
dowiemy się. Lewensohn wraz z dwo- 
ma braćmi Wojdysławskimi prowa- 
dził przy ul. Piotrkowskiej 33 skład 
fabryczny „Widzewskiej Manufaktu- 
ry. 

Nie wiadomo, jak tam ten interes 
szedł, chyba niezbyt dobrze, bo w roku 
1026 raptem skład ten został spalony. 
Tylko dzięki energii straży nie doszio 
do katastrofy. Istniała obawa, że poło- 
wa ul. Piotrkowskiej pójdzie z dymem. 
Skąd pożar? Dlaczego podpalono? — 
zadała sobie pytanie policja, a że to 
stało się akurat u Lewensohna, więc 
ządano sobie dalsze pytanie, czy to 
nie on sam to uczynił. I niedyskretna 
policja wykryła, że skład podpalił Le- 
wensohn i jego wspólnicy Wojdysław- 
scy. Podpalaczy zamknięto pod klucz, 
a ponieważ wtedy obowiązywały sądy 
doraźne, stanęło przed nimi widmo 
szubienicy. Jednak jakoś tego uniknę- 
li. Odbył się normalny proces w są- 
dzie okręgowym. Lewensohn dostal 
sześć lat więzienia, jego wspólnicy też 
coś koło tego. Na mocy amnestii karę 
im skrócono. Ale w więzieniu siedzieli 
za podpalenie w celu otrzymania ase- 
kuracji. 

A skąd zjawił się Lewensohn na 
łódzkim terenie? Był kiedyś w Rosii 
podobno pułkownikiem armii Deni- 
kina. 

W Polsce paradował stale w mun- 
durze kapitana. Skąd kapitan i dla- 
czego w ogóle oficer? Gdzie walczył 


IGRASZKI NA MORZU 
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typ 


thi b SEA 
Jedna z pływaczek amerykańskich popi- 


sywały się nielada zręcznością pędzac 
na ślizgaczu za motarówką, 


Lewensohn? Zdaje się nigdzie, bo 
oficerski trybunał orzekający pozbawił 
go w ogóle stopnia oficerskiego, 

I ten właśnie Lewensohn jest pra- 
cownikiem u Kohna, jego bliskim 
wspólpracownikiem zaufanym, mar- 
szałkiem dworu, kiórv celebruje 
wszelkie uroczystości rodzinne dyplo- 
matyczne, ezy też fabryczne. Czy to 
nie ciekawe, że właśnie ten, który 
podpalił skład fabryczny „Widzew- 
skiej Manufaktury“ i dostał za to 
sześć lat więzienia, został przyjęty do 
fabryki na odpowiedzialne stanowi- 
sko? Czy to nie ciekawe?? 


RESZTA ŚWITY 


Każdy ze świty 
pewną określoną funkcję. Lewensohn 
jest głównym aranżerem wszelkich 
uroczystości i jublów, przyjęć, czy Wi- 
zyt. Adiutantem i człowiekiem do spe- 


ma przydzieloną 


wiecki, pełni jakąś ważną funkcję w 
straży. Ministrem spraw zagranicz- 
nych i wewnętrznych (kumulacja tek' 
jest Podolski, podobno ongiś sekretarz 
BBWR. Grosser zajmuje się robieniem 
polityki, organizował nawet kiedyś į 
własną partię na Widzewie i w czasie 


cjalnych poruczeń jest niejaki sięw | 


wyborów do Rady Miejskiej zdobył 
nawet kilkanaście głosów. Wreszcie 


do świty należy Berek Wojdzisławski, 
któremu poruczono odcinek przy jmo- 
wania robotnie do fabryki. 


STRAŻ OGNIOWA 
STRAŻĄ PRZYBOCZNA KOHNA 


Jak każda wielka fabryka również 
„Widzewska Manufaktura* ma swoją 
straż ogniową. I tutaj Żydzi wodzą 
rej. na stanowiskach oficerów jest aż 
10 Żydów. Nieraz na ulicy spotyka się 
zabójczego strażaka z dumą wypina- 


jącego swą bohaterską pierś — ta 
właśnie od Kolna. Zwykli strażacy 
nie mają zbyt przyjemnego zycia, 


spełniać muszą funkcje, które nie po- 
siadaja nic wspólnego z gaszeniem 
pożaru. Im poruczono pilnowanie fa- 
bryki, jako stróżom, pełnią wartę 
przed pałacem Kohna, stanowią przy- 
boczną straż na kohnowskich jublach. 
Toteż wśród strażaków słyszy się na- 
rzekania na takie traktowanie 

Tak się przedstawia dwór konsula 
Maksa Kohna, miłościwie panującego 
na Widzewie syna Uszera, zięcia rabi- 
na senatora Szorra. Największym 
zmartwieniem jednak konsula jest to, 
że tak o nim zapomniano, że go nie 
odznaczono, nie wyróżniono jakimś 
krzyżem zasługi, choćby brązowym. 
Ładniej by to wyglądało, gdyby na ju- 
blach wystąpić z medaleini (w. m.) 


W Ameryce rozgorzała wojna o złoty kluczyk 


Kluby kobiece wypowiedziały „wojnę“ znanej arłżystce filmowej, Simone Simon 


Nowy Jork. — Ameryka ma no- 
wą sensację. Tym razem chodzi o po- 
pularną artystkę filmową Simone Si- 
mon. Urocza ta mała Francuska, która 
szybko wysunęła się na czoło całej ple- 
jady gwiazd, jest w poważnym niebez- 
pieczeństwie, grozi jej bowiem bojkot. 

A wiadomo, że bojkot w Ameryce 


jest grobem dalszej kariery. Najgroź- 
niejszą organizacją — można powie- 
dzieć „zawodowo bojkotową' — są klu- 
by kobiece, które zlikwidowały już 
swego czasu popularnego artystę fil- 
mowego Fatty Grubaska, udowadnia- 
jąc mu niemoralne prowadzenie się. 
Obrazy, w których występował ten ar- 


Cu w, 


DZIYY PRZYRODY W ZAKĄTKACH WIELKOPOLSKI 


‘Jeden z 


Wdowa p. Franciszka Wojciechctwska, 
zamieszkała w Smiłowie pad Poniecem 
w pow. gostyńskim, wyhodowała takie 
oto niezwykłe okazy kaktusów, które 
od kilku lat już kwitną. Kuaty wyra- 
stają na 36 godzin, po czym usychają, a 
ich miejsce zastępują nowe. Duży kak- 
tus ma już 17, mały 14 lat. Biedna 
wdowa w ten sposób umila sobię życie 


naszych czytelników nadesłut 
nam obok reprodukowane zdjęcie, któ- 
rego dokonał w parku majętności Do- 
bromyśl w mow. leszczyńskim. Rośnie 
tam mianowicie wiekowa lipa, któru 
rozpościera swe konary w dwóch kie- 
runkach. Jeden z nich, o średnicy 70 
centymetrów, podpiera drugie, o wiele 
młodsze drzewo. Wyrasta ono w odle-* 
głości 3 i pół metra od właściwego pnia 
i prawdopodobnie z korzenia starego 
drzewa. Ucisk grubego konara nie 
przeszkadza rozrostowi młodega drzewa 


1 miesięcy aresztu za pobicie narodowca 


Kraków, 6. 8. — W piątek odbyła 
się rozprawa w Sądzie Okręgowym w 
Krakowie, przeciwko Stefanowi Kas- 
perkowi, oskarżonemu o ciężkie uszko- 
dzenie ciała na jednym z zebrań socja- 
listycznych, jakie odbywało się przy 
ul Szczepańskiej w Krakowie. 

Na zebranie związków zawodowych 
klasowych udali się członkowie Stron- 
nictwa Narodowego, których w czasie 
zebrania napadnięto. Jednemu z naro- 
dawców, panu: Szotowi Stanisławowi, 


Stefan Kasperek, znany działacz poli- 
tyczny, tępym narzędziem rozbił gło- 
wę, za co został skazany na 7 miesięcy 
aresztu. 


Czeremosz wezbrał 


Z Kołomyi donoszą: Na skutek długo- 
trwałych deszczów wezbrał Czeremosz. 
Wezbrana woda zerwała 2 mostki i uszko- 
dziła drogę. Jednakże niebezpieczeństwa 
pawodzi nie ma. 


tysta, zostały zbojkotowane, a sam bo- 
hater afery umarł w całkowitym za- 
pomnieniu i nędzy. 

Obecnie te same kluby kobiece wal- 
czą z małą Simone. 

O co poszło? 

Simone Simon wytoczyła swojej se- 
kretarce proces o sprzeniewierzenie. 
Nieuczciwa sekretarka dysząc zemstą 
wyznała w sądzie, że za pieniądze, któ- 
re rzekomo miała zdefraudować, kupi- 
ła m. i. £ złote kluczyki, które Simone 
darowała dwu swym adoratorom. Klu- 
cze te otwierały zamek mieszkania 
artystki. 

Sekretarkę sąd skazał, ale małej 
Simone wypowiedziano walkę. Nie 
wiadomo, kto wygra. W każdym bądź 
razie kariera miłej Francuski jest bar- 
dzo zachwiana, 


W lokalu centralnego zw. detalistów 

i drobnych kupców (Leszno 40) odbyło 
się zebranie sekcji kupców spożywców 
z udziałem przedstawicieli cechu pie- 
karzy, związku robotników piekarskich, 
rabinatu warszawskiego i organizacji 
„szamrej - szabat”. W czasie zebrania 
wygłosił referat o sytuacji w  piekar- 
stwie prezes sekcji spożywczej Mandel, 
który stwierdził, że zarządzenia władz 
podważają egzystencję właścicieli pie- 
karń i robotników, zatrudnionych w 
wymienionych przedsiębiorstwach. 
Przedstawiwszy w pontrych, obrazach 
przyszłość piekarstwa żydowskiego w 
Warszawie, mówca stwierdził, że nale- 
ży koniecznie przeprowadzić wspólną 
akcję piekarzy i właścicieli sklepów 
spożywczych. W tym celu należy zor- 
ganizaować specjalny komitet, składają- 
cy się z przedstawicieli wszystkich za- 
interesowanych stron. 

Jednym słowem — Żydzi oficjalnie or- 
zanizują komitet. którego zadaniem bedzie 
sahotowanie ustawy o spoczynku niedziel- 
nym. Ta perfidia Żydów musi byi uka- 
rana. Może teraz nareszcie komisariat 
rządu w Warszawie wyciągnie jak naj- 
ostrzejsze konsekwencje wubec opornych i 
bezczelnych Żydów. 


Swego czasu kilka pism notowzło po- 
głoskę o projektach |likw*dacji kartelu 
cynkowego. Obecnie ukazał się w tej 
sprawie oficjalny komunikat P. A. T-a: 

W związku z notatką, zamieszczoną 
przez szereg pism, dotyczącą rzekomych 
wniosków i opinij komisyj powołanych 
do zbadania położenia przemysłu cyn- 
kowego, «*. A. T. upoważniona jest do 
stwierdzenia, że komisja nie formuło- 
wała dotąd żadnych postulatów z dzie- 
dziny polityki cynkowej, w szczególno- 
ści zaś nie wypowiadała się co dc po- 
trzeby istnienia lub likwidacji karfelu 
cynkowego i nie określała poziami cen, 
który uważa za „opłacalny”. 

Wszelkie pogłoski na ten temat są 
oparte jedynie na fantazji niesumien- 
nych informatorów. 


Mamy więc aż „niesumiannych* infor- 
matorów. Dziwne jest tylko, dlaczego P, 
A. T, agencja oficjalna, tak szczególnie 
ostro i gorąco ujmuje się za kartelem cyn- 
kowym? Czemu się P, A, T. tak zacie- 
trzewia? Zdenerwcwanie to można sobie 
różnie tłumaczyć. 


pStrona 4 


Podziękowanie inż Bronistewa Gajewicza. 
Donosiliśmy jnż w ub. miesiącn inż. Bronisław 
Gajewicz, dyrektor oddzialu przędzalni i welny 
w Pabianickien Zakładach Włókienniczych, ob- 
chodził 40-lecie pracy zawodowej. Inż. B. Ga- 
jewicz jest ojcem znanego obrońcy chłopów na- 
rodowców w procesie przytyckim mecenasa Ga- 
jewicza z Radomia, Dziś p. inż. Gajewicz pro- 
si nas o zlożenie tą drogą podziekowania wszyst- 
kim tym, którzy złożyli mu życzenia I upominki, 
zwłaszcza braci robotniczej za piekne kwiaty, 
upominki i szczere przywiązanie, W dowód 
wdziecznośści Jubiiat złożył 350 zł na Ochronke 
Katolicka, 

Pogrzeb zasłużonego strażaka. W piatek ub. 
odbył się o godz. 5-tej po południu posrzeb gna- 
nego obywatela śp, Woójciechowskiewo Jana, 
który cale swoje życie poświęcił dla ratowania 
bliźnich. Obchodził on 4 lata temu 50-letni ju- 
bileńsz czynnej pracy w Straży Pożarnej To 
toż w pogrzebie wzięły udział n'ezliczón* rzesze 
publiczności i wszystkia oddziały Straży Pożar- 
ncj z orkiestrą na czele. Cześć Jego pamięci. 

Zatruła się kwasem solnym. W Ksawerowie 
gm. Widzew zatrula się kwasem solnym 5-loet- 
nia Janina Janik, córka stolarza. Ojciec dziew- 
czynki pozostawił garnuszek z kwasem na stole 
i wyszedł z mieszkania. Dziewczynka myślac, 
że to herbata wypila wiekszą cześć, Przewie- 
ziono ją natychmiast w strasznych boleściach 
do szpitala Miejskiego w Pabianicach, gdzie po 
wypompowaniu żołądka życiu jej niebezpieczeń- 
stwo nie Zagraża. 


KRONIKA ZGIERZA 


Prennmeratę „Orędownika* w Zgierzu za- 
mawiać można u p. Oombrzyński:go, ul. Pil- 
sudskiego 1. 

Komunikat Str. Narodowego. We wtorek, 
dnia 9. bm., o godz. 8 wieczorem w lokalu wła- 
snym przy ul. Piłsudskiego 28 odbędzie sie 
uroczysta akademia z racji 75-lecia urodzin wo- 
dza ruchn narodowego Romana Dmowskiego. 
Na powyższą uroczystość wszystkich oslonków 
i sympatyków zaprasza Zarzad kola 5. N. 

Piornn nderzył w dom. 'Onegdaj w godzi- 
nach przedpoładniowych nad Zg'jetzem przeszła 
nieznaczna burza, w czasie której zdarzył się 
niecodzienny wypadek. Mianowicie w pewnym 
momencie piornn uderzył w dom przy ul. Go- 
łebiej 31, wpadł do mieszkania p. K. Piątkow- 
skiego, dostając się tam po artenie radiowej, 
zniszczył odbiornik, jak również instalację elek- 
tryczną. Ponadto piorun wyrwał okno i powy- 
wracał w mieszkaniu wszystkie sprzęty. Na 
szczęście obyło się bez pożaru i ofiar w ludziach, 
gdyż akurat nikogo nie bylo w mieszkaniu. 

Dopiero 30 metrów bież, kanalizacji. W Anin 
4, bm, firma Modrzejewski z Łodzi, której po- 
wierżono budowę głównego kolektora kanalizneji 
i wodociągów wybudowała już kanał 30-metro- 
wej dłngości przy ul. M. Focha. W roku bież. 
ma być wybudowane jeszcze dalsze 570 metów 
kanalu, 


KRONIKA SIERADZA 


Dwudniowa przerwa w oświetleniu miasta. Z 
powodu remóntu elektrowni miejskiej dostar- 
czanie światła miastu zostanie częściowo przer- 
wane od §—10. bm, 


Zebranie K. S, M, Dzis w klasztorze sa. 
Urszulanek odbędzie się ozólne zebranie człon- 
ków Kat. Stow. Meżów oraz przyjęcie nowo- 
wstępujących. 

Obniżka cen. Chleb stnniał o 3 grosze na 
kilożramie, a wołowina o 10 groszy na jednym 
kilozramie. 

Zjazd S$. N. Z racji 18-rocznicy „Cudu nad 
Wisłą adbedzie się w dniu 15. bm. zjazd czlon- 
ków Str. Narodowego z pow. sieradzkiego i eze- 
ściowo łaskiego w miasteczku Widawa. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Kino Uciecha — „Dziewcze z dalekiej pół- 
nocy", 

Kino Mura — „Dziewczyna » Szanghaju", 

Z życia kupców chrześcijańskich. Zarzad 
Chrześc. Stow. Gospodarczego w Zduńskiej 
Woli uchwałą z dnia 27, ub. m. przystąpił do 
Centralnego Zrzeszenia Kupiec'źwa Chrześcijań- 
skiego w Warszawie. Krok ten niewątpliwie 
odbije sie dodatnio na życiu miejscowego ku- 
piectwa. 

Brawo gospodarze z Czechów. W ub. czwar- 
tek we wsi Czechy odbyła się uroczystość po- 
święcenia dużego samochodu cieżarowego Zduń- 
sko - Wolskiego Przedsiębiorstwa Chrześcijań- 
skiego, trudniącego się transportem. Na po- 
mysł zorganizowania takiego przedsiebiorstwa 
transportowego wpadło kilku zospodarzy ze wsi 
Czechy z p. Rychlikiem na czele, w celu ode- 
brania Żydom monopolu na przewóz różnych 
artykułów i towarów. Przedsiębiorczym go- 
SPÓR życzymy z calego serca „Śzczęść Po- 
a'I 


KRONIKA TOMASZOWA 


Choroby zakaźne. Wydział Zdrowia przy Za- 
rządzie Miejskim zanótował w ub. miesiącu 2 
wypadki duru brzusznego, 2 płonnicy, 2 bloni- 
cy. 11 odry, 10 krztuśca. 2 gruźlicy I 5 wypad- 
ków pokąsania przez psy podejrzane o wście- 
klizne, 

Budowa nowyth rynków w Tomaszowie, W 
związku z rozbudową miasta zaszla konieczność 
urządzenia nowych terenów pod rynki. W tych 
dniach komitet plann zabudowy miasta nehwa- 
lit urządzenie rynkn centralrego między ul. 
Prez. Wojciechowskiego — Pierackiego — Dłu- 
ga i Władysława. Rynek ten iącznie z Kala- 
mi tarzowyri zajmie około 20 tys. metrów kwa- 
dratóowych. Oprócz tego projektowane są je- 
szcze rynki dzielnicowe na Romanówku oraz 
przy ul. Spalskiej i Mireckiego. 

Budowa pawilónu dla dzieci. Komitet po- 
mocy dzieciom i młodzieży przystąpił do budo- 
wy pawilonu dla dzieci na terenach ogródka 
jordanowskiego przy ul. Szerokiej, Pawilon ten 
wzniesiony będzie wysiłkiem komitetu przy wy- 
datnym poparciu pp.: J. Michalskiego, St, Pro- 
skiego i A. Butza. którzy dobrowolnie ofiarowa- 
li materiał bndowlany w postaci crzły, wapna 
ipapy. Koszt budowy pawilonu wyniesie 8000 
zlotych. 


KRONIKA WARTY 


Krwawa bójka, W dniu 3. bm. na u.. Torun- 
skiej doszło do krwawej bójki pomiedzy Maria- 
nem Dullem i Franciszkiem Bajerskim z jednej 
strony, a rodziną Pictrowskich z drugiej atrony. 
podczas której Marian Dull zostal tak cieżko 
pobity kijami; w głowe, że strach mowe., Ba- 
jerski również został dotkliwie poturbowany. lo 
ciężko rannego Dulla sprowadzono natychmiast 
lekarza, który stwierdził ciężkie uszkodzenie 
ciała. Zuwiadomiona o zajściu policja natych- 
miast aresztowała sprawców i odetawiia do s+- 
Azjego Sledczego w Sieradza, 
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okirownia łódzka uchyla ieod platenia podatków 


Oszukańcze machinacje milionowego przedsiębiorstwa 


Łódź, 6. 8. — Sam tytuł musi wy- 
wołać zdumienie, gdyż elektrownia 


iódzka, zresztą calkiem słusznie, uwa- 


przedsiębiorstwo w okręgu łódzkim. 


| prze jest za najsilniejsze finansowo 
Ma na podstawie umowy koncesyjnej 


w Warcie 


War(a, 6. 8. — Podczus 
barokowych malowidel w 
bernardynów w Warcie, wykonanych 
przez brata Żebrowskiego; prowadzący 
roboty art. malarz Jan Miydalski natrafił 
na bardzo cenne malowidła średniowiecz- 
ne z końca XV w. klórych twórcą jest 
bernardyn o. Franciszek z Sieradza oraz 
freski z XVII wieku nieznanego malarza. 

Jest to już trzecie odkrycie w kiaszto- 
rze i dziś nieznany kościół staje się jed- 
nym z szacowniejszych pomników kultu- 
ry w Polsce. 

Q odkryciu został zawiadomiony kon- 
serwator woj. p. inż, T. Sawicki, którego 


odnawiania 
klasztorze 00, 


przybycia należy się spodziewać w naj- 
bliższym czasie. 

Należy madtnienić, że większa część 
klasztoru jest w posiadaniu szpitala dla 
umysłowo chorych i tam są bezcenne 
„stucca lustra" narażone na zniszczenie 
i na dlugo niemożliwe do odkrycia. 

Odkryte malowidła mówią linią i bar- 
wą 6 dawnych wiekach, o ukochaniach, 
które zostały wyczarowane przez mnicha 
z Sieradza. - 

Należy uczynić wszystko, by przyłą- 
czyć zabytkowe części szpitala do klasz- 
toru, odkryć freski i udostępnić turystom 
zwiedzanie średniowiecznych wnętrz. 


(o Żydy kupią dla Armii Polskiej? 


Kohn również, a jakże — Gdz 


ie „poleciał samolot „Naszego 


Przeglądu? — Lepiej płacić uczciwie podatki i nie zarywać 
Skarbu Państwa 


Łódź, 6. 8, — Pod przewodnictwem 
pos. Mineberga odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego zbiórki na 
F. O, N. żydowskich organizacyj ku- 
pieckich w Łodzi. i 

Pos. Mincberg w swym przemówie- 
niu zaznaczył, że w akcji dozbrojenia 
armii nie może zabraknąć również Ży- 
dów, jako „lojalnych“ obywateli, któ- 
rzy przez dar na F. O. N chcą zamani- 
festować swe „uczitcia” dla armii. Pod- 
kreśli? dalej, że mimo akcji antvse- 
mickiej i ciężkiego położenia ofiarność 
ludności żydowskiej nie będzie osła- 
biona i „entuzjazmu dla armii i uczuć 
patriotycznych nikt I nic nie wygasi. 

Następni mówcy podkreślili, że 
wśród drobnego kupiectwa żydowskie- 
go panuje „entuzjastyczny nastrój” dla 
akcji zbiórkowej. 


Zebranie to miało za wynik jedynie 
szumne słowa, nie sprecyzowano nato- 
miast, kto ile da i na co. 

My już dziś możemy przewidzieć 
wynik tej akcji. Dość przypomnieć, że 
Kohn, który winien jest skarbowi pań- 
stwa za podatki 7 miln. zł, ufundował 
ra FON „aż 200 płacht namiotowych”. 
Przed 2 laty żydowski „Nasz Przegląd“ 
szumnie zapowiedział, że jego czyte|- 
nicy ufundują samolot dla armii. Do 
tej pory nic o tym nie słychać. 

Zdaje się, że końcowy efekt akcji 
żydowskich kupców w Łodzi będzie 
podobny. Lepiej byłoby, żeby Żydzi 
uczciwie płacili należne podatki i nie 
zarywali skarbu państwa przez oszu- 
stwa i kombinacje. a znalazłyby się 
dundusze na dostateczne wyposażenie 
armii. 


Uwielbiana przez wszystkich tancerka Fanny Elssler i jedyny syn cesarza 
Napoleona I, ks'ążę Reichstadtu, przeżywają chwile największego szczęścia 


we filmie 


„Taniec szczęścia i rozpaczy” 


Najnowsza i najwspanialsza kreacja czarującej 


Liliany Harwey w reprezentacyjnym 
Dziś DWA PORANKI 


kinie „BIAL TOY” 


Ceny od 85 groszy. 


W Ozorkowie wśród robotników Fogla wre. 


IERONIKA PIOTRKOWA 

Kino Czary „Tajemnicze promienie". 

Kino Roma — „Zielony sygnal". 

Czytelników naszych w Piotrkowie Tryb. za- 
wiadamiamy, iż od 1, bm. azentnra „Orędo- 
wnika“ mieści sie w agencji gazet p. M. Moj- 
zycha. nl. Słowackiego tdnawniei ml. Kaliska). 
Prenumeratę za sierpień i dasze miesiące nale- 
ży zamawiać i płacić tylko n p Mojzychu. Kto 
prenumeraty za sierpień nie ureguluje do £. 
bm. temu dostarczanie „Orądawnika* zostanie 
wstrzymane. 


Nowy kościół w osadzie Niechcice. 
dzie Niechcice koło Piotrkowz dzięki energicz- 
nej akcji miejscowego spaleczeństw.. wybndo- 
wano kościdł na ofiarowanych r rzez miejscowa 
ludność gruntach. Brak kitki tysięcy zlotych 
na calkowite wykończenie świątyni pokryty zo- 
stał częściowo ze składek, które w dalszym cią- 
gu napływają na ręce skarbnika p. Bartyzela. 
Jest nndziecja, Że świątynia już w tym rokn cal- 
kowięie bedzie wykończona. 


W osa- 


Całoroczny sprzęt uleciał z dymem. Na szko- 
dę Waclawa Lisa we wsl Rozdzień, gm, Kiuki 
z niewiadomych przyczyn spłonela stodola z te- 
s ze sprzętem zboża. Straty siegaja 2 000 
złotych. 


34 osoby zachorowały na tyfus. W ostatnim 


tygodnin na terenie pow. piotrkowskiego 84 oko- 
by zachorowały na tyfus, W związku z tym 
wladze przedsięwzioly energiczną nkcję celem 
zwalczania epidemii. 

Nowy budynek szkolny. W Gorzkowicach 
wybudowana zostala nowoczesnn 7-klasowa szko- 
ln powszechna kosztem ponad 100 tys, złotych. 
Poza tym wybudowano nowe budynki szkolne w 
Belchntowie, Kacprowie, Srocku i Jerzowie. 

Powrót harcerek z nad morza. % nad mo- 
rza powróciły do Piotrkowa 34 harcerki żeńskie- 
go hùfea przy gimnazjum Zrzeszenie, które 
spedziły część wakacyj nad morzem. 


Wielka impreza lotnicza 


Radomsko, 6 8. Juk donosiliśmy. 
komitet fundacji samolotu Ziemi Radom- 
szczańskiej w porozumieniu z zarzedem 
głównym LOPP organizuje dziś, 7. bm. 
wielką imprezę propagandowa - lótniczą 
na polach majątku Strzałków. 

Na całość złożą się akrobacje powietrz- 


ne, loty propazandowe, skcki ze spado- 
chronami oraz loty dla publiczności za 
opłatą. 


Dojazd na miejsce imprezy autobusa- 
mi, które będą odchodziły „ pl. 3 Maja. 


środki egzekucyjne, jakich nie posia- 
da żadne inne przedsiębiorstwo, rozpo- 
rządza kilku milionami bezprocento- 
wego kapitału z kaucyj odbiorców 
prądu, zarabia kilka milionów rocznie 
nadetatowo na opłatach  liczniko- 
wych itd. 

Elektrownia, przedsiębiorstwo kon- 
cesjonowane i uprzywitejowane, uchy- 
la się nielegalnie od płacenia podatku 
na Fundusz Drogowy — tak, że spra- 
wa zakończyła się procesem karno- 
skarbowym. 


Elektrownia łódzka posiada kilka- 
dziesiąt samochodów różnego typu, 


osobowych, półciężarowych. ciężaro- 
wych i traktorów. Dla zaoszczędzenia 
wydatków elektrownia urządziła się 
w ien sposób, że rejestrowała tylko 
część swych samochodów, gdyż wszy- 
stkie na raz nie były w użytku. 

Numery z jednego samochodu zdej- 
mowano i zakładano w razie potrzeby 
na inny, Tak np. na trzy ciągi, ti. 
traktory. rejestrowano tylko jeden. W 
ten sposób elektrownia uchylała się od 
płacenia opłat od rejestracji samocho- 
du i dalszych opłat na fundusz dro- 
gowy. 

Obecnie w pierwszym etapie spra- 
wa zakończyła się wymierzeniem 
elektrowni grzywny w wysokości 30 
tysięcy zł oraz wymierzeniem należ- 
nych a niezaplaconych podatków. 

Te represje jednak są niewystarcza- 
jące, jeżeli się zważy, że mają zastoso- 
wanie w odniesieniu do przedsiębior- 
stwa użyteczności publicznej, działal- 
ność swą opierajacego na prawach 
koncesyjnych i ciągnącego olbrzymie 
zyski. 

Trudno wymagać oczywiście. by 
przedsiębiorstwo, które ucieka się do 
oszustw podatkowych, mogło postępo- 
wać lojalnie w odniesienin do odbior- 
ców, którzy skazani są na korzystanie 
z energii elektrycznej po cenach. jakie 
się zarządcom elektrowni podoba wy- 


znaczyć, chyba że przejdą do lamp 
naftowych. z 
Władze winny zrewidować swòôj 


stosunek do koncesjonariuszów. 


Tajemniczy trup w lesie 


Lódź, 6.8. — W lesie majątku 
Garbówek przechodnie znaleźli meż- 
czyznę w wieku ok. 40 lat, w robot- 
niczym ubraniu, z przestrzeloną pra- 
wą skronią. 

Tożsamości nie ustalono z powodu 
braku dokumentów. 


żyd Obuchowski 
nadal sprawuje obowiazki 
członka Opieki Społecznej 


Pabianice, 6. 8. Jak już donosili- 
śmy na terenie Pabianic zdarzył się skan- 
daliczny fakt ohydnego nadużycia władzy 
przez Żyda Olmchowskiego radnego miej- 
skiego oraz członka Opieki Społecznej. 

Olmehowski, jak już donosiliśmy. usi 
łował dopuścić się czynów nierządnych 
na asabie chrześcijanki, mieszkanki Pa- 
hbianic, która zwróciła się do niego o po- 
moc jako do członka Opieki Społecznej. 

Pamimo, że od chwili zameldowania o 
tym skandnlicznym fakcie w komisaria- 
cie policji upłynęło już 2 miesiące, Żyd 
Obuchowski nie jest zawieszony w czyn 
nościach jako członek Opieki Społecznej, 

Społeczeństwo Pabianie domaga się 


wyciągnięcia konsekwencyj w stosunku da 
Obuchowskiego w imię moralności i ety- 
ki jak również w imię poszanowania god- 
ności instytucji, jaką jest Opieka Społecz- 
na. 


oo| 


Kościół parafialny w Aleksandrowie 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Kajetan w. 
Poniedziałek: Cyriak m. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Olech św. 
Poniedziałek: Niezamyśl 

Słońca: wschód 4.21 

zachód 1935 
Długość dnia 15 g. 14 min. 
Księżyca: wschód 17.06 

zachód 0.43 
Faza: 4 dzień przed peinią 


Mires redakcji | administracji w Łodzi 
Piotrkowska 4 5 AR, kę Abt 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Duszkiewiczowa, Zgierska 87, Hartman (Żyd). 
Brzezińska 24, Rowińska, plac Wolności 2, Perel- 
man i S-ka (Żyd), Cegielniana 32, Danielecki. 
Piotrkowska 127, Wójcieki, Napiórkowskiego 27, 
Rempfi, Karolewska 48, 


TELEFONY 


Pozotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 


Niedziela 


miejskie 102-90, 
P, ©. K. 102-40. 
lekarzy chrześcijan 111-19. 


Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Straży Pożarnej 8, ” 
TEATRY 

Teatr Letni — „Galązka rozmarynu". 
KINA 

Corso — „Tajemnice samotnego domu“ i 


„Pan redaktor szaleje”, 
Capitol — „Przygoda pod Paryżem”, 
Ikar — „Maly gentleman” i „Rose Marie". 
Oświatowy-Słońce „Płomienne serca“ 
„Dyplomatyczna żona”, 
Palace — „Piętnastolatka*. 
Przedwiośnie — „Za zasłoną”, 
Rialto — „Taniec szcześcia i rozpaczy”, 
Stylowy — „Noc straceńców". 


Zebranie Str. Narodowego 


STRONNICTWO NARODOWE 
W ŁODZI 


urządza w niedzielę, dn. 7 sierpnia 
o godz, 10 
DWA PUBLICZNE ZGROMADZENIA 
z referatami na temat: 
„STRONNICTWO NARODOWE 


W OGNIU WALKI" 


Przemówienia wygłoszą: mgr Ste- 
fan Niebudek, członek zarządu głów- 
nego S. N., Tadeusz Jędrzejewski, pre- 
zes powiatowy S. N. oraz b. radny 
Kożuchowski. 

Zebrania odbędą się: w sali przy 
ml. 11 Listopada 21 oraz w sali przy ml. 
Tuszyńskiej 17. 


KOMUNIKATY 


Zebranie dozorców domowych 
zorganizowanych w „Pracy Polskiej“, od- 
będzie się w niedzielę, dn. 7, bm., o godz. 
14 w lokalu przy ul. Bandurskiego 9—11. 
Ogólne zebranie „Pracy Polskiej“ 
odbędzie się w niedzielę, dn. 7. bm., o godz. 
z rano w lokalu przy ul. Bandurskiego 
9—11, 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Pielgrzymka mariańska 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
w Łodzi organizuje pod protektoratem J. 
E. ks. biskupa Wł Jasińskiego trzydnio- 
wą pielgrzymkę pociągiem popularnym na 
uroczystości Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny do Krakowa, „Wieliczki i Często- 
chowy. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w dniu 12 sier- 
pnia z dworca Łódź Fabryczna, o godz. 
23 min. 55, powrót do Łodzi w dniu 15 
sierpnia, o godz. 23,50. 

Karty uczestnictwa w cenie zł 11,50 na- 
bywać można w sekretariacie Akcji Kato- 
lickiej, ul Gdańska 111, w kolekturze p. 
Wt. Cianciary, ul. Piotrkowska 91, w księ- 
garni „Przyszłość, ul. Piotrkowska 268, 
w księgarni „Dobra Książka“, ul. Gdańska 
1li oraz we wszystkich parafiach łódzkich 
i kościołach filialnych. 

Pielgrzymka z parafii katedralnej do Czę- 
stochowy. 

Na uroczystość Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Marii Panny organizuje parafia 
katedralna pielgrzymkę do Częstochowy. 
Przejazd w obydwie strony kosztuje 6 zł 
50 gr. Karty uczestnictwa nabywać moż- 
na we wszystkich parafiach m. Łodzi, w 
księgarni „Przyszłość* obok kaiedry oraz 
w księgarni „Dobra Książka“ (Gdańska 
111), Pielgrzymkę prowadzi osobiście ks. 
prałat Jan Cesarz, proboszcz katedry i 
dziekan łódzki. Kierownictwo techniczne 
objął ks. Aleksander Makowski, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Stowarzyszenie Drobnych Kupców i 
Przem. Chrześcijan 

w Rudzie Pabianickiej wyłoniło nowy za- 
rząd w składzie: A. Jaroszka — prezes, 
M. Andrzejczak — wiceprezes, St, Leśniew- 
ski — sekretarz, Fr. Wterle — skarbnik. 
Długoletniego honorowego prezes:. Szafe- 
ra wybrano prezesem honcrowym. 
Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomo" 
ści Chrześcijan 

w Rudzie Pab. wystąpiło z memoriałem, 
wypowiadającym się przeciw dokonane- 
mu zamknięciu ul, Marii parkanem i bra- 
Foa, 
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Przedstawiciele Łodzi w Ministerstwie Opiek Spolecznej — 


Sprawa studium lekarskiego w Ło 


dzi — Przychylne przyję- 


cie delegacji 


Łódź, 6.8. — Delegacja w osobach 
dra T. Mogilnickiego, dra Stanisława 
Stańczaka oraz doc. dra Dylewskiego 
bawiła w Warszawie, gdzie odbyła 
rozmowy z czynnikami rządowymi na 
temat stworzenia wyższej uczelni w 
Łodzi. 

Przedstawiciele Łodzi będąc w Min. 
Opieki Społecznej spotkali się z nie- 
zwykle przychylnym przyjęciem ze 
strony czynników ministerialnych, 

W czasie długotrwałej konferencji 
czynniki ministerialne podkreśliły, że 
Łódź jest jedynym  700-tysięcznym 
miastem na całym świecie bez wyższej 
uczelni, oraz że gorącym pragnieniem 
władz jest stworzenie w Łodzi wyższej 


uczelni lekarskiej. 

Przytaczano wobec delegacji dare, 
że pod względem liczebności lekarzy 
Polska stoi na szesnastym miejscu w 
szeregu państw. Już obecnie ogólna 
liczba 12.660 lekarzy i 1.950 felczerów 
nie odpowiada potrzebom ludności w 
Polsce. 

W najbliższym tygodniu ponownie 
udaje się do Warszawy przedstawiciel- 
stwo komitetu uniwersytetu medycz- 
nego, by odbyć dalsze rozmowy w Min. 
Opieki Społecznej oraz w Min. Wyzn. 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w sprawie studium lekarskiego w Ło- 
dzi. 


W Łodzi odbył się, jak już donosiliśmy, mecz piłkarski pomiędzy drużyną jugo- 
. słowiańską „Jugosławia“ a LKS, zakończony zwyciestvem nosc 5:0. Na zdjeciu 


— groźna sytuacja przed bramką łodzian. 


Radogoszcz buduje wspaniałą świątynię 


Łódź, 6. 8, — Rozrastająca się w bar- 
dzo szybkim tempie północna dzielnica na- 
szego miasta — Radogoszcz — liczy obec- 
nie kilkadziesiąt tys. mieszkańców. Jest to 
jak gdyby nowe wielkie miasto, bo ciążą 
do niego także obszary, położonee już fak 
tycznie poza granicami Łodzi, 

Maleńki, drewniany kościółek na Rado- 
goszczu już od dawna nie mógł spełnić 
swego przeznaczenia. Zaledwie kilkunastu 
wiernych mogło znaleźć w nim pomiesz- 
czenie. W tych warunkach palącą się stała 
budowa nowej świątyni. 

W ostatnim czasie na zebraniu parafian 
zaszczyconym obecnością J. E, ks. biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego, wybrano komi- 
tet budowy nowego kościoła, Na zebraniu 
przyjęto plany nowej świątyni, opracowa- 
ne przez inż. arch. Uleyskiego z Warsza- 
wy. Będzie to świątynia o imponujących 
rozmiarach. 

Komitet budowy nowej świątyni, skła- 
dający się z 78 osób z ks. proboszczem Sta- 
nisławem Mireckim na czele, wydał odez- 
wę do parafian, w której m. in. czytamy: 


„Wybrany komitet budowy ogólny i wy- 
konawczy zwraca się do calego ogółu pä- 
tafian z prośbą gorącą o ofiary, jednora- 
zowe i stałe miesięczne, choćby najskrom- 
niejsze”, 


Murarze w dalszym ciągu 
strajkują 


Łódź, 6. 8. — Murarze nie zgo- 
dzili się na proponowany przez Zarząd 
Miejski akord i postanowili kontynuo- 
wać strajk. 


Delegacja rohotników 
do Min. Opieki Społecznej 


Łódź, 6. 8. — Zrzeszenie przemy- 
słu dzianego i związki zawodowe ro- 
botników dzianych wspólnie postano- 
wiły wysłać 8 bm. delegację da Min. 
Opieki Społecznej celem przyspiesze- 
nia umowy zbiorowej. 
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żądania | pracowników 


tramwajowych 


Łódź, 6. 8. — Pracownicy tram- 
wajów podmiejskich wystąpili pod 
adresem dyrekcji z żądaniem: 1) unor- 
mowania warunków pracy tzw. pra- 
cowników świątecznych, 2) unormowa- 
nia warunków pracy pracowników 
działu mechanicznego, 3) unormowania 
sprawy awansów i urlopów pracowni- 
ków w ogóle. 


Krwawa bójka pastuchów 


Łódź, 6. 8. — Na pastwisku we wsi 
Żwaniec, pow. łódzki, doszło do krwa- 
wej bójki między pastuszkami Stefanem 
Błaszko i Ksawerym Olesikiem. 

Spór wynikł o chleb. Błaszko grzmo- 
tnął Olesika kołem. powodując u niego 
wewnętrzny wylew krwi. 


Zniesienie kiosków ulicznych 


Ł 6 d Ż, 6. 8. — Władze starościńskie 
wspólnie z Zarządem Miejskim pro- 
jektują zniesienie wszystkich kiosków 
ulicznych. i 

Około 60 inwalidów wojennych 
wraz ze swoimi rodzinami stanie wo- 
bec utraty jedynego źródła zarobku. 

Zarząd Związku Inwalidów posta- 
nowił wysłać w dniu 9 bm. do Urzędu 
Wojewódzkiego swych przedstawicieli. 


Likwidacja zatargu 


Łódź, 6. 8. — Zlikwidowany został 
zatarg w fabryce waty Jankowskiego 
w Pabianicach. 

Firma zgodziła się utrzymać przy 
pracy wydalonych delegatów, wyTów- 
nać płace na przyszłość i wypłacić po 
32.50 zł poszczególnym robotnikom, co 
wyrównuje zaległości za zaległy okres. 


Od pięciu lat nie udzielał 
urlopów 


Zgierz, 6. 8. — Do referatu karne- 
go inspektoratu Pracy w Łodzi wpłynę- 
la skarga przeciw Rafałowi lekiewiczo- 
wi, właścicielowi tkalni mechanicznej 
w Zgierzu (Dąbrowskiego 6). lekowicz 
od pięciu lat nie udzielał robotnikom 
urlopów. 

Poza tym płacił stawki o 20 procent 
niższe od przewidzianych w taryfie u- 
mownej. 


Zgon działacza narodowego 


Łódź, 6. 8. — W nocy z piątku na 
sobotę po krótkich cierpieniach zmarł 
w szpitalu Ubezpieczalni Społecznej 
w Pabianicach Tadeusz Kraj. 

Śp. Tadeusz Kraj byt oddanym i 
ofiarnym działaczem na niwie naro- 
dowej, poświęcał swe młode siły i en- 
tuzjazm umiłowanej przez siebie idei. 
Pracował w szeregach OWP, później 
w Stronnietwie Narodowym, zyskując 
sobie wśród wszystkich powszechny 
szacunek za bezinteresowność i po- 
święcenie. 

Zmarły był również przez czas 
dłuższy korespondentem pabianickim 
naszego pisma. Niespodziewana 
śmierć młodego, bo liczącego zaledwie 
30 lat działacza narodowego wywoła- 
ła powszechny żal. 

Niech Mu ziemia polska lekką bę- 
dzie! 
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KRONIKA MIEJSCOWA 


Na krańcowych przystankach, 
jak skarżą się mieszkańcy. tramwaje od- | 
jeżdżają często wcześniej, niż to przewi- 
dują rozkłady jazdy. Trzeba te niedomo- 
gi usunąć. 
W sprawie likwidacji postoju dla dorożek 
konnych przy ul Moniuszki 

Wobec zniesienia tego postoju ul, Piotr- 
kowska na odcinku od ul. Nawrot do ul. 
Narutowicza pozbawiona została tego 
środka komunikacji, jakim jest dorożka 
konna. 


Kontrola rusztowań 


Ostatnio zanotowano szereg wypadków 
spośród których wiele zakończyło się 
śmiercią wskutek upadku z rusztowań. 

Badania prowadzone „rzez Inspekcję 
Rudowlaną oraz Inspektorat Pracy stwier- 
dziły, że w wielu wypadkach winę pono- 


' szą przedsięhiorcy, którzy zaniedbali do- 


statecznie zabezpieczyć rusztowania, czę- 
ściej jednak, wypadki były następstwem 
lekceważenia sobie niebezpieczeństwa 
przez samych poszkodowanych. 


Czytelnictwo w więzieniu 


Interesująco przedstawia się sprawa 
czytelnictwa według rodzajów lektury w 
dwóch więzieniach łódzkich: przy ulicy 
Kopernika i przy ul. Sterlinga. 

Łącznie przyczytano 1202 dzieła, Naj- 
większą poczytnością cieszyły się dzieła 
obyczajowe, przeczytano ich 507, powieści 
zaś 247, Literatura naukowa miała małe 
powodzenie, 

Zwraca uwagę zainteresowanie lekturą 


obyczajową. Tego rodzaju książki najwi- 
doczniej zastępują więżniom zą kratami 
świat. od ktlóregn zostali odizalowani 
wskutek popełnionych przestępstw. 
Urządzenia do odtruwania gazu 
Miejska gazownia łódzka ma w najbliż- 
szym czasie zainstalować specjalne urzą- 
dzenia od odtruwania gazu. 
3.000 dzieci zwiedziło polskie morze 
Do chwili obecnej 3000 dzieci łódzkich 
przebywających na koloniach wypoczynko- 
wych zwiedziło morze W dniach 16 i 18 
wyjadą nad morze dwie dalsze wycieczki 
50 tys. zł na zasiłki pośmiertne 
Zarząd Miejski w Łodzi informuje, że 
w budżecie na r. 1938-39 figuruje kwota 


50,000 zł, przeznaczona na zasiłki po- 
śmiertne dla rodzin pracowników miej- 
skich. 


Z kwoty tej suma 15.000 zł ma być 
przeznaczona na zapomogi kuracyjne dla 
poratowania zdrowia pracowników miej- 
skich. . 

Zatwierdzenie projektów 

Wydział przemysłowy Zarządu Miej- 
skiego m. Łodzi zatwierdził 10 projektów 
urządzeń zakładów przemysłowych. 

Stan zatrudnienia na robotach 
publicznych 

Na robotach publicznych, na terenie 
województwa łódzkiego w dniu 30 ub. m 
zatrudnionych było 12.558 osoby, w tym 
z Łodzi 4.409 osób. 

Ilość osób korzystających z zasiłków 

Według danych statystycznych Woje- 
wódzkiego Biura Funduszu Pracy w Ło- 
dzi korzystało z zasilków ustawowych na 
dzień 1 bm. 10.812 bezrobotnych, 


PRENUMERATĘ 
„Orędownika* w Łodzi 


można zamawiać telefonicznie 


=s telefon 173-55 sm 


KRONIKA SĄDOWA 


Uniewinnienie znanego działacza narodo- 
wego 

Na wokandzie wydziału odwoławczego 
Sądu Okręgowego znalazła się sprawa 
wybitnego działacza narodewego Antonie- 
go Czernika, wiceprezesa Zarządu Okrę- 
gowego Stronnictwa Narodowego Akt 
oskarżenia zarzucał wicceprezezewi Ant. 
Czernikowi noszenie munduru Stronnic- 
twa Narodwego. Sąd z braku dowodów 
przestępstwa działacza narodowego unie- 
winnił. Obronę wnosił adw Zabłocki. 


KRONIKA DNIA 


W fabryce Buhlego (Hipoteczna 5) uległ 
wypadkowi robotnik 43-1ntni Gust; w Jaku- 
bowski (Narufowicza 4), któremu zmiaż- 
dżyły tryby maszyny palce u lewej ręki, 
Rannego przewieziono do szpitala. 

_ 14-letni Eugeniusz Kuśmirek (Kresowa 
15) zatrzymany został na Wodnym Rynku 
w czasje kradzieży kożucha z wozu Slani- 
sława Tomali mieszkańca wsi Wiraszewi- 
ce. Młodocianego sprawcę skierowano do ` 
izby zatrzymań. 
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Szkło i beton (dom braci Ktoźniew 


Łódź, 6.8. W robotniczej, wielko- 
przemysłowej Łodzi panuje przeraźli- 
wy głód mieszkaniowy, W ięcej niż po- 
łowa ludności gnieżdzi się w jedno- 
izbowych mieszkaniach. Poddasza i i su- 
tereny, komórki wciśnięte między 
śmietniki a ustępy — zatłoczone są 
szczelnie nędzą robotniczą, degeneru- 
Jącą się i karlejącą w potwornych 
wprost warunkach. Na porządku dzien- 
nym są, co już niejednokrotnie stwier- 
dzaliśmy ilustrując zdjęciami, wypad- 
ki koczowania całych rodzin pod pło- 
tami, na chodnikach ulic, w norach 
wygrzebanych w ziemi. Rodziny robot- 
nicze całymi tygodniami i miesiącami 
obozują pod gołym niebem, nie mając 
z nikąd ratunku. Naga i bezlitosna 
nędza woła rozpaczliwym głosem o 
pomoc i znośne, ludzkie traktowanie. 

A dochodzi do tego, że w norach 
sknpia się po 16 osób. Na łóżkach śpią 
całe rodziny, dorośli obok dzieci, zdro- 
wi obok chorych. Gruźlicy, którzy całą. 
noc trzęsą się od kaszlu, zarażając po- 
wietrze, spoczywają obok niemowląt. 
I nic się nie robi, względnie bardzo 
mało, aby tej krwawiącej ranie kres 
położyć, wyzwolić robotnika z kleszczy 
bezprzykładnej nędzy. 

Ze strony Zarządu Miejskiego sły- 
szy wynędzniały robotnik obietnice i 
zapowiedzi, które realizowane są tylko 
na papierze, 

Zachłanny, ciągle chciwy nowych, 
milionowych, niczym nie usprawiedli- 
wionych zysków przemysł łódzki na- 
wet nie pomyśli o budowie nowocze- 


Dom yr Olszy Moszka, 
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żydzi wszędzie wyczują interes — Luksusowe kamienice — Domów dla robotników 
nie stawiają, bo się nie opłaci!.... 


snych domów robotniczych, które by 
przyczyniły się do wydatnego zmniej- 
szenia nędzy mieszkaniowej. Robotnik 
dla rekinów kapitalistycznych jest tyl- 
ko przedmiotem skrajnego wyzysku, 
lecz żadnej troski. 


ŻYDOWSKIE KOLOSY NA NĘDZY 
ROBOTNICZEJ 

A kiedy robotnik dusi się i kona 
w norach i piwnicach, w centralnych 
punktach miasta wyrastają wspaniałe, 
luksusowe, hyper-nowoczesne, Czyn- 
szowe kolosy mieszkaniowe, zaopatrzo- 
ne w łazienki, centralne ogrzewanie, 
windy. Kolosy pełne światła i słońca. 

Kto w nich mieszka? Pięcio- czy 
sześciopokojowe mieszkania zajmuje 
żydowska plutokracja, powojenna ary- 
stokracja przemysłowa, wyrosła ze 
szmaciarzy, plajciarzy, przemytników, 
podpalaczy, oszustów skarbowych i 
bezlitosnych  wyzyskiwaczy robotni- 
czych mas. 


Z JAKICH PIENIEDZY ROSNĄ 
KOLOSY? 


Właścicielami tych domów są ży- 
dowscy łódzcy polentaci. A więc Kro- 
toszyńnscy, Poznańscy, Monitzowie, Wi- 
śliccy, Jtosenowie, Klajmanowie, Woj- 
dysławscy, różnego gatunku i kalibru 
Cichtigerowie ze Starówki, Francisz- 
kańskiej, z ży dowskiego getta. 

Wręcz sensacyjna jest geneza tych 
domów- fabryk, przynoszących właści- 
cielom krociowe zyski! 

Bo oto jeden z ministrów przemy- 
słu i handlu, takiego samego pocho- 
dzenia jak wspomniani właściciele da- 
mów, wydał dziwne rozporządzenie. 
Jeśli ktoś miał fabrykę lub przedsię- 
biorstwo, dające dochód, od którego 
podatek płacił w wysokości, powiedz- 
my czterystu tysięcy złotych i przystą- 
pił do budowy domu — skarb państwa 
zwalniał go od płacenia tego podatku. 


Genialne Żydy od razu zwąchały złoty 
interes. W roku 1935, w którym wy- 
szło wspomniane rozporządzenie, roz- 
począł się ruch budowlany, w nienoto- 
wanych od lat rozmiarach. 

Przypuśćmy, Krotoszyński miał pła- 
cić podatek w kwocie 400 tysięcy zło- 
tych. Krotoszyński wykombinował, że 
jeśli na podstawie rozporządzenia 0- 
bowiązuje trzyletnia amortyzacja, to 
może sobie wystawić trzy domy, każdy 
wartości 400 tysięcy złotych. 

Żydki mie lubią płacić podatków. 
Jeśli dają darmo, to czemu nie brać? 
Po co płacić, kiedy niepłacenie podat- 
ków skarbowi jest usankcjonowane 
przez prawo. 

I w taki sposób powstały kolosy 
żydowskich potentatów, bo przecież 
tylko oni mają milionowe dochody. 


WYŚCIG BUDOWANIA 

I rozpoczął się wyścig budowania. 
W tych swoistych, oryginalnych za- 
wodach rekord pobił słynny Mazur, 
Żyd, właściciel łuszczarni ryżu w Gdy- 
ni. Pobudował 40 kamienic. Kroto- 
szyńscy, Wiśliecy i inni podążali za 
nim. 

Za podatek dochodowy, który na- 
leżał się skarbowi państwa, pobudo- 
wali sobie czynszowe kamienice, da- 
jące do 20 procent zysku. Na mocy in- 
nego rozporządzenia na przeciąg 15 lat 
zostali zwolnieni od wszelkich podat- 
ków od nowowzniesionych gmachów. 
Czy to nie czysty, złoty interes? Jak 
tu nie błogosławić genialnego spraw- 
cy, który usankcjonował uchylanie się 
od płacenia podatków. 

Na przestrzeni trzech ląt Żydy hu- 
dowały domy za podatek dochodowy. 
Dopiero fakt. że Mazur postawił kilka- 
dziesiąt domów, otworzył ministrowi 
obecnemu oczy i skłonił go do uchyle- 
nia tego dziwnego rozporządzenia. 
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Nie żle prezentuje się 3-plr dom, małż, 
Hemkowicz. 


Żydowskie budownictwo raptem usta- 
ło, gdyż nowe rozporządzenie mówi: 
owszem, Żydzi mogą budować domy za 
część podatku, ale domy o mieszka- 
niach dwuizhowych, przeznaczonych 
dla robotników. Al. to się już nia 
kalkuluje! 


+*+ 


Robotniku, mieszkający w zatęchłej 
norze, jeśli będziesz przechodził kolo 
luksusowych, nowoczesnych domów 
żydow skich, uświadom sobie, że Kolosy 
te powstały za darowany podatek do- 
chodowy. Tyś sohie nie mógł wybudo- 
wać nawet jednoizbowego domku 
gdzieś na peryferiach miasta, ponie: 
waż nie placisz podatku dochodowego, 
przyczyny, że w ogóle nie 
(W) 


a to z tej 
masz dochodu. 


Władanie ziemią na Pomorzu 


Ile ziemi posiadają Niemcy na Pomorzu? — Krzywdząca przewaga niemieckiego stanu po- 
siadania — Zapas ziemi przeznaczonej na parcelację wynosi jeszcze 100.000 ha 


Toruń, 6. 8. Podstawą siły gospodar- 
czej elementu niemięckiego na Pomo- 
rzu jest ziemia. Na 1.602.966 ha użyt- 
ków rolnych — 355.338 ha, tj. 21,8 pet 
przypada na własność niemiecką. W 
roku 1914 niemiecka własność prywat- 
na zajmowała obszar 569.592 ha. Strata 
niemiecka wynosi wprawdzie 86 peł 
przedwojennego obszaru jednak uprzy- 
wilejowanie gospodarcze elementu nie- 
mieckiego w dziedzinie posiadania zie- 
mi jest dziś jeszcze wyraźne i w wy- 
3 stopniu krzywdzące element pol- 
ski. 

Na Niemca przypada Średnio dwa 
razy więcej ziemi, niż na Polaka. Naj- 
wyższy udział własności niemieckiej 
konstatujemy w powiatach o najżyź- 
niejszej glebie (pow. tczewski, gru- 
dziądzki, chełmiński), natomiast powia- 
ty o glebach lichych (pow. kartuski, 
chojnicki, tucholski) mają niewielki 
procent własności niemieckiej. 

W powiecie świeckim stan posiada- 
nia ziemi kształtuje się w sposób, który 
można by nazwać „odwrotnie proporcjo- 
nalnym Mianowicie, 15 pct ludności 


w tym powiecie stanowią Niemcy, ale 
posiadają aż 75 pet własności rolnej. 
Ludność połska, wynosząca 85 pet lud- 
ności ma zaledwie mizerne resztki. Gdy- 
by ten stan rzeczy odwrócić, to i wów- 
czas Niemcom przypadłoby. aż nadto. 

Jakkolwiek już w kategorii gospo- 
darstw małych i średnich (poniżej 100 
ha) udział Niemców jest wyższy od nor- 
my wynikającej ze stosunku ludnościo- 
wego i wynosi 16,4 peł, to przewaga nie- 
miecka w dziedzinie wielkiej własności 
wyrażaiaca się stosunkiem 26,2 pot, jest 
wyraźnie nienaturalna i wymaga dal- 
szych gruntownych przemian, 

Prywatne majątki polskie są nie- 
wiele liczniejsze od memięckieb pol- 
skich jest bowiem 571 (52,1 pet), a nie- 
mieckich 506 (46.9 pet). Lecz i ta drob- 
na przewaga polska zanika, przechyla- 
jąc się w grupach majątków powyżej 
250 ha na korzyść niemiecką, przy czym 
w klasie majątków powyżej 41.400 ha 
przewaga niemiecka wyraża się stósun- 
kiem 78,7 pet. 

W zestawieniu tym pomijamy mā- 


jątki publiczne (państwowe i samorzą- 


Ciasnota mieszkaniowa w Gdyni 


Gdynia, 6. 8. — Komitet Rozbu- 
dowy Miasta sporządził sprawozdanie 
za rok 1937/38. Sprawozdanie wskazu- 
je, że rokiem najlepszej koniunktury 


budowlanej w Gdyni był rok 1935. Oda 
tego czasu, nasilenie budownictwa 


znacznie osłabło. W r. 1935 rozpoczęto 
budowę 316 budynków stałych i 314 
prowizorycznych. Ukończono w tymże 
roku 213 budynków stałych, 225 dom- 


, ków prowizorycznych. Rok 1937 o wiele 
gorzej pod tym względem się przedsta- 
' wiał. 
: budynków stałych i 
nych, ukończono zaś 169 domów sta- 


Rozpoczęto budować tylko 101 
150 prowizorycz- 


łych i 72 prowizorycznych. 

Sytuacja mieszkaniowa Gdyni ule- 
gła więc wydatnemu pogorszeniu się. 
Na przestrzeni ostatnich dwu lat lud- 
ność Gdyni wzrosła o 29 tysięcy mie- 


szkańców. Tymczasem w tymże okre- 
się wybudowano zaledwie 2.268 mie- 
szkań o 6.972 izbach mieszkalnych. 
Ludność miasta portowego rośnie 
więc szybko. Wzrost ten wyprzedza 
powiększanie się ilości hudynków. Aby 
w dziedzinie mieszkaniowej zapano- 
wały w Gdyni stosunki względnie nor- 
malne, to zdaniem Komitetu Zabudo- 
wy Miasta w ciągu najbliższych lat 
dziesięciu należy wybudować 6 tysięcy 
mieszkań robotniczych dwuizbowych 
i 3 tysiące trzyizbowych. Ten program 
zdaniem komitetu jest minimalny i na 
jego urzeczywistnienie potrzeba 5.100 
tysięcy zł rocznie. Niestety nie ma na 
razie na to tyle pieniędzy, więc Gdynia 
wobec tego nadal musi się borykać 
z trudnościami mieszkaniowymi. (p) 
== m 


dowe), jakkolwiek gdybyśmy je naweł 
rozpatrywali razem z polskimi mająte 
kami prywatnymi, to i w tym wypadku 
w niektórych klasach majatkowych, a 
to wśród majatków o rozmiarach 450— 
550 ha i 750—1400 ha występuje prze 
waga niemiecka. 


* 

Rozpatrując układ narodowościowy 
stosunków w rolnictwie na Pomorzu, 
nie można pominąć zagadnienia parce- 
lacji. Jest to zagadnienie ważne nie 
tylko z punktu widzenia przebudowy u+ 
stroju rolnego, lecz także ze względu 
na to, że przez wzrost liczby samodziel- 
nych gospodarstw rolnych powiększa 
się gęstość zaludnienia, a Pomorze ze 
względów gospodarczych i _ politycz 
nych wymaga jak największego zagę- 
szczania ddcdiów ego. 

Z chwilą przyłączenia Pomorza do 
Polski zapas ziemi podlegającej parce- 
lacji tworzyły domeny państwowe, nie 
rozparcelowane majątki przejęto po ke 
misji kolonizacyjnej, oraz wolne obiek- 
ty, pochodzące z odkupu lub pierwokue 
pu. Później — na podstawie ustawy 0 
reformie rolnej, doszły obszary prywat- 
ne majątków powyżej 180 ha ustalane 
corocznie w tzw: wykazach imiennych, 

Zapas ziemi państwowej przeznaczo* 
nej do parcelacji, wynosił w roku 1920 
—8S4.243 ha, natomiast zapas ziemi pry- 
watnej, ustalony na podstawie ustawy 9 


reformie rolnej — 281.101 ha, z czego 
jednak na podstawie art. 4 i 5 ustawy 
wyłączono 180.440 ha, w tym 75.718 ha 


w łasności polskiej i 104.722 ha wlasna- 
ści niemieckiej. Po tych wyłączeniach 
prywatna własność ziemska dostarczyła 
do parcelacji 61.665 ha z rąk niemiec 
kich i 38.996 z rąk polskich. 

Do dnia 1 lipca 1936 roku rozparce 
lowano 56.4158 ha gruntów państwo: 
wych, 29.133 ha własności niemieckiej, 
13.404 ha własności ziemskiej polskief 
i i51 ha z inicjatywy prywatnej. 
dobrodziejstw ustawy o relormie rolnej 
skorzystało ogólem ponad 12 tys, rodzin 
polskich. Dziś ząpas ziemi, którą mot 
na rozparcelować przymusowo, wynos 
na Pomorzu jeszcze około 100 tys. KE 
razem z własnością rządową i nadwyłe 
kami z majątków kościelnych 
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walerów przepowiadając, niemało grosiwa zebrała 
do sakiewki. 

Przy świetle małej świecy woskowej, otoczona 
pałającymi od ciekawości oczami wyglądała jak 
prawdziwa czarownica. Włosy i odzież miała potar- 
gane, pazury u rąk czarne i zakrzywione, nos długi, 
śpiczasty, policzki z braku zębów zapadnięte, zaś 
oczy jak węgle jarzące, bystre i przenikliwe. 

Młode cyganki zniknęły jak kamień w wodę rzu- 
cony, sczeźli i dwaj Cyganie z małpą, gdy w niedługi 
czas potem lament a krzyk podniósł się w każdej 
prawie chałupie. Fr 

— O rety! — biadała któraś gospodyni — Cygany 
psiekrwie płótno mi z płota ukradły! 

— Jezu przenajsłodszy! — zawiodła druga — 
a kaj ta moje garnki z płota się podziały? 

— Babo! — huczał chłop do żony — na rany Pa- 
najezusowe, kaj je cielak? 

Ale biadanie było poniewczasie. Sprytne Cygany 
bestyje skocznym graniem a sztuczkami cały naród 
z chat wywabiwszy, rozpuściły niedorostków a dziew- 
częta po wsi, aby zaś kradły co jeno uwidzą. A połów 
był obfity. Żadna bowiem gospodyni, śpiesząc na 
dziwowisko chałupy nie zaparła, nie było czasu 
uprzątnąć chust, bielących się do słonka na trawie, 
nie było kogo ostawić na straży dobra, boć przecie 
każden był ciekaw obaczyć cuda cygańskie. Poleciały 
dzieciska Cyganów oglądać, nawet chłopy stare, co to 
niby nie ciekawe — także, a psy, które ostały jeno, były 
przywiązane do budy. Komu by bowiem przyszło do 
głowy spuszczać je przed nocą z łańcucha? Ochrypły 
też one stróże ludzkiej chudoby od szezekania, a łań- 
cuchy pozrywać chciały, widzące nicznanych włóczę- 
gów Ala sibt na nia nie «wyparał nwaoi nikt nie sty- 


sza! tych psi. ujadzń a przestróg, dzjwując się mał- 
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Stali tak, wpatrzeni w siebie, zasłuchani w melo- 
dię bicia swych młodych serc długo, długo... 

Nie trza im było ni wyznań gorących, ni słów mi- 
sternych, ni przysiąg żadnych, bo oczy ich czyste wy- 
powiadały niema rozmową wszystko... 

Trzymając się wciąż za ręce poszli kilka kroków 
ku zielonej miedzy i usiedli pod dziką gruszą, sto- 
jącą wśród pól samotnie. 

— Zgrzałaś się Jaguś — zaczął chłopak — tyli 
kawał użąć. s 

— I matula żęli, jeno tera poszli strawę uwarzyć 
— odrzekła cicho Jagusia. 

Umilkli, bo nie o żniwach im tera mówić było. Ja- 
śko, na krzynę jeno wyrwawszy się z kuźni, kiedy 
wszyscy do czeladniej na obiad podążyli, przybiegł 
tyli świat drogi do Jagny, aby z nią uradzić o tym, do 
czego oboje rwali się niecierpliwie, nie zaś by gawę- 
dzić o byle czym. 


— Jaguś... — rzekł Jaśko, chcąc owo uradzenie 
zacząć, ale nie wiedząc jak, urwał. 

— A co? 

— Nijak nie mogę zacząć — podrapał się w głowę 
zakłopotany. 

— A co masz poczynać? — spytała Jagusia ru- 


mieniąc się i jakby domyślając się trocha. 
— Niby to nie wiesz! — a gdy dziewczyna nie od- 
powiedziawszy opuściła rzęsy na oczy, objął ją ramie- 


niem i zapytał nieswoim głosem: — miłujesz-że ty 
mnie? 

— Miłuję — szepnęła. 

— Jaguś, Jaguś... — powtarzał w kółko, mając 


szum w uszach od szczęścia i radości. — Bo i ja cie- 
bie miłuję na śmierć! — wybuchnął wreszcie i lżej mu ' 
się uczyniło po tym wyznaniu. 


Czary 6 
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I znowu długa cisza zapanowała, jeno orkiestra 
koników polnych brzęczała wokoło, a z widnej zdale- 
ka wsi dochodziły ujadanie psów i porykiwanie by- 
dła. zaś dzika gruszą szumiała sennie nad ich gło- 
wami. 

— Jaguś! 

="A BOR 

— Po żniwach z wódką przyślę do matuli. 

— Dobrze Jaśku. 

— A pod Adwent weselisko urządzim. 

— Jezu.. — przeraziła się dziewczyna ale i ucie- 
szyła zarazem. 

— Dobrze Jaguś? 

— Dobrze... — i kryjąc zmieszana twarz w zapa- 
skę przyciskała rękoma rozkołysane serce, zaś Jaśko 
"patrzył z rozrzewnieniem na jej schyloną głowę. na 
lniana kosę. spływajacą jej grubym strumieniem po 
"plecach, na onalony kark i zgrzebną koszulinę. noru- 
szaną szybkim od wzruszenia oddechem 

— Jaguś! 

— A co? 

— Na Matkę Boską na odpust pójdziet» ° 

— Pójdziewa. 

— Borem, czy podle krzyza. 

— Podle krzyża Jaśku. 

Zamyślili się oboje. Odpust, to niemała uciecha 
przecie. Pójda razem, razem podziwiać będą wszyst- 
kie cudowności, słuchać dziadowskich pieśni, przy- 
glądać sie kramom. Niechła ludziska wiedzą, co oni 
„mają się ku sobie, niechta dziewuchy zazdroszczą Ja- 
gnie, a jemu zaś parobcy. 

— Trza mi już iść — rzekł w końcu Jaśko — ro- 
bota czeka, a tyli kawał drogi przedemną, 

Wstali oboje į spojrzeli sobie w oczy. 
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-„ wał, Chałupy opustoszały, bo kto żyw, nawet ba- 
by stare, śpieszyły owe cuda zobaczyć. 

Jaśko stał na progu kuźni chmurny i niespokoj- 
ny. Cygany. a zwłaszcza dziewki przypomniały mu 
żywo przygodę leśną. Pozierał też wokoło, czy nie uj- 
rzy owej cyganichy, która mu wonczas w lesie nie- 
dolę a pożogę i śmierć przepowiedziała, ale nie zna- 
lazł jej w tłumie. To spostrzeżenie nowa falą niepo- 
koju w duszę mu wlało, bo gdyby ona cudna dziewka 
nie upiorczycą, jeno zwyczajną cyganicha była, tedy 
przyszłaby tera napewno ze swymi siostrami do wsi 
na uciechę. A że nie ma jej między nimi, z tego widno, 
że uporczycą będąc, w borze w moczarzyskach poka- 
zuje się jeno i z diabłem rogatym, którego spotkał po- 
wracając, na dusze ludzkie sidła zastawia. 

I przygoda, o której już był zapomniał, ponow- 
nym lękiem go napełniła. Nie radował się ze skocz- 
nych dźwięków skrzypek, ani też przyglądał pokracz- 
nej małpie, jeno rozmyślał, jakby złe od siebie odgo- 
nić i uchronić przed nim Jagnę, na którą cyganicha 
szczególnie zawziętą była. 

— Wezmę nieco grosza ze skrzyni i na odpuście 
za kolana dobrodzieja podejmę, aby mi na intencję 
odegnania czarów mszę świętą, a modły jakie sku- 
teczne odprawił — myślał sobie. 

Jakoż to go uspokoiło nieco, tym więcej gdy obli- 
czył, że od przygody ze złym już dwa miesiące upły- 
nęło i nic nie zmieniło się w jego życiu, ani żadna 
przepowiednia cyganichy się nie spełniła. 

Była już noc zupełna, kiedy Cygan grać prze- 
stał.  Umilkmął i bęben, zaś zmęczona małpa przy- 
kucnęła w trawie i oddychała szybko. Stara cygani- 
cha do chaty opodal na wróżby została zaproszona, 
bo choć miesiączek świecił jasno, stare jej oczy kart 
już rozeznać nie mogły, a że mówiła pięknie i gładko, 


- kobietom dostatek i długie życie, zaś dziewczętom ka- 


NAJPIĘKNIEJSZYM ZAKĄTKU POLSKI 


Tam, dzie szumią Czeremosze 


Rozwój Huculszczyzny jako ośrodka ruchu turystycznego i letniskowego — Liczne 
schroniska turystyczne nowocześnie urządzone — Gimnazjum dła chorych dzieci 


Stanisławów. — Przez wynio- 
słe pasma gór Huculszczyzny wartkim 
nurtem przebijają się szumiące Cze- 
remosze, nadające egzotycznego uroku 
dolinom. Budowa dróg i zaprowadze- 
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ŚWIĄTKI I IKONY 
w chacie huculskiej 


nie dogodnych połączeń komunikacyj- 
nych udostępniły szerokiej rzeszy tu- 
rystów i letników nie tylko z kraju, 
ale i z zagranicy te wspaniałe okolice, 
gdzie nad Czarnym Czeremoszem roz- 
siadły się osady: Krzyworównia i Ża- 
bie, nad złączonym Czeremoszem: Ku- 
ty( a w dolinie sąsiedniego dopływu 
Prutu Rybnicy: Kosów, Horod i Soko- 
tówka. Osłonięte górami, szeroko roz- 
łożone na zboczach wegetowały nie- 
znane przez nikogo. W grażdach hu- 
culskich ukryła się wspaniała sztuka 
ludowa, nie mająca równej w Europie. 
Zrozumiano w końcu, że nie wolno 
ukrywać pod korcem cudów, których 
zazdrościć nam może zagranica, 


PIERWSZE WYSIŁKI 

PODNIESIENIA HUGCULSZCZYZNY 

Wysiłki w kierunku udostępnienia 
tego przepięknego zakątka Polski 
szerszemu ogółowi położyły podwaliny 
pod cywilizowanie tego kraju. W ciągu 
kilku lat zrobiono bardzo wiele. Hu- 
culszczyzna podniosła się tak pod 
względem kulturalnym jak i gospo- 
darczym. Powstały schroniska tury- 
styczne i pensjonaty dla letników, a 
równocześnie Huculszczyzna odkrywa 
swoje bogactwa mineralne: w Burku- 
cie szczawę  żelazisto-wapniową, w 
Kosowie — żupę solną. Żupę tę prze- 
jał Wydział Powiatowy i otworzył 9 
doskonale urządzonych łazienek, w 


których liczba kąpieli dochodzić może 
do 100 dziennie. 
Klimat kosowski odznacza się dużą 
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w Kosowie 


łagodnością, wczesną wiosną i późną 
jesienią. Te właściwości klimatyczne 
stały się bodźcem do założenia w Ko- 
sowie gimnazjum dla młodzieży cho- 
rej lub zagrożonej chorobą płuc, gru- 
czołów itp. Gimnazjum ma być uru- 
chomione w przyszłym roku szkol- 
nym, Powstają też w Kosowie domy 


oficerskie, przeznaczone dla rodzin 
wojskowych, przybywających tu na 
wakacje. 


W STOLICY HUCULSZCZYZNY 

Osadą, w której widoczna jest in- 
tensywna praca w kierunku zachowa- 
nia i pielęgnowania kultury regional- 
nej — jest stolicą Huculszczyzny — 
Żabie. 

Na skraju tej największej w Polace 


wsi, będącej sercem i skarbnicą tej 
ziemi wznosi się gmach Muzeum Hu- 
culskiego. W budynku tym, przypomi- 
nającym z wyglądu zamek, będą gro- 
madzone tysiące bezcennych ekspo- 
natów i materiały naukowe folkloru, 
przyrody i historij Huculszczyzny. W 
murach tego muzeum mieści się także 
schronisko turystyczne i dom wypo- 
czynkowy oficerski. Do rozpowszech- 
nienie znajomości sztuki regionalnej 
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Prut pod Jaremczem. W głębi wiadukt. 


i piękna ziemi huculskiej przyczynił 
się niewątpliwie w dużej mierze Wa- 
kacyjny Instytut Sztuki, który obrał 
w Żabiem swą siedzibę od 9 do 29 
lipca rb. 


KU SZCZYTOM I BŁEKITOM 

Entuzjastom włóczęgi, dla których 
prawdziwą przyjemnością i zadowo- 
leniem jest wędrówka po górach, en- 
tuzjastom zdrowego wysiłku fizyczne- 
go, poznania tajemniczego uroku i ci- 
szy dziewiczych ostępów leśnych, za- 
życia orzeźwiających kąpieli w stru- 


mieniach górskich i wreszcie ogląda- 
nia wspaniałych widoków, roztacza- 
jących się ze szczytów na łańcuchy 


gór i rozsiane na połoninach zagrody 
huculskie — mogą obficie dostarczyć 
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wycieczki w pasma Czarnohory, której 
wysokość sięga ponad 2.000 m, Beski- 
du Huculskiego i Gorganów Wschod- 
nich, niższych, lecz bardzo ciekawych 
pod względem turystycznym. Jako 
bazy wypadowe lub dla kilkudniowe- 
go odpoczynku służą liczne schroniska 
i stacje turystyczne w miejscowo- 
ściach letniskowych — podgórskich, 
oraz u stóp szczytów pod Doboszanką, 
Chomiakiem, na Zaroślaku pod Ho- 


Karpaty Wschodnie: Hryntawa. 


PRZEŁOM PRUTU 
między Jemną a Jaremczem 


werlą pod Pop Iwanem, Skupuwą, 
Babą Ludową, założone przez PTT, 
PTN, TKN oraz WKN. Wśród nich 
znajduje się także dom turystyczny 
WKN (Warszawskiego Klubu Nar- 
ciarskiego) w Rafajłowej o 17 poko- 
jach, łącznie z salami ogólnymi 140 
miejscach noclegowych. posiadające 
wodociągi, kanalizację, zimną i gorą- 
cą wodę, natryski, wanny, bibliotekę, 
radio, gry itp. urządzenia. 


CORAZ WIEKSZA FREKWENCJA 


Corocznie też wzrasta liczba przy- 
jezdnych w piękne okolice doliny 
Prutu. Cieszą się coraz większym po- 
wodzeniem znane już dziś w całym 
kraju miejscowości letniskowe i u- 
zdrowiskowe Jaremcze, Dora, Tata- 
rów, Mikuliczyn, Worochta. Tysiące 
letników zjeżdża tu kierując się jed- 
nym z haseł: wypoczynek, sport, 
zdrowie. Gdzie ich szukać, jeśli nie 
z dala od dymów i kurzu miejskiego? 

(Se) 
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Cezar a Mussolini 


Do najszybszych jeżdźeów w starożyt- 
nym Rzymie należał bezspornie Juliusz 
Cezar. Historia notuje fakt, że odbył on 
podróż z Rzymu do Galii w ośmiu dniach, 
co w owych czasach uchodziło za nieby- 
wały rekord. 

Mussolini udaje się bardzo często w go- 
dzinach rannych na inspekcje lotnisk, od- 
dalonych od Rzymu o kilkakset kilome- 
trów, jak np. do Bolonii czy Florencji. Lecz 
o godzinie dziesiątej przed południem 
znajduje się już z powrotem w swoim ga- 
binecie w Palazzo Venezia. 


kt 


Wodospod Hromitny 


å d am = 3 
Poronin, w sierpniu 

„Ceprom"“ z pensjonatu na Cyrli 

koniecznie zachciało się zobaczyć au- 

tentyczne tańce góralskie. Dlatego też 

Franuś Stachoń, pierwszy gęślarz na 
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całą okolicę, zagadnął mnie pocierając 
kalafonia wyrudziały smyczek, 
— Pódziecie panie s nami? 


Jakże tu nie pójść? Wielkomiejskie 
„coperskie* oczy rade są zobaczyć 
wszystkie te cudowności, jakie rodzą 
się w samym sercu pięknych rozwi- 
chrzoną dzikością i niewysłowionym 
czarem Tatr. 


Poszedł Józek Strzelców z basami, 
które pod jego wprawną ręką pobeki- 
wały grubo, jak kierdel ochrypłych ca- 
pów, poszedł Staszek Stachoń, zabi- 
jaka sierdzisty z gęślikami, kulejąc 
trochę, bo mu wczoraj Bronik nogę 
przy skrudleniu trochę pokaleczył, i 
poszedł Józek z poczty jako czwarty 
muzykant. 


Z taneczników szli Staszek Heliasz. 
znany z tego, że nikomu nie ustąpi i do 
ciupagi skory, o czym by „miejscowe 
żandarmy* dużo powiedzieć mogły, 
trzej bracia Klusie z Olczy: Józef, Fra- 
nek i Staszek oraz Franek Olejarz, co 
babę już miał i dzieci. 

Szły dziewki, Maryś Heliaszówna, 
dorodna, smagła i zwinna, jak kozica 
górska, Zośka z Olczy o nadzwyczaj 
obfitych, jasnych włosach, iż zdawało 
się, że głowa ich nie udźwignie, oraz 
Zośka i Helka z młyna. 


Szliśmy gwarno i huczno. Powie- 
wały na wietrze orle pióra u kapelu- 
szy, zbyrczały ostre ciupagi w krzep- 
kich, żylastych garściach, jarzyło się 
słonko w różnokolorowych  parzeni- 
cach obcisłych portek, pod którymi 
zda się widocznie prężyły się gładkie, 
jak kamień, i twarde, jak kamień, 
mięśnie ud i łydek, furczały tęczowe 
wstążki bogato wyszywanych staników 
dziewcząt. 


Tymczasem muzykanci wsadowili się 
bliżej watry..ę 
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Przed nami piętrzyły się w MOŚĆ 
rozgrzane niebo masywne szczyty gór- 
skie. Zdawało się, że to nie my, a one 
idą ku nam, i że za chwilę porwą nas 
na swe grzbiety, jak dzikie, śnieżno- 


Szliśmy gwarno i huczno ..a 


grzywe rumaki 1 poniosą nas przez 
modre wichry wysoko, aż do stóp Bacy 
Niebieskiego i że tam zagramy mu i 
zatańczymy „zbójniekiego” , albo „krze- 
sanego“ ku Jego uciesze i radości. 


Halniak wiał prosto w twarze, a 
wraz z nim szła ku nam taka niewy- 
tłumaczona radość, taka moc i takie 
upojenie życiem, słońcem i wiosną, 
że Staszek Stachoń, śpiewak zawołany, 
nie wytrzymał i huknął z całego sercą 
i na całe gardło: 

„Hej, idem w las, piórko mi 
mizgłoce...* 

Poderwała się pieśń, jak ptak, jak 
orzeł górski, wartkim szumem potęż- 
nych skrzydeł wzbiła się nad czuby 
smreków, a echa z dolin odkrzyknęły 
z całych sił: 

„Ka zarąbie ciupasecką, krew cyr- 
wono bulęgłoce".. 

Na Cyrli honela już olbrzymia wa- 
tra. Dzień powoli dogasał na nagich 
skałach, świecących w zachodzie, jak 
miedziane kopuły zaczarowanych *ko- 
ściołów, a dokoła wyrastał wypływa- 
jący z regli fiołkowy zmrok. 

Niedługo potem noc okryła szczyty 
i regle czarną „cuchą*, bogato bafto- 
waną i wyszywaną gwiezdnymi ście- 
gami. 


się 
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Tymczasem muzykanci usadowili 
się bliżej watry w szerokim kole zgro- 
madzonej „ceperskiej” gawiedzi i Fra- 
nuś Stachoń pierwszy uciął „zbójnic- 
kiego“. Jęknęły gęśle cieniutko i me- 
lodia popłynęła srebrzystym ciurkiem, 
jak potok górski po skałach. Wdarł się 
w nią nagle krótki, urywany poryk 
basów, jak huk spienionych wodo- 
spadów. 

Melodia dziwna jakaś, głęboka i po- 
rywista targnęła tancerzami. Sunęli, 
oblani płomieniami trzaskającej wa- 
try, gęsiego, w kółko, kołysząć wysoko 
ostrza ciupag. Krążyli wolno, rytmicz- 
nie, jak jastrzębie groźne, upatrujące 
zdobyczy. 

Muzyka toczyła się górą, jak lawi- 
na. Rodziła się w samym sercu pod- 
niebnych wierchów i spadała na dół 
nieujarzmiona, piękna w swej nie- 
okiełznanej dzikości coraz szybciej, 
warciej, goręcej. 

I coraz szybciej podrywały się nogi 
tancerzy z murawy, czujne, skupione, 
posłuszne każdemu ułamkowi wszech- 
potężnego rytmu, czyhające na każde 
jego drgnienie, aby go pochwycić, 
w chłonąć i wyzwolić w skoku, zygzaku 
zwinnego, gibkiego ciała. 

I naraz krzyk wydarł się równo- 
cześnie z czterech piersi tancerzy. Me- 
lodia smagnęła ich do krwi, jak bicz 
ognisty, aż przysiedli nagle nisko, 
chlusnęli do góry, jak pstrągi, wyrzu- 
cali gorączkowo przed siebie nogi w 
porywistych, coraz szybszych przysia- 


4, 


dach, kurczyli je z powrotem, prężyli, 


okryci lśnieniami migocących ciupag, 
oddani rytmowi niepodzielnie, całko- 
wicie. 


Setki głodnych oczu otwartych szeroko 
chodziły za nimi ,.a 


I tańczyli, tańczyli szaleńczo, opę- 
tanie, jakby się chcieli zatracić w tym 
tańcu do ostatniego tchu, do ostatnich 
sił, zatańczyć na śmierć... 


tańczyli, tańczyli szaleńczo, opętanie ..s 


. 

Krzyż w górach = 
Wokoło sterczą gór olbrzymie ściany 
Groźne i dumne, ogromem wspaniałe — 
Gmach ręką Boga mocarza, stawiany, 
Rzeźbion przyrody dłutem wieki całe.. 


W środku pod strażą olbrzymów natury 
Krzyż swe ramiona rozpostarł miłośnie, 
Jakby się wsłuchał w rzewne smreków 
chóry, 
szumią pieśń 
o wiośnie... 


Na krzyżu Chrystus cierpiący, zbolały, 

Rozpiął Swe ręce, jakby chciał świat 
} caly 

Objąć w miłości i wielkim kochaniu — 


A wokół góry do stóp Majestatu 
Czoła, co dumnie uraągają światu — 
Schyliły cicho w pokornym poddaniu. 


KRZYSZTOF BERNARD CABAN 


Chcę promieniować 
z ukrycia 


Nie chcę być jak to słońce, co jeno czasem 
udając tajemniczość, skrywa swe lico za 
mgiełką, 

i w które może patrzeć byle kiep i glupiec 
przez okopcone szkiełko... 

Lecz jako Ty, co błyszczysz swymi dziełami, 
Dawco śmierci i życia, 
Niedostępny, Nieprzenikniony, 


Co hen! w dolinach 


Nieodgad: 
! niony, 
cheg promieniować z ukrycia... 
Irena Vorel-Czempińska 
Zakopane, 


Królowa 
Maria Rumuńska 
jako pisarka 


Angielka z pochodzenia a Francuska z 
kultury, zmarła królowa Rumunii odzna- 
czała się nadzwyczajną aktywnością w 
dwu dziedzinach, tak dalekich sobie: w 
polityce i w literaturze. Umiała rozwijać 
swą działalność pisarską nie zaniedbując 
obowiązków królowej. Podczas wojny ob- 
jeżdżała na koniu cały front, ażeby osobi- 
ście natchnąć lud swój do wytrwałości, a 
wieczorem na postoju brała do ręki pió- 
ro. Gdy generał Berthelot, szef misji fran- 
cuskiej w Rumunii, dziwił się pewnego 
dnia takiej aktywności, odpowiedziała: 
„Jestem wnuczką królowej Wiktorii i 
spadkobierczynią tronu Carmen Sylwii 
Zawdzięczam więc wszystko sprawom 
państwa i literaturze. Noblesse oblige...“ 


Wiadomo, że Carmen Sylwia, królowa 
Rumunii i wielka przyjaciółka Piotra Lo- 
tiego, posiadała wielki talent pisarski, 


Autorka wielu opowiadań legendarnych 
i „Wspomnień“, Maria Rumuńska pasjo- 
nowała się szczególnie pisarzami, którzy 
będąc pochodzenia rumuńskiego pisali po 
francusku. Była wielbicielką Panait Istra- 
liego, zanim jeszcze ten wygnany pisarz 
rumuński pogodził się był ze swą ojczy- 
zną. Była również wielką przyjaciółką 
poetki francuskiej, pani de Noailles. 
Stała się też matką chrzestną jednego z 
najpiękniejszych zbiorków poetyckich tej 
ostatniej „Honneur de souffrir" (Zaszczyt 
cierpienia), 


Wyrastali podrzucani gorejącą ftu- 
rią nad zręby skał, nad oniemiałe w 
zastygłym przerażeniu zielone głowy 
smreków i jodeł, wspaniali, oszałamia- 
jąco piękni... 

I wszystko było melodią, rytmem, 
tańcem — góry, ziemia, niebo, obłoki 
— tańcem rozhukanym, drapieżnym, 
żywiołowym... 

Setki głodnych oczu, otwartych sze- 
roko, chodziły za nimi porwane, urze- 
czone. 

Muzyka naraz zaczęła łagodnieć, 
uspakajać się, aż przeszła w głuchy, 
serdeczny szloch, w nienazwane, w 
niewymówione nigdy przez nikogo sło- 
wa ogromnej, jak góry, tęsknoty, w 
rozpaczny i nięporadny w swym bólu 
szept, jakim żegnał dzikie wierchy, 
skał podciągany na sznurze szubienicz- 
nym Janosik-zbójnik, którego zgubiły 
oczy najdroższej w świecie dziewczyny. 

I krążyli teraz miarowo, wolno, lek- 
ko podani naprzód. Skupionymi oczy- 
ma śledzili w murawie tajemnicze tro- 
py Ducha Gór dzikiego i pięknego, jak 
oni. Kapłani namaszczeni, celebrujący 
tajemniczy, obrzędowy taniec. 


Zgasła melodia w zastrzępionych 
urwśstach, zgasł taniec w ciemnej 
zieleni murawy i gasły = echach 
gzmiące oklaski. 

A na szczycie, zawieszony w ciem- 
nym granacie nocy, płomieniał już 
księżyc blado-miedzianą, buchającą 
watra. 


Konstanty Dobrzyński, 
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Dlaczego w tajemnicy przed krajem i w ciemności nocy, 
wróciły do Polski zwłoki ostatniego króla Rzeczypospolitej ? 


Cała prasa podała wiadomości o 


sprowadzeniu z Leningradu  (przed- 
wojennego Petersburga) do Polski 
szczątków ostatniego króla Polski, 


Stanisława Augusta Poniatowskiego. 
i złożeniu ich w mnuejscowości, gdzie 


" E 


Stanislaw August Poniatowski. 


się kró! urodził, — w Wołczynie. 

Wydawałoby się, że — niezależnie 
od tego, jak się ocenia osobę ostat- 
niego króla — sam akt sprowadzenia 
zwłok odbędzie się w warunkach od- 
powiadających godności Rzeczypospo- 
litej Polskiej, której Stanisław Au- 
gust był przecież królem, w warun- 
kach, przysługujących królewskiemu 
majestatawi. Niestety, nie można tego 
powiedzieć o sposobie przewiezienia 
prochów, królewskich do Wołczyna w 
tajemnicy przed*całym krajem i umie- 
szczenia jej w tamtejszej kaplicy w 
nocy, po kry jonu. 

„Wileńskie „Slowo“ tak oto opisuje 
okoliczności tego faktu: 

Dnia 9 lipca przybył na dworzec w 
Brześciu zwyczajny wagoń towarowy. 
był zaplombowany. Skąd jednak wie- 
dziano o tym, co zawiera? Że mianowi- 


cie trumnę ze zwłokami króla Stanisla- 
wa, Faktem jest, iż już wiedy szentana 


n pieczęci „polskiego konsula w Lenin- 
gradzie, położonej na trmunie... 
Wa”on stoj na szvnach 4 dni, Punk- 


tualnie o zodz. 9 wieczorem dnia 14 lipca, 


rusza tèn dziwny „kondukt Przodem 
ciężarówka pocztowa, za nią limuzyna 


wojewódzka. Zapada noc. 

Na pól godziny przed północą samo- 
chody zakradły się przed kościół w Woł- 
czynie. Ale nie od frontu. Zajeżdżają 
bowiem między mur kościelny i płot dzi- 
siejszej parafii, ongiś park palacowy. Pod 
asla kasztanów i potrójnych klonów, 
sadzonych ręka francuskiego ogrodnika, 
pod sklepieniem  listowia jest zupelnie 
ciemno i zacisznie, 

Obecny jest, owszerń, ksiądz proboszcz, 
wójt, konserwator z Lublina, inżynier pa- 
pieski i panowie, których ze wzgledu na 
wyższe rangi nie da się rozpoznać. Gdy- 
by mi jednak opowiedziano. że pan waje- 
woda mial czarną maskę na twarzy, a 
ran konserwator urzędowy wdział czarne 
domino i dzierżył gołą szpadę dla prze- 
kłucia nią ciekawych, — nie zdziwiłbym 
się wcnle. Ceremonia? sprowadzenia 
zwłak ostatujego z królów mial bowiem 
w sobie tyleż ze średniowicznej tajemni- 
cy, co emocjonujących momentów, co 
gorzkiej groteski, Ale puszczyki na wie- 
ży mogly się nawoływać ij droszcze mogły 
wstrząsnąć. 

Żadnej policji! Żeby nie zwrócić uwa- 
gi. Od majdanu przed głównym wej- 
ściem do kościoła, postawiono tylko 
dwóch „tajniaków” z brzeskiej policji kry- 


minalnej. Honorowa asysta szczątków 
królewskich !.., 

Teraz dopiero zaczeło się ciąganie 
trumny. 600 kifo, Każderan z © wożnych 


pocztowych przypadło po 100 na barki, 
Okazuje się, że trumna nie może przejść, 
wskutek swej wielkości, przez wąską bra- 
mę. Poczęto więc nią rzucać i szorować 
przez mur, górą. To ten, to inny z „pa- 
nów“ doskakiwał, żeby pomóc woźnym, 

Gdy wniesiono trumnę do kaplicy, o- 
kazało się, że pierwotny projekt schowa- 
nia jej w krypcie podziemnej upada. Nie 
przechodzi bowiem przez otwór w po- 
dłodze. Spuszczono więc w dół tylko ur- 
nę z sercem, a trumnę zostawiono na 
wierzchu. Tak jak byla:  obwiązana 
sznurami i opieczetowana, -Potom zam- 
knięto krale, potem drzwi i zabrana 
klucz, z 

Słońce wschodzi. Oni jeszcze w ko- 
ściele. Coraz gorączkowiej wre rohota, 
Dopiero a5 rana schowano. zamknieta 
Stanislawa Augusta i obydwa samochody 
wracają. 

Prežy się palicjant na rynki w Wy- 
sokiem Litewskie; jak przed samym kró- 
lem, przed limuzżyDą... Koniec... 

Najmnioj wiedzą okaliczni chlopi. 
pracowani są i zarobki im tylko w glo- 
wie, Ach, złoto. Być bogatym jak kró!! 
Bajka! — Więc tylko szepcą między sobą, 
że do kościoła w Wołczynie przewieziono 
i schowano buławę złotą i takąż szczero- 
złotą, ollrzyrnią koronę. Dlatego żelbe- 
ton. dlatego w nocy, dlalego w tajemni- 
cy, żeby kto nie napadł i nie odebral, 

Ale ð królu wie już cała Rzeczpospoli- 
ta. Nie wiem, czy tak hylo, bo, jak po- 
wiedzialem, ks. proboszcz Czyszewicz nie 
chciał nic mówić, ale slyszalem z ocwne- 


Za- 
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Według znanej legendy król, Stanisław August wraz że swoim orszakiem spotkał pewnego razu dziwnego starca 


go źródła, kióremu się nicbacznie zwie- 
rzył, że zaistniała taka rozmowa: 


— Czy móglbym odprawić nabożeń- 


stwo za duszę monarchy Stanislawa Au- 
gusta? 

— W żadnym wypadku 
dzial urzędnik. 

Co to wszystko 


odpowie- 


ma znaczyć? Każdy 


m | dzienników rozgorzały namiętne dya- 


Tragiczny król — za życia i po śmierci 


kusje wokół oceny historycznej osoby 
tragicznego króla. Uważamy, że dys- 
kusje te i spory w takiej właśnie 
chwili, jak obecna, nie są na miejscu.» 


Prawda — z panowaniem Stanisła- 
wa Augusta związanych jest wiele 
smufnych wspomnień dziejowych, pa- 
nowanie jego było ostatnim, był on 
świadkiem  rozhiorów. Historia nia 
wypowiedziała jednak o stanisławie 
Auguście i jego czasach ostatniego 
słowa. Coraz bardziej natomiast roz- 
wiewa mroki, które się dokoła tej 
osłatniej poslaci królewskiej nagroma- 
dziły. 


pyta drugiego I nikt nie zna przyczyny 
biegu niesariowitej tajemnicy. Może by 
się wreszcie odezwał ktoś, kto był jej imi- 
cjatorerm... 


Tyle „Słowo*. Kto może urządzenie 
takiego „konduktu” zwłok króla 
Stanisława Augusta pochwalić ze sta- 
nowiska godności państwa polskiego? 

Obecnie toczy się w prasie spór 0 
to, gdzie wihna być umieszczona na 
stałe trumna ze szczątkami ostatniego 
króla Polski, Stanislawa Augusta: czy 
w Wołczynie, miejscu jego urodzenia, 
gdzie w kaplicy już umieszczano pro- 
chy królewskie, czy na Wawelu w gro- 
boweach królewskich, czy też jak 
proponują inni — w kaplicv obok pa- 
lacu Łazienkowskiego w Warszawie, 
z którym osoba króla tak ściśle jest 
związana. Władze państwowe zdaje 


się  przesądziłlv już pozostawienie 
zwłok królewskich w Wołczynie na 
stale Min. Oświaty bowiem przezna- 


czyło podobno pewne kredyty na od- 
restaurowanie kościola wolczyńskiego 
i danie szczątkom ostatniego króla, na- 
leżytej oprawy estetycznej. 


Przy tej sposobności na łamach 


ŻĘ 


pustelnika, który stawiał mu wróżby, nie wiedząc początkowo, że rozmawia z królem. 
A wiesz że ty, kto ja jestem? — zapytał Stanisław August. 
Na to pytanie starzec — a był nim Wernyhora — miał odpowiedzieć: 
— Ty? Nic... — i dodał spokojnie: — Jeden ma piękną duszę, a drugi — ubranie.. Zwykła to rzecz na świecie... 
W otoczeniu króla powstał szmer. Nie stropiło to Stanisława Augusta, który z ciekawością indagował dalej: 
— Czy nie zadługao wrócę do domu, czy wrócę szczęśliwie? 
— W rócisz, wrócisz.. odpowiedział Wernyhora — ale lepiej byłoby, gdybyś nie wrócił... 


Repmodukowany powyżej obraz Wacława Pawliszaka przedstawia erszak królewski 


Obok króla, trzymającego lernetę, stoł Grabowska, 


przed chatą Wernyhory 


Etekcja króla Stanisława Augusta wedlug obrazu Canaletta. 
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Charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem głos znajdujemy na łamach „Ku- 
riera Warszawskiego* w artykule p. 
A. Bogusławskiego, który m. in. pisze: 


„nie zamierzamy tu wszczynać prote- 


su rchabilitacyjnego dla ubrązowienia 
tak doszczętnie odbrązowionega króla. 


Nie on był bohaterem swego panowania. 

Pył ta jednak nasz król. Wybrano go 
dolrowolnie (o ile mogą istnioć dobro- 
wolne wybory), ukoronowano legalnie i 
aż do rozbiorów oddawano mu czość mo- 
narszą, Zly król ale nasz. Nie mąż 
slanu, nie wódz zaledwie mecenas 


Konstancja z ks. Czartoryskich Ponia- 

totwsłta, córka księcia Kazimierza, ka- 

szłelana wileńskiego, matka króla Sta- 
nisława Augusta. 


szłuk i umiejętności Za małn na jego 
wiek; może dosyć by było na wiek inny, 

Polska miala i innych monarchów, 
którym bistoria zarzuca niejedno. Cho- 
ciażhy Sasów, Im to rzucić na mogiłę 
należy cięższy, bodaj kamień. potępienia, 
niż ich następcy. A jednak spoczywają 
wśród królów, w mieczamąconej pośmiert- 
nej chwale. 


Głos ten zawiera niewątpliwie dużo 
słuszności. Ze swej strony jednak nia 
zamierzamy sporu tego rozstrzygać, 
Na rozstrzygnięcie to przyjdzie czas i 
warunki bardziej odpowiednie od dzi- 
siejszych. 


Urzędnicy miejscy 
w roli brukarzy 


Na Florydzie panują straszne upa- 
ły. Asfalt między kamieniami stał się 
tak miękki, że poszczególne kamienie 
wypadają. Burmistrz miasta Orlando 
wydał zarządzenie, że urzędnik miej- 
ski, który przechodzi przez jezdnię 
musi lużne kamienie włożyć z powro- 
tem na miejsce. W rezultacie urzęd- 
nicy spóźniają się do biura nicraz po 
Lilka godzin. 
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ożne drzewa 
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1) Drzewko pokoju, 
które co rok to bardziej się: pokrywa 
świetnymi owocami. 


8 )Drzewko przyjaźni polsko-niemieckiej 

które może się poszczycić owocem w 

formie „wspaniałego' szkolnictwa pol- 
skiego w Rzeszy. 


3) Dumna wierzba rzeczywistości 
rodzi świelne gruszki, które niestety 
robaczeją przed dojrzaniem. 


4) Drzewo P: P.-S. 
oblepione palestyńską jemiołą, 
pewnie wkrótce na opał: 


pójdzie 


5) Drzewo kartelowe 
ma tę właściwość, że im więcej je się 
obcina, tym większe wypuszcza pędy. 


Istotnie tak jest 


— Pani, jak widzę jest mądrą i roz- 
sądną kobietą. Czy mogę prosić o jej rękę? 

— Nie, bo ja właśnie jestem taką, na 
jaką wyglądam. , 


Znajoma twarz 


—Twarz pańska jest mi dziwnie znajo- 
ma. Musiałem już ją widzieć w innym 
miejscu. 

— Omyłka. To nie byłem ja. 

— Ale zapewniam pana... 

— Powiadam Panu, że to musiał być 
kto inny. Ja noszę twarz na tym samym 
miejscu, 


— Tatusiu, proszę po przeczytaniu dać 
mi „Orędownik*, bo w dzisiejszym nume- 
rze znajdują się „Rozrywki umysłowe* i 
„Kolumna humoru“. 


Nagrobek 


Młoda, nieutulona w żalu żydówka. po- 
stawiła na -grobie swego męża pomnik i 
kazała wyryć na nim te wzruszające do 
glębi słowa: 

„Ból mój jest tak wielki, że nie jestem 
w stanie go znieść”. 

Upłynął rok. Czas leczy rany. Mło- 
da wdówka wyszła po raz wtóry zamąż. 
Jednakże czuła wyrzuty sumienia wobec 
pierwszego męża. Kazała więc wyryć na 
grobie jeszcze uzupełniające wyrazy: 

„Sama jedna”, 


Odmówiła czy nie? 


— Panna Zizi dała Panu kosza? 
- — No, bezpośrednio nie. powiedziała 
tylko: „Wołę się powiesić, niż wyjść za 


Nie dziwnego 


Mały Tadzio zachorował. Przyszedł le- 
karz, zbadał go i zwraca uwagę matce, że 
chłopiec jest bardzo brudny. 

— Brudny? — oburza się 
Przecież myje się go co dzień! 

Lekarz bierze szmatkę, zwilżą ją ben- 
zyrą i pociera szyję malca, Na szyi uka- 
zuje się biała smuga: 

— No? — odzywa się lekarz. 

— Cóż w tym dziwnego — mówi matka 
— skoro pan czyści chłopca chemicznie. 


matka. 


Szofer i kołnierzyk 


Szofer wchodzi do sklepu, aby kupić 
kołnierzyk. 

— Który numer? — pyta subiekt. 

— 23.867 
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— Proszę o jakiś środek na porost 
włosów, 
— A w jakim kolorze? 


Cierpliwy 

— Nie, panie Witoldzie. Bezwarunko- 
wo nie. Póki się oficjalnie nie zaręczę, 
nie dam się pocałować żadnemu męż- 
czyźnie. 

— Mogę poczekać. W każdym razie, 
gdy pani się zaręczy, proszę mi zaraz dać 
znać, 

Komplement 


— Pani jest jak słońce. 

— Czy taka upalna? 

— Nie, tylko ja na panią patrzeć nie 
mogę. 


Ostatnie życzenie 


W niektórych krajach tracą złoczyń- 
ców za pomocą gazu trującego. W jed- 
nym z tych państw wprowadzono właśnie 
do celi stracenią skazańca. 

— Czy ma pan jeszcze jakie życzenie? 
— pyta prokurator. 

— Tak, proszę mi dać maskę przeciw- 


gazową. 
Termin 


Pewien aktor ma przyjaciółkę, która” 
zamęcza go o futro. 

— Dobrze, kupię ci wreszcie to futro — 
mówi w końcu aktor — ale jak wrócę z 
Ameryki. . 

— To jedziesz do Ameryki? 

— Może kiedyś tam pojadę... 


Jakie to dziwne 


— Wiesz Stefciu, jacy ci mężczyźni są 
dziwni! 

— Dlaczego? 

— Jak kobieta ma ładne nogi, to ją 
proszą o rękę, 


Zna się na rzeczy 


Lekarz: — A więc musi pan przestać 
pić, palić i grać w karty. 

Pacjent: — Panie doktorze, czy tu przy- 
padkowo nie była moja żona? 


Tatuś 1 


Panu profesorowi urodził się synek. 

W kilka miesięcy potem, gdy dziecko 
płakało, profesor zapytał żony: 

— Dlaczego dziecko płacze? 

— Bo dostaje ząbki. 

— A co? Nie chce ich? 


. Złe strony popularności 
— Cóż to, — wypadek samochodowy? 
— Nie, entuzjazm publiczności... 


Różnica 


Jaka jest różnica między psem i 
człowiekiem? 

— Pies obszczekuje nieznajomych, a 
człowiek znajomych. 


Pojedynek 


— Słuchaj Icek. ty mnie obraziłeś. Ja 
będę musiał ciebie wyzwać. 

— Nu, dobrze, a jaką broń ty chcesz? 

— Co jest jaką broń? Ja chcę ciebie 
wyzwać od ostatnich, Ty łajdaku, ty ło- 
buzie, ty szachraju! % 


Na wszelki wypadek 


Moszek i Icek zakładają spółkę handlo- 
wą i spisują umowę, Ostatni punkt umo- 
wy brzmi: 

„Na wypadek bankructwa zysk dzieli- 
my po połowie". 

Sposób 


Profesor F., który przed miesiącem zo- 
stał ojcem, siedzi w swym gabinecie. Na- 
gle wchodzi pani profesorowa. ; 

— Nie wiem co robić.. Dziecko nie 
chce zasnąć. 

— Niech liczy do tysiąca. 


Między wariatami 


‘Po dziedzińcu zakładu w Tworkach 
przechadzają się dwaj chorzy. 
. — Ale wicher: — woła jeden, — Praw- 
dziwy huragan! 
— Jakto? Przecież drzewa nie poru- 
szają się wcale! 
— Widocznie przyzwyczaiły się. 


Pies żebrakiem 


Kilka dni temu na jednym z bulwarów 
w Paryżu przechodnie byli świadkami na- 
stępującej sceny: na chodniku siedziała 
służąc, czarna jamniczka, trzymając w př- 
sku koszyczek, w którym skomliły trzy 
szczenięta. Do koszyka przywiązana była 
duża kartka z następującym napisem: 

„Matka z trojgiem nieletnich dzieci, 
mająca na utrzymaniu ślepego ojca, ku- 
lawą babkę i sparaliżowanego stryja. po 
leca się dobrym sercom przechodniów”, 

Jamniczka ta przyniosła po godzinie w 
koszyczku oprócz swych dziatek sporo 
franków swemu dowcipnemu właścicielo 
wi, 
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— Bardzo panu dziękuję, że pofatygo- 
wał się pan, aby podnieść moją torebkę. 
Doprawdy są jeszcze grzeczni mężczyźni. 


Po niewczasie 
— Powiedz mi, dlaczego właściwie przy 
ślubie potrzebni są świadkowie? 
— Bo inaczej niekt by później nie chciał 
wierzyć. 
Dobra nauczka 


Kiedy papież Leon XIII był jeszcze 
nuncjuszem w Belgii, poznał pewnego mar- 
kiza, który z frywolnym uśmiechem podał 
nuncjuszowi do ohejrzenia tabakierkę z 
wyobrażeniem nagiej niewiasty. leżącej w 
nader nieprzystojnej pozie. 

Kardynał, z pozorną uwagą, obejrzał 
rysunek. po czym zwrócił tabakierkę wła- 
ścicielowi. mówiąc: 

— Przyznaję. bardzo piękna pani, za- 
pewne pańska małżonka, 

Skonfudowany arystokrata wycofał się 
jak niepyszny. 


Konkurs z narrodami- 

Po plebiscycie w sprawie prezydentury 
Hitlera. minister propagandy Goekhels za- 
pów .edział zwiekszenie swobody krytyki 
prasy pod warunkiem. że krytyka będzie 
„konstruktywna *. 

Po Berlinie krążyła wówczas anegdota 
c wielkim konkursie krytyki reżimu. — 
Pytanie konkursowe miało 5rzmnieć: 

„Co macie do zarzucenia rządowi Rze- 
szy“, a pierwszą nagrodą za najlepszą od- 
powiedź miało być... 10 lat ec.ężkich robót, 
drugą nagrodą — 5 lat więzienia i trzecią 
— 3 lata obozu koncentracyjnego. 


Krótko 
— Czemu mi pani daje odkosza, panno 
Ewo? 
— Z dwóch względów! 
— Mianowicie? 
— Jeden — to pan, drugi — to 
drugi! 


ten 


Nasze dzieci 
— Jasiu, cóż to za zabawa? Czemu te- 
lujesz w brzuch Stefkowi? 
— A bo my bawimv się w Wilhelma 
Tella. 
— On miał przecież jabłko na głowie.. 
— Tak, ale Stofcio zjadł już jabłko! 


Dobra rada 
Ona: — Gra na fortepianie 
mnie dobrodziejstwem 
On: Ależ, duszko, 
świadczyć po cichu... 


jest, dla 


dobro należy 


Dobry wspólnik 
— Jak może nasz interes dobrze pro 
sperować, kiedy ty każdemu opowiadasz, 
że 12 lat siedzialem w więzieniu. 
— Przepraszam cię, ale tego nie powie: 


działem. Mówiłem tylko, że siedzieliśmy 
ię w więzieniu, ale nie mówilem ile 
a „v 
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W _ ZGIEŁKU WALK NA ZIEMI ŚWIĘTEJ (V) 


Cala Palestyna stol w piomienidch 


Dramatyczne pożegnanie — Zegar śmierci — Ciągle nowe transporty wojsk — Uciekamy — Dlaczego są wałki — 
Odpowiedź żydowska — Arabska bajka — Rozmowa z Anglikiem — żegnaj, Palestyno! 


(Od specjalnego wysłannika „Orędownika*) 


Palestyna, w sierpniu. 

Każdy ranek przynosi wschód słoń- 
ca i krwawe wieści z całego kraju. Pod- 
niecenie dochodzi do punktu kulmina- 
cyjnego. Życie ludzkie wisi nie na 
nitce, a zaledwie na włosku. Szablono- 
wa dotychczas scena rannego pożegna- 
nia męża z żoną i rodziną ma obecnie 
coś z ciężkiego dramatu. Bo żona pra- 
gnie, by mąż wrócił cały i zdrów na 
obiad, ojciec rodziny zaś nie wie, czy 
zastanie najdroższych przy życiu, lub 
— czy dom przetrwa jeszcze do wieczo- 
ra. Nastroje te panują zarówno w ro- 
dzinach żydowskich, jak i arabskich. 

Godziny śmierci 

Zegary w Palestynie wybijają za- 
miast godzin radości i życia — godziny 
śmierci. Szczególnie w - ostatnich 
dniach, gdy wzmogły się akty terroru 
obu stron, zniewałając Anglików do 
czynnej akcji. 

Jeszcze przed tygodniem były w Pa- 
lestynie okręgi uważane za beznieczne, 
dziś cały kraj stoi w płomieniach. Hai- 
fa, Nazaret, Tyberiada, czy Jaffa, Je- 
rozolima, lub okręgi nad Morzem Mar- 
twym — wszędzie można się spotkać 
oko w oko ze... śmiercią, 


Terror i odwet 


Rozruchy antyżydowskie i działania 
odwetowe Żydów mają teraz oblicze 
normalnych utarczek wojennych. Mło- 
dzież żydowska zaprzysięga zemstę; 
Arabowie maczają palce i sztylety w 
krwi zabitych, poprzysięgając do koń- 
ca życia krwawy odwet na Żydach. Z 
jednej strony działa tajna żydowska 
organizacja wojskowa, z drugiej tajny 
trybunał powstańców arabskich. 

Angielska „pacyfikacja“ 

A z Egiptu każdego dnia napływają 
nowe transporty wojsk angielskich. 
Dawniej pilnowały porządku, obecnie 
staczają regularne bitwy z terrorysta- 
mi arabskimi, wieszają Żydów i Ara- 
bów, „pacyfikują* cale okręgi i bronią 
już nie tylko powagi Imperium, ale 
własnego życia. 

Śmieję się sam ze siebie ną wspom- 
nienie podenerwowania, jakie mnie o- 
garnęło w pierwszych dniach pobytu 
na Ziemi Świętej. Przecież to była sie- 
lanka w porównaniu z tym, co się obec- 
nie dzieje. Wszystkie główne drogi wy- 
padowe z Jerozolimy w wielu miej- 
scach przerywają leje po... bombach. 
Do Tel Avivu jeżdżą tylko ryzykanci 
i rzadko docierają do celu. Albo za- 
wracają, lub też stają się ofiarami ter- 
rorystów. Robotnicy wprawdzie na- 
prawiają szosę, ale równocześnie w po- 
bliżu bomba rozrywa nowy odcinek 
drogi. Samochód zatrzymujący się 
nad wyrwą, staje się od razu „punktem 
obstrzału* dla ukrytych w zasadzce 
Arabów, nie mających nawet „szacun- 
ku“ dla przelatujących nad tymi oko- 
licami eskadr angielskich bombowców. 
Bo na lotnisku wojskowym w Ramle 
stałe pogotowie. Jedne samoloty latają 


Betleem, miejsce urodzenia Zbawiciela, nie jest 


w terenie, inne stoją na lotnisku przy 
chorągiewce startowej, każdej chwili 
gotowe do podniebnej wyprawy. 


„iKtoś* przerwał przewody 


Ale na tym nie koniec. Telefony 
też pracują nieregularnie. Chcesz mó- 
wić z Haifa, a telefonistka krótko od- 
powiada: „Sorry!“ Z Tel Avivem — 
to samo. Podobnie z innymi ważniej- 
szymi ośrodkami. To „sorry“ oznacza 
po prostu: „ktoś“ przerwał przewody! 

Czuję się niby słoń w zwierzyńcu. 
Wolny a jednak za ogrodzeniem. Sie- 
dzę mianowicie w pokoju hotelowym, 
korzystam z europejskich wygód, ni- 
czego mi nie brak. tylko.... tylko głowy 
nie można wytknąć na ulicę. Bo to i 
kulki, i bomby, i Anglicy pilnują! Jest 
jedno jedyne wyjście: spakować kufer. 
wziąć paszport w garść i wyjechać na 
lotnisko cywilne do Lvddy. by naszym 
„lotowskim* samolotem pomknąć do 
domowych pieleszv. 

Trzy rozmowy 

Przedtem jednak udaję się „ną po- 
tów“ Żyda. Araba i Anglika. Każdego 
— oczywiście z osobna i pod warun- 
kiem, że będą to osoby z kategorii — 
czynników dobrze poinformowanych. 
Chcę im zadać jedno pytanie: „Dlacze- 
go Ziemia Swięta, jeszcze przed dwoma 
laty kraina spokojna, żvje obecnie w 
zgielku krwawych walk?* 

Pierwszą rozmowę przeprowadzi- 
łem z jedną z wybitnych osobistości ży- 
dowskich w Tel Avivie, mieszkającą 
ponad 20 lat w Palestynie i odgrywa- 
jącą wielką rolę w życiu żydowskiego 
społeczeństwa. Oto, co usłyszałem: 


PRS 


„Stosunki żydowsko-arabskie tak 
długo układały się pomyślnie, dopóki 
Arabowie uważali nas za gości. Za- 
pomnieli, że przybyliśmy na naszą zie- 
mię. Gdy spostrzegli, że zwiększa się 
nasz stan posiadania, że potrafiliśmy 
ziemię — w ich mniemaniu mało uro- 
dzajną — użyźnić i czerpać z niej do- 


0 


już „niepodłym miastem", lecz 


rozległym ośrodkiem, gdzie koloryt wschadni ściera się z postępem cywilizacji 
europejskiej, 


— ORĘDOWNIEK, poniedziałek, dnia 8 sierpnia 1938 — 
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Arab dozorujący gaju pomarańczowege chronionego od wiatru wałem z gla- 


zów i gęstą linią olbrzymich kaktusów. 


chody, że kultura żydowska spowodo- 
wała rozbicie arabskiego feudalizmu 
— wówczas zaczęły się pierwsze nie- 
pokoje. 

„Wywołali je arabscy możnowładcy, 
którym nie podobało się wzrastające 
nieprzerwanie uświadomienie fella- 
hów (arabskiego plebsu), oraz utrata 


czołowych stanowisk w życiu pale- 
styńskim na rzecz Żydów. Władze 
; a 


Morze Martwe jest jedynym w swoim rodzaju zjawiskiem natury. Leży w dr- 
presji, a więc „poniżej poziomu morza”. 
tości skarby naturalne, jak: asfalt, brom, jod, siarkę itp. 
tu poważny ośrodek 


Morze Martwe zawiera olbrzymiej war- 
Anglicy stworzyli 
przentystowy. 


mandatowe miały sporo okazji do ure- 
gulowania stosunków w Palestynie. 
Nie zrobiły tego. teraz natomiast przy- 
gotowują plan podziału Palestyny. To 
byłoby najgorsze pociągnięcie. Terrory- 
ści arabscy występują zarówno przeciw 
nam, jak i przeciw podziałowi. Ciągły- 
mi napadami na żydowskie kolonie. 
rzucaniem bomb, chcą w społeczeństwie 
żydowskim wzniecić strach o przy- 
szłość oraz wpłynąć na zmniejszenie 
imigracji, sądzą bowiem, że Żydzi któ- 
regoś dnia opuszczą Palestynę. Do te- 
go nigdy nie dojdzie. 


„Oddajemy uderzenie” 

„Jeżeli nas ktos uderza w twarz — 
to nie nadstawiamy drueiesgo policzwa 
lecz oddajemy uderzenie. Sloimi 
cami przy murze i możemy iść tylko 
naprzód. Przetrzymamy wszystkie prze- 


pie- 


ciwności i damy prawdziwą wolność 
naszym dzieciom pod palestyńskim 
słońcem. Gdy będzie trzeba — stanie 


do walki o nasze słuszne prawa 40.000 
armia żydowska, której powołanie pod 
broń nie zajmie nam więcej, jak kilka 
zaledwie godzin. My tutaj; zostanie- 
my!“ 


Arabska bajka 


W Jerozolimie rozmawiałem z na- 
cjonalistą arabskim. wychowankiem 
angielskiego uniwersytetu. Włada kil- 
koma językami i doskonale zna stosun: 
ki europejskie. Odpowiedź jego za- 
skoczyła mnie zarówno co do formy, 
jak i treści. Zaczął tak: 

„Zwyczajem arabskim zamiast od- 
pówiedzi opowiem panu bajkę wschod- 


nią. Oto żyło dwóch kupców: Arab i 
Żyd. Przyjaźnili się, prowadzili han- 
del wspólnie i dzielili się zarobkami. 
Na słarość obaj utracili wzrok. Ma- 
jątek stopniał. Po naradzie postano- 
wili żebrać: Arab w okolicach arab- 
skich, Żyd w żydowskich. Każdej so- 
boty wieczorem spotykali się w knajp- 
c. w Haifie i tam uczciwie dzielili się 
użebranymi piastrami. 

„Któregoś dnia wszedł do knajpki 
Anglik, zamówił whisky i ciekawie za- 
czął się przyglądać rozrachunkom 
ślepców. Następnej soboty przyszedł 
zmów. Ślepcy — jak zwykle — dzielili 
się pieniędzmi. Gdv Anglik i trzeciej 
soboty zobaczył tę scenę, wezwał go- 
spodarza, który opowiedział mu dzieje 
abu niewidomych starców. Anglik wy- 


słuchał opowiadania, podszedł do 
ślepców í odezwał się: 
Angielska recepta 
„Dosyć waszego nędznego życia. 


Chcę wam zabezpieczyć ostatnie dni 
życia. Oto sto sztuk złota, Weźcie je 
i podzielcie się sprawiedliwie.” 

„Ślepcy uradowali się. Sto sztuk, na 
każdego pięćdziesiąt — to przecież ma- 
jatek! T wsłuchiwali się w brzęk złota, 
które Anglik głośno odliczał kładąc ie 
z woreczka na swoja dłoń. Gdy doli- 
czył do stu — wsypał sztuki złota na- 
powrót do woreczka i wyszedł. Żyd- 
ślepiec zwraca się do towarzysza: „Te- 
| raz będziemy szczęśliwi. Daj mi moją 
część!" Na to Arab: „Ty masz przecież 
zloto. więc podziel się sprawiedliwie!“ 
Od słowa do słowa doszło da kłótni i w 
końcu dawni towarzysze pobili sią. — 
Otce ma pan naświetlenie ohecnej sy- 
tuacji w Palestynie!“ zakończył 
młody Arab. Przypowieści arabskie 
mają gleboki sens! 


Qdmawiedź trzecia 

vbzmowa z Anglikiem byla krótka: 
„Jak wygląda obecna sytuacja w Pale- 
stynie — to pan widział przecież każ- 
cego dnia. Dlaczego tak jest, niech 
pan sam odgadnie! Osobiście jestem 
tylko ciekaw. czy nasz rzad opowie wię 
2ą wrznawcami islomu czy za Żvda- 
mi W każdym razie Palestvna jest 
dla nas zbyt ważną bazą strategiczną, 
abyśmy mogli sobie pozwolić na jakieś 
nierozważne pociąpniecie. Aresztą wa- 
domo: że jak Imperium coś zadecyduje 
-— zawsze ma słuszność!” 

Trzy odpowiedzi. kaźda nihv jasna, 
a jednak w typie rebusa. którego nie 
rozwiążę. Musi mi w tvm pomóc sza- 
nowna Izba Gmin w Londvnie 

Jadę na lotnisko w Lvddzie Za- 
warczaly motory samolotu Jeszcze 
minuta i Ziemia Świcła zostaje w od- 
dali. Już lecimy nad morzem Wybrze- 
że zaciera się coraz bardziej... 

Żegnaj Palestyno! 


LECH JESZEA 


. m TA M TT TM M M MO M MW 


Obowiązkiem dobrego obywa- 
tela jest kupować towar 
solski u kupra Polaka ” 


Numer 1% 


— OREDOWNTK, poniedziałek, dnia 8 sierpnia 1938 — 


niczył Antoni Dąbrowski. o 

„Kolejno składali życzenia: J. Mon- 
dała, p. Dziubak, p. Paliga, V. Kania, 
J. Gnatek, p. Pranica, p. Paliga, p. 
Hlewenko. Panna Dąbrowska ślicznie 
doklamowała, jakoteż wręczyła jubila- 
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szcze bardziej straciła na wartości. Mil- 
ler w pewnej chwili korzystając z nieuwa- 
gi sędziego, wrócił na boisko i przez kil- 
ka minut brał udział w grze. Sędzią 
wreszcie zorientował się i usunął go po- 
nownie. 


— 


40 uda 
y żą W o atiina 


Wyraźnie czuję, że dalej nie wytrzy- 
mam. Gorączka dokucza leniwemu ciału 
bezlitośnie, a duch, który wprawdzie ma 
ochotę, rozłazi się w wysokiej temperatu- 
rze, paruje i nie ma z niego formalnie nic. 
Rozbieram się do granic przyzwoitości, 
zlewam się wodą, mokrą ścierkę z lodem 
nakładam na rozmiękczoną głowę, aby 
galaretowaty móżdżek zebrać jakoś do ku- 


y- 

Okropna robota. 

A w dodatku wiem, 
czytelnikiem dzieje się to samo. Że na- 
wet czytać mu się będzie chciało to, co 
człowiek w dosłownym pocie czoła i cia- 
ła napisze, O, jak straszna taka świado- 
mość! 

Ale coś robić trzeba, do licha. Żeby 
mieć parę groszy na „lody dla ochłody". 
Przeglądam — mimo wszystko — skrupu- 
latnie całą prasę krajową. Same ogórki. 
Nawet sądy odpoczywają po pracowitym 
okresie swoim. Raz po raz tylko trafia 
się proces takiego czy innego dygnitarza 
państwowego z powodu takich czy in- 
nych malwersacyj. Poza tym prawie zgo- 
ła nic. 

Przeglądam prasę zagraniczną, ściślej 
mówiąc, amerykańską. Tu przynajmniej 
jest trochę humoru zagranicznego. Zupeł- 
ni inni ludzie są ci Amerykanie. Zupełnie 
inaczej rozumieją, inaczej patrzą na 
świat, życie, ludzi i zwierzęta. Rzeczy, z 
których byśmy się śmiali traktują zupeł- 
nie poważnie i odwrotnie: to, co by nam 
wycisnęło ewentualnie tezke z oka uważa- 
ją niemal za rzecz śmiechu wartą. 

Odbywa się na ten przykład ślub dwoj- 
ga ludzi po uszy (powiedzmy) zakocha- 
nych. Śluby odbywają się u nas też a 
prasa nasza albo o tym nic nie pisze albo 
daje najwyżej krótką wzmiankę o tym — 
bądź co bądź — bohalerskim wyczynie lu- 
dzi odważnych. 

Prasa amerykańska natomiast daje eb- 
szerny opis obredu ślubnego, przytaczając 
najdrobniejsze zeń szczegóły. 

Wychodzi — dajmy na to — za mąż 
panna Zofia Ptak za pana Leona Zycho- 
wicza. Wydawałoby się, że zdarza się 
niewielkie nieszczęście, który czuły czy- 
telnik zdolen jest przeboleć. 

Tymczasem w prasie amerykańskiej 
dowiadujemy się w związku z tym nie- 
zwykle cennych, niema] sensacyjnych 
szczegółów. Pod wielkim nagłówkiem 
dwułamowym „Na ślubnym kobiercu* — 
czytamy mianowicie dosłownie: 

„W niedzielę, dnia 3-go lipca, o godzi- 
nie 3.30 po południu w kościele św, Sta- 
nisława B. i M. w Cragin połączeni zo- 
staną węzłem małżeńskim panna Zo- 
fia Ptak córka znanych byznesistów 
Szczepana i Marii Ptak zam. p. n. 5111 
W. Deming place, z p. Leonem Zycho- 
wicz synem także znanych byznesi- 
stów Stanisławy i Franciszka Zycho- 
wicz zam. p. n. 1925 N. Wolcott street. 
Gody weselne odbędą się w sali Latki 
przy Huron i Nobłe ulicy. 

„Dobranej parze drużbować będą pan- 
na Loretta Kaczmarek jako dama ho- 
norowa, Norbert Szot poniesie pier- 
ścionki, panna Cecylia Toton z panem 
Adolfem Janusz, panna Emilia Szot z 
bratem panny młodej Czesławem Ptak, 
panna Henryka Bator z panem Mieczy- 
sławem Kmieć, panna Zofia Krok z pa- 
nem Feliksem Majcher, i siostra panny 
młodej Władysława Ptak z bratem pa- 
na młodego Stanisławem  Zychawi- 
czem. 


że z szanownym 


„Oboje młodzi są znani w kołach mło- 
dzieży. Państwo młodzi po ślubie wy- 
jadą w podróż poślubną”. 


Dowiadujemy się od razu kto zacz 
panna Loretta Kaczmarek, że pierścionki 
poniesie nie kto inny jak przystojny pan 
Norbert Szot. poza tym wiemy, w jakim 
charakterze wystąpiły Ptaki. Kruki. Maj 
chery. 

Jeżeli taka dobrana para, powiązana 
węzłem małżeńskim uchowa się w zdro- 
wiu, szczęściu i pomyślności nieprzerwa- 
nie przez długie lata, mianowicie, jeśli 
w zgodnym współżyciu przeżyje lat 25, 
wówczas święci w sposób uroczysty swoje 
srebrne gody małżeńskie a prasa amery- 
kańska pisze o tym godnym uwagi wyda- 
rzeniu tak: (Znowu dosłownie) 

„Pp. Jan i Rozalia Chwała, prowa- 
dzący interes z dywanami pnr. 11336 
Michigan avenue, obchodzili w ubiegłą 
niedzielę, 26-g0 czerwca, swój srebrny 
jubileusz pożycia małżeńskiego. Z tej 
okazji przyjaciele urządzili ım huczne 
przyjęcie w sali Atlas. 

„Orszak ślubny postępował jak na- 
stępuje: Najpierw komitet, pani Wik- 
toria Żelazo i pani Maria Hachaj, dalej 
honorowa dama pani Maria Nowak, po 
czym drużbowie i druhny, p. Rychtar- 
czyk z panią Dąbrowską, p. Pawlak z 
panią Gułą, p. Paliga z panią Rokita, 
p. Pranica z panią Pawlak, p. Mondała 
z panią Chlewenko. 

„Srebrny kosz z kwiatami niosły 
dzieci pp. Dąbrowskich. Za nimi szli 
jubilat w towarzystwie panny Hachaj 
i jubilatka w asyście S. Żelaza. 

„Wieczorem odbyła się okazała uczta 
jubileuszowa. urządzeniem której zaję- 
ły się panie: Wiktoria Żelazo. Maria 
Iiachaj, A. Górz i p. Paliga. Wykona- 


no piękny program, któremu przewod- 


tom prezent. Na zakończenie jubilaci 

serdecznie dziękowali wszystkim przy- 

jaciołom i gościom. 

„Następujące osoby brały udział w 
tym srebrnym weselu: pp. Golik, pani 
Dziubak. pp. J. Gofron, pp. J. Gnatek, 
pp. S. Skura, pp. J. Kania, pp. J. Działo, 
pp. Rypel, pp. Baran, pp. Ryczek, pp. 
Chlewenko, pp. Mąka. pp. Kurzaja, pp. 
Koza. pp. Dope, pp. SŁ Dziudzik, pp. 
Stopa, pp. Kaczor, pp. Krawiec, pp. Bu- 
dok, pp. Kuczwara, pP- Twarda, pp. 
(rromat". 

Proszę mamy tu prawdziwe menu do- 
stojnych gości, których liczba sięga co- 
najmniej 200 osób. Dowiadujemy się, że 
szczególne zasługi około hucznego przy- 
jęcia ma ad hoc stworzony komitet w oso- 
bach pp. Wiktorii Żelazo i Marii Hachaj 
podczas gdy państwo Mondała, Pranica, 
Golik, Dziubak, Bafia, Gnatek, Bablak, 
Skura, Rypel, Ryczek, Chlewenko, Mąka, 
Kurzaja, Dope, Dziudzik, Kaczor I i Ka- 
czor JI, Twarda, Kuczwara i inni brali 
właściwie tylko bierny udział w tym sre- 
brnym weselu. 

A jak pisze się o nieszczęśliwych wy- 
padkach. Wiadomości takie są naogół la- 
koniczne. Zdarza się ich tak dużo, że po 
prostu nie ma miejsca na obszerne rozpi- 
sywanie się: Oto „p. William James Smith 
tankował wczoraj benzynę do samochodu, 
mając w zębach cygaro. Pogrzeb odbędzie 
się pojutrze. W przyszłości uważać wię- 
cej"! 

Co tu dużo pisać. Każdy wie, że nastą- 
pił wybuch benzyny i śp. Smith rozleciał 
się w kawałki po okolicy, że się wcale nie 
męczył i że w kondukcie pogrzebowym 
kroczyć będzie żona-wdowa z dziećmi (o 
ile oczywiście zmarły był żonaty i miał 
dzieci) tudzież grono przyjaciół, kolegów 
i znajomych. 

Ostrzeżenie „w przyszłości uważać wię- 
cej“ wydaje nam się ze wszech uwagi god- 
ne. Odtąd śp. William James Smith nie 
będzie więcej palił cygar ani przy tanko- 
waniu benzyny ani w ogóle... 

T. Z. HERNES 


W uzupełnieniu sprawozdania z zawo- 
dów w Łodzi komunikujemy. że zespół 
nasz wysłąpił w pierwszej połowie 
w następującym składzie: Mrugala, Du- 
sik. Gałecki, Będkowski, Piec I, Su- 
mara, Habowski, Baran, Wostal, Cè- 
þula, Lyko, Kontuzjowany Cebula został 
przed końcem pierwszej połowy zamie- 
niony przez Scherfkego. 

Po przerwie atak reprezentacji wystą- 
pił w następującym składzie: Habowski, 
God, Scherfke, Wilimowski i Wodarz. Do 
obrony na miejsce Dusika wstawiono Mi- 
chalskiego, sP 

Zmiany w składzie drużyny polskiej 
odbiły się korzystnie na grze reprezenta- 
cji Ataki polskie coraz cześciej gościły 
pod bramką Węgrów. Równocześnie i 
Węsrzy grali energiczniej. Zapowiadało 
to bardziej interesującą grę niż w pierw- 
szej połowie. Na przeszkodzie stają jed- 
nak orzeczenia sędziego, które wyprowa- 
dzają obie drużyny z równowagi. Węgrzy 
dali się porwać teńńperamentowi i w kil- 


Reprezentacja — Hungaria 1:0 


ku wypadkach reagowali na skandalicz- 
ne orzeczenia sądziego w sposób bezprzy- 
kładny. Punktem kulminacyjnym incy- 
dentu było podyktowanie rzutu karnego 
przeciwko Węgrom w 9 minucie 2 poło- 
wy. Po centrze Habowskiego obrońca 
Węgrów odbił piłkę w sposób zupełnie 
przepisowy. Tymczasem sędzia niewia- 
domo z jakiego powodu podyktuwał rzut 
karny. Wywołało to wielkie oburzenie 
wśród Węgrów. Karnego strzelił Scherf- 
ke, ale Szabo obronił. Od tej chwili Wę- 
grzy grali ostro, a, nawet uciekali się do 
faulowania. W konsekwencji sędzia usu- 
nął z boiska Węgra Vitora. W 32 minu- 
cie God zastąpiony został przez Barana, 
który zdobywa jedyną bramkę decydują- 
cą o zwycięstwie. W kilka minut póź- 
niej dochodzi do incydentu między Bara- 
nem a Węgrem Millerem. Baran w od- 
powiedzi na faul Millera, zareagował 
pięścią. Sędzia zmuszony był obu zawod- 
ników usunąć z boiska. 


Węgrzy grali w dziewiątkę i gra je- 


a: 490 


Zaczęło się pięknie na zawodach piłkar 

skich reprezentacji Polski z Hungarią w 

Lodzi. Kapitan polskiej drużyny Gw 

tecki wręczył wiązankę kwiatów kapita- 
, nowi zespalłu gości 


e 


Później się zepsuło. Sędzia za brutal- 


ną grę usuwa Węgra Vitora 
p ej 


Pod koniec gry było już zupełnie tla, 
Volacy interwentują w obronie sędziego 
przed Węgrami 


Finlandia i Norwegia rety- 
gnują z olimpiady zimowej 


Minister spraw wewnętrznych Finlan* 
dii dr Kekkonen oświadczył w wywiadzie 
z korespondentem Niemieckiego Biura In- 
formacyjnego, że Finlandia podjęła się i 
przeprowadzi wzorowo letnią olimpiadę, 
natomiast Finlandia najprawdopodobniej 
nie podejmie się organizacji igrzysk zi: 
mowych. Finlandia wprawdzie jest kra- 
jem sportów zimowych, ale minister nia 
wierzy, aby olimpiada zimowa miała ja- 
kiś sens bez narciarstwa. Dr Kekkonen 
jest zdania, że Finlandia powinna organi- 
zację zimowych igrzysk ozostawić Nor- 
wegii. Minister zastrzegł się jednak w 
rozmowie, żę jest to jego prywatna opi: 
nia, opinia „starego lekkoatlety”, jak mis 
nister Kekkonen siebie nazwał. 

Jak już podawaliśmy, prezydent nor- 
weskiego Związku Związków Sportowych 
p. Christiansen oświadczył  dziennika- 
rzom, że Norwegia nie podejmie się orga- 
nizacji igrzysk zimowych. 
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Dr Hieronim Reiterowski 


specj,shoroby płnene 


Lódź, Piotrkowska 108, tel. 166-90 
Godziny przyjęć od 3—5iod 7—8 


najpiękniejsze bławaty 


w firmie WY, CZEIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


usuwają piegi, liszaje, pryszcze itp 
Udelikatniają i upiększają cerę. 
ABORATORIUM 


r Farm. St. TRAWKOWSKIEJ w Łodzi 


J. Siemińoki į Í. 


Łódź, Wólczańska 212 — Tel. 147-21 
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trzeby patentowany 


a 15473 ||w cóżnych gatunkach oraz 
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SKŁAD MEBLI 
Ignacego Sącińskiego 
został przeniesiony 


z ol, Rzgowskiej 52 na ul. 


| | 
Jl y Bednarską 4 
RA 007098 


STEFAN GŁOWACKI 


Łódź, Rzgowska 52. — Wyrób własny. 


Przedstawiciele 


na całą Polskę poszukiwani. Artykuł pierwszej po- 


„Orędownik”, Łódź, pod , 


POŃCZOCHY Pysk 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


ul. Piotrkowska ur. 102. 


(przy Rzgowskiej), poleca meble| opon samochodowych do wozów. 
po 3824 Dawniej ulica Piotrkowska 183. 


Higieniczne, zdrowe, tanie 
Lody PINGWIN na śmietanie. 


najnowszych fasonów komplety i poje- 
dyńcze poleca po cenach przystępnych 


ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY 


n 1548: 


TONAR 


do precyzyjnych prac 
tokarskich od zarar 


Lecznica 


M dla zwierząt 
s MAG. WET. 
i. Warki 


ŁÓDŹ 
ul. Kopernika 7 


Telefon 172-47 
Oddział wewnętrzny ! chirurg 
Szczepienie psów i koni, Strzyłe 
n.e psów | koni, kąpiele dla psów 
Kocie koni, nitowanie kopyt 
Przyjęcia w przychodni od 6-1 
i od 8—8. n 14029 


potrzebni  Zgło- 

Grobla nr 15 mani i S EA 
rozpałka „Perkun*. Oferty Grobla nr 15 pokój 144 
„Perkun'*. n 15910 n 16 425 


skarpetki, tenisówki : L p. 
T. Kupeom 


Zakład Wulkanizacyjsy 


„AUTOWULKAN* 
Wł. Pawel Dębowski, 


ŁÓDŹ. Żwirki L telefon 241-90. |, 
Naprawa opon ! dętek samocho- 
dowych, motocyklowych i rowe- 
rowych. — Sprzedaż używanych 


cytacją. 


N 15 832 


Polowanie 


wydzierżawi w drodze publicz- 
nej lcytneji w sobetę, dnia 13-go 
sierpnia e godzinie 16 w szkole 
katolickiej w Gowarzewie, pow. 
roda na obszarze 1298 ha na 6 
lat, warunki dzierżnwy przed li- 


Zarząd Sp. Łowieckiej. 
l = ion 


FORMATON 


firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 


èrs M, WĄSIK 
Łódź, Zgierska 56 mmm 
( Bażacki Rynek) n 10204 


zg 30 252 


Numer 180 


Dnia 19 sierpnia 1938 r. odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Rogoźnie licytacja nieruchomości, poło- 
żonej w Rogoźnie przy ul. Czarnkowskiej 141, skła: 
dającej się z gruntu a obszarze 920 m, domu miesz- 
kalnego oraz warsztatu stolarskiego. Cena szacunko: 
wa zł 12.000,—, cena wywołania zł 9000,—, wadium 
zł 1.200,—. Możliwość przejęcia korzystnej pożyczki 
długoterminowej. Da licytacji potrzebne zezwolenie 
Wydziału-Powiatowego na kupno nieruchomości 


Informacyj udziela: P 6156-31,10 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 6. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


663%%30000699600507030 


itaca niomnionki | 


000990900006009090960 


Sfrona 17 


TIEAN 107 |. z m PO 


— ORĘDOWNIK., poniedzfatef, Anfa R sferpmfa 1938 


Zakłady stolarskie 


Tow. Wychowawczo Jświatowego „Przyszłość“, 
Łódź, Dworska 14 


wykonują wszelkie roboty rzemieślnicze wchodzące w za- 
kres: stolarstwa, ślusarstwa, krawiectwa szewstwa itp. 
Specjalność: ołtarze, amhony, konfesjonały oraz artystycz- 
ne wykonanie mebli salonowych, sypialnych i stołowych. 
Ostatnio firma wykonała piękny ołtarz ku czci Niepokala- 
nego Poczęcia Najświętszej Marii Panny. Projekt i rzeźbę 
wykonał art. Jan Deneka, który znajduje się w kościele 
00. Jezuitów przy ul. Podleśnej w Łodzi. Zakład jest pro- 
wadzony pod kierownictwem znanego fachowca p. Józefa 
Zieziuli. n 15909 


FARTUCHY SZKOLNE 
UBRANIA UCZNIOWSKIE 


poleca najtaniej 


ń 1586 


Fabryka Odzieży Zawodowej i Konfekcji 


Artur Eger 


ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 158 === 


Obrączki ślubne i wszelką biżuterię 


zegary, zegarki i platery poleca 


s» W. Szymański 


Lódź, ul. Główna 41 tel. 132-24 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1790 


OGŁOSZENIA DROBNE Drobne ZNAK = R nami przyjmuje 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy, się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


Dom 
czynszowy w Żninie 


(30.000 , zł) 
sprzedam lub zamienię ną will 


kę 


g 1. DOMY-PARCELE [if 


i 2 mieszk. pod Poznaniem — 
małego Panie enh AES Zgla- praeomiesdles Röümertowa ROG 
szenia Orędownik, Gniezno 1518. | Mickiewicza 41. KOR NABOA 


- Dom i 
Dom nawy „korzystnie do gorzędania z 
À 7 tyjpowodu wyjazdu, minut od 
uy c Pivisk Gniezno rt | przystanku Junikowo. wprost od 
A . ` 79] właścicielki. atarzyna 1019, 
gówiska 1. nI610) Junikowo, Plewiska. o zd6416: 
Willa 


komfortowa. czyrnszowa, ogrodem 
wpłaty 18000— Siwiak, Gniezno 
Targowisko 1. n 16 178 


Dom 
nowy, skladem, dochód 3 000— 
wpłata 23 000— Siwiak, Gniezno 
Targowisko 1. n 16 177 


Dom 

dwa składy dochód 3 000,— wpła- 
ty 10000— Siwiak, Gniezno — 
argowisko 1, n161 


Parcele budowlane 
pieknie położone po niskiej cenie 


Peg 2 PIENIĄDZ = 
2 NE PETRI TR TOKENA = 


500 złotych 
pożyczki na pół roku za dobrym 
Syaani poneka glo- 
szenia Agentura Orędownika, — 
Obrzycko, n 15 782 
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WYBIe--, Okolica bogata bez kon- 
kurmcji. Oferty  Dkspozytura 
O. nika Września (139-38), 

n 16123 


Podajemy tytuły 


Nakładem naszego wydawnictwa ukazała się broszura fachowa, niezbęd- 
na dla każdego, kto zajmuje się lub chce zająć się pszczelarstwem. Napisany 
przez wytrawnego fachowca Kazimierza Łukomskiego 


„Przyjaciel Pszczelarza” 


zawiera 96 stron tekstu oraz 60 fotografij | rysunków, 


pszczoły — Nieco z przeszłości bezdenka wielkop. — Opis bezdepka — Cało- 
roczna gospodarka w bezdenku — Jak osadzić rój w bezdenku — Pielęgnowa- 
nia osadzonych rojów — Prace w jesieni — Opieka nad pszczołami zimą — 
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Handlowiec E h A Kawaler Ţ =. 
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posz ude 200 A oferty Orędow-|skromnej żony, Oferty Orędow- 


Rolnik 


szkoła gospodareza, inteligentny, | got: 
przystojny. po trzydziestce, włla-|poszukuje żony. 


snę gospodarstwo pod Gdynią —|nik Poznań zd 65 155 nik. Poznań zd 65 816 tytoniową, sprzedażą otręb, dzier- 
sklep w Gdyni, ożeni sie inteli-| żawa 50,— sprzedam. Adres Orę- 
zentną, przystojną, posag pożą- Kawaler Wdowa d downik Poznań zd 65 724 

dany. Oferty Orędownik, Gdynia. lat 30. kupiec na posadzie, pra-| samotna, niezależna, niebiedna 
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varius", Hildebrand. Czarnawieś, 
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ce] matrymo-|czterdziestce. Oferty Orędownik, 
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O ŚĆ Przystoj 
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» + 
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laweza 8.830 zł. Bliższe szczególy 
Bank Ludowy, Dolsk. d 
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sprzedam piętrowy. ogrodem. — matek — Hodujmy matki zapasowe — Wywóz pszczół na pożytek — Jak Sprzedam 
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bezdenku — Opis bezdenka — Sposób gospodarowania w bezdenku czworo- 
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Cena ulgowa dla Czytelników „Orędownika” wynosi 50 gr z przesyłka 


Kto chce otrzymać broszurę 
przekazem rozrachunkowym 50 groszy i wyśle przekaz na adres: 
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— No, uszy do góry, cztery, pięć 
dni łóżka, tydzień solidnej rckonwa- 
lescencji, a za trzy może pan mazura 
tańczyć. 

— A co, Hanuś, nie mówiłem? — 
wykrzyknął radośnie. 

Uśmiechnęła się rzewnie i przy: 
R na łóżku, doktór zaś podchwy- 
cit» 

— Mówiłby pan, mówił, gdyby na 
miejscu tej znajdowała się inna pie- 
lęgniarka. Myślę, że jeżeli tak rychło 
wykaraską się pan z tej choroby, to 
jej to zawdzięcząć będzie i tę dozgon= 
ną wdzięczność jej przypisze, 

— To samo, doktorze, twierdziłem 
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— Będziesz pan musiał potem stoczyć 
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Staszek i wyciągnął zdrową rękę ku 
niej. — Czy nie pytali się czasem, a- 


niołku, gdzie ukryłaś skrzydełka? 

— Ha, ha! — zaśmiał się lekarz — 
jakbyś zgadł, poruczniku! 

Hania wstała. 

— Więc pan życzy sobie, panie 
Wktorze... — zaczęła zasmucona tro- 
ię, ale gotowa. 

—...aby pielęgnowała pani pierw- 
sigo zwycięzcę, tym bardziej, że ma 
dópani wyłączne prawo, a gdybyśmy 
nie mogli poradzić sobie, wówczas 
poproszę panią. 

. — Pierwszy zwycięzca padł z krzy- 
zem w ręku, doktorze! — rzekł Sta- 
szek z powagą. 

Na parę sekund zaległo milczenie, 
po czym przerwał je lekarz: 

— Masz pan słuszność, lecz jak 
słyszałem, niemniejszym byłeś boha- 
torem, cuda opowiadają o panu. Ale 
dość tej pogawędki. Napiłby się pan 
czego, co? Myślę, siostro, — zwrócił 
się do Hani rzeczowo — dobrze by 
mu zrobiło trochę wina, za pół godzi- 
ny coś lekkiego do zjedzenia i sen. 
Proszę o szklankę. 


> E 


— 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Doktorze, — rzekł z prośbą Dę- 
hicz — przepisz pan coś Hani, toż ona 
gorzej chyba wygląda niż ja. 

— Acha, — mruknął znowu — za- 
pytaj się pan pierwej, czy cię posłu- 
cha. Otrzymała wyraźny rozkaz posi- 
lenia się i przespania, a ot, jak go wy- 
pełniła. Chwiała się, a musiała być 
przy opatrunku. 

— Teraz wypocznę, panie dokto- 
rze, proszę nie gniewać się — przy- 
obiecała z pokorą. 

— Proszę w takim razie wziąć to 
lekarstwo, zjeść obiad razem z cho- 
rym i kiedy on zaśnie — zdrzemnąć 


= tad e; 


— To nie pisać, 
się chociąż w fotelu, 

Skoro zostali sami, Staszek popro- 
sił znowu: 

— Siądź przy mnie, Hanulko, i po- 
wiedz... O, tak, kochanie. 

— Co mam ci powiedzieć? 

— Kiedy miałaś ostatni list z do- 
mu? 

— Przed dwoma tygodniami. 

— Dobrze wszystko? 

— Dobrze. Martwią się tylko ro- 
dzice, choć nie piszą wyraźnie. Napi- 
szemy teraz, można? 

— Dobrze, oględnie tylko, by się 
nie przerazili. 

— Powiesz mi jak, a ja będę pisać. 


Przepraszam cię na chwilę. 

Wyszła i po chwili wróciła z pApie- 
rem i ołówkiem j siadając przy nim 
rzekła: 

— Słucham! 

Myślał chwilę, potem przemówił: 

— Napisz, że śpieszysz z radosną 
nowiną, że zjednoczona wielka mi- 
łość Ojczyzny całego narodu i potęż- 
na wiara w pomoc Bożą nad Wisłą 
spełniła cud, że wróg już zgnieciony i 
pokonany na całej linii, że wybiła już 
godzina końca wojny j najdalej za 
dwa tygodnie wracamy do domu obo- 
je. 


sema e "ZZO ZY 47 zemana 


jesteś ranny? 


Przerwała pisanie i spojrzała mu 
w oczy. 

— To nie pisać, że jesteś ranny? 

— A czy to konieczne? 

— Muszę przecie wyjaśnić, skąd 
mam tę pewność i dlaczego sam nie 
piszesz o tym. 

— Może jednak poprzestać na tym. 
nie wyjaśniając nic? 

— Nie, Staszku, — pogładziła pie- 
szczotliwie jego rękę. Pomyślą, 
zwłaszcza mateńka, że ukrywamy pod 
tym smutną prawdę i będzie się bar- 
dzo niepokoić przypuszczając Bóg wie 
co. 


— Masz rację, maleńka, napisz 
więć, żeby się nie martwili, że leżę w 
szpitalu, w którym pracujesz, lekko 
ranny i czuję się świetnie, czego do- 
wodem, że wspólnie ten list piszemy. 
Nie piszesz?... Płaczesz?.., Hanulko, 
czemu? 

Starał się objąć ją zdrową ręką 
i patrzył prawie trwożnie w jej twa- 
rzyczkę. 

Położyła mu główkę na piersi. 

— Przecież ty cierpisz, biedaku.s 
Wyglądasz jak Łazarz, a.. — łkała 
cichutko. 

— To nic, dziecinko najmilsza, nia 
czuję tego... wierzaj mi — uspokajał 
ją przerywanym ze wzruszenia gło- 
sem i tulił ją jedną ręką. — Uspokój 
się į piszmy dalej... dobrze? 

Po chwili szepnęła: 

— Już, co jeszcze? 

— Napisz... napisz... 

— Co? — Staszku. 

— Chciałbym — szepnął nieśmiało 
— poprosić tatka, aby postarał się za- 
łatwić wszystkie formalności tyczące 
naszych zapowiedzi i dał na pierwszą 
i ostatnią w końcu tego miesiąca -jesz- 
cze. Pragnąłbym bowiem, aby ślub od- 
był się 8 września, w dzień Matki Bo- 
skiej, — Czy mogę, Hanuś? — Chciała- 
byś? — powiedz szczerze. 

— Chciałabym — odszepnęła, pło- 
niac się. — Ale może rodzice.. mateń- 
ka.. Nie mam przecie... — urwała 
zmieszana. 

— O wyprawie myślisz? — Z pomo- 
cą pani przełożonej załatwimy wszyst- 
ko, skoro tylko wstanę, kochanie. Nie 
kłopocz się. 

— Ale.. — starała się słabo prote- 
stowąć. € 

— Pozwól mi myśleć o tym, anioł- 


ku, dobrze? — Pozwól zrobić ci tę 
przyjemność i oszczędzić kłopotu ro- 
dzicom — prosił gorąco. — Będzie mi 


tak miło, Haneczko. 

— Dobrze, — zdecydowała nagle. — 
Ale pozwolisz mi także pomyśleć o to- 
bie. 

Spojrzał jej baczniej w oczy i 
wreszcie zgodził się z uśmiechem: 

— Zgoda. Piszmy więc. 

Zawahała się znowu zmieszana. 

— Kiedy nie wiem, jak to ująć. 

— Będę ci dyktował, kochanie. 


tCiag dalszy nastapi) 
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ADAM NAWICZ 


~ -me 


za cudze winy 


Powieść sensacyjna 
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— Wybaczy pani — szepnęła — 
zdawało mi się, że zemdleję. Dobroć 
Pani wzrusza mnie bardzo... 

— Zmęczyła się pani zanadto. 
Niech pani siądzie przy piecu, napije 
się herbaty, a potem pogawędzimy. 

Alicja była jednak nadal onieśmie- 
lòna. Zdawało się, że dobroć Anny u- 
pokarzała ją i budziła wyrzuty sumie- 
nia. Przestraszone jej ciemne oczy nie 
przestawały śledzić każdego ruchu 
Anny. 

— A teraz — zaczęła Anna — pœ 
wiedz mi pani, czego sobie życzysz. 
Zapomnij o wszystkim i pamiętaj tyl- 
ko, że mówisz do równej wiekiem 
dziewczyny, która pragnie ci szczerze 
dopomóc. 

Anna mówiła to z łagodną powagą, 
słąbość bowiem i widoczny brak od- 
wagi biednej aktorki wzruszyły ją do 
głębi. 

— Jest pani tak dobra — odparła 
Alicja — że przez samą delikatność 
nie powinnam nadużywać łaskawości 
pani. 

— Przeciwnie, ma pani do niej 
prawo, gdyż poczuwam się do obowią- 
zku przyjść pani z pomocą. 

— Prawo? — rzekła Alicja, udając 
zdumienie — a to z jakiej przyczyny? 
Wszakże nas dzieli nieprzebyta prze- 
poaśń! 


Mówiła to niby szczerze, lecz oczy 
jej nie mogły wytrzymać spojrzenia 
Anny i spuściły się zwolna na filiżan- 
kę trzymaną drżącą ręką 


— Kwestii tej nie potrzebujemy 
roztrząsać — rzekła Anna ze zwykią 
sobie dumą. — Niech pani wystarczy 


zapewnienie z mej strony, że ma pani 
prawo żądać pomocy i że chętnie jej 


udzielę. — Więc czego sobie pani ży- 
czy ? 

Aktorka spojrzała badawczo na 
Annę. 


— Mam matkę — zaczęła wolno — 
starą, której wiek i choroba nie po- 
zwalają już zarabiać... Muszę praco- 
wać samą na nasze utrzymanie i... 

Zatrzymała się, patrząc wymownie 
na piekna twarz Anny, która głęboko 
wzruszona, odsunęła swoją filiżankę z 
herbatą. 

— Potrzebuje więc pani pomocy — 
dokończyła szybko. 

— Owszem, udzielę jej chętnie. 

— Nie — zawołała aktorka. — Nie 
myśl pani, że proszę o jałmużnę. Je- 
steśmy wprawdzie bardzo biedne, ale 
nędzy nie cierpimy. Przyszłam tu. aby 
prosić panią nie o wsparcie, tylko o 
poparcie. Jestem luźno związana ze 
sceną bydgoską, a przeważnie jeżdżę 
z teatrem objazdowym po. prowincji. 
W nastepny czwartek występujemy 
cościnnie w Tnowrocławiu.., Gram rólę 


tytułową.. Pojmiesz pani, jak bardzo 
mi zależy, aby teatr był zapełniony i 
to doborową publicznością... Gdyby 
pani raczyła mnie poprzeć u pana 
Siekierskiego, gdyby... 

— Ach chodzi więc o kupienie bi- 
letów? Chętnie poproszę stryja, aby 
wziął kilkanaście i myślę, że nie bę- 
dzie miał nic przeciwko temu! 

— Bilety to rzecz małej wagi, mnie 
chodzi głównie o to, aby stryj pani 
pozwolił mi ogłosić, że przedstawienie 
cieszy się jego opieką i że pani będzie 
w teatrze. Jestem pewna, że wtedy pu- 
bliczność wykupi od razu wszystkie 
bilety, chociażby już dla tego samego, 
aby panią zobaczyć. 

— Myli się pani, przypisując mi 
siłę magnesu — zaprzeczyła Anna z 
uśmiechem — w każdym razie muszę 
zapytać stryja, czy zechce przystać na 
życzenie pani. Mamy obecnie dużo go- 
ści i nie wiem, czy wszystkim byłaby 
przyjemna wycieczka do teatru w Ino- 
wrocławiu, 

— Będzie pani prosiła stryja o po- 
zwolenie przyjechania na przedstawie- 
nie? — mówiła Alicja pokornie. 

— Pójdę zaraz do stryja. Niech pa- 
ni trochę poczeka — to rzekłszy, wy- 
szła z pokoju. 

Aktorka oparła się 
miękkim fotelu. 

— Nie, to być nie może — myślała 
odsłaniając ciemną  woalkę, którą 
twarz jej do połowy byłą zakryta. — 
On się omyliłŁ Wygląda jak królowa, 
a jednak nie mogę wąlpić, że to jego 
pismo. Na kopercie adres do Anny 
Siekierskiej... 

Ciekawie rozgladała się po pokoju: 
patrząc oczami pelnymi zawiści na 


wygodnie na 


zbytek, jaki tu panował, i porównując 


w duchu swoją wytartą sukienkę z ak- 
samitną toaletą Anny. 

W kilka minut później wróciła Añ- 
na, rozpromieniona i uśmiechnięta, 

— Stryj bardzo chętnie pozwala ną 
użycie swego nazwiska — zawołała — 
jeżeli to może się stać pani użyteczne. 
I chociaż sam nie może być na przed- 
stawieniu, to przecież nie ma nic prze- 
ciwko temu, abym ja z naszymi gość- 
mi przybyła na nie. Jutro zamówi se- 
kretarz bilety. 

— I pani przyjedzie naprawdę? 

Z pewnością. 

Dziękuję, dziękuję pani! 
Jaka sztukę dajecie obecnie? 
„Miłosierdzie*. 

— Ach, to dobrze, lubię bardzo ten 
dramat. A więc, do widzenia! Kaza- 
łam zaprząc do powozu i odwieźć pa- 
nią do Inowrocławia. Może trochę 
kwiatów dlą chorej matki?... 

Anna przeszła razem z aktorką do 
cieplarni i pytając szczegółowo o cier- 
pienia matki, istniejącej zresztą tylko 
w wyobraźni aktorki, zerwała kilka 
kosztownych kwiatów i podała jej. 
Zdawało jej się, że w ten sposób spła- 
ca dług względem swej własnej matki, 
która przecież też była aktorką. Na- 
stępnie poleciła aktorkę opiece stan- 
greta i kazałą odwieźć do domu. 

— Gdzie się ukrywałaś, carissima? 
— zawołała mała ładna brunetka, pod- 
nosząc się z wschodniej otomanki. — 
Myśleliśmy już, że zapomniałaś o nas. 

— Miałam nieoczekiwanego gościa, 
który mi zajął chwilę czasu — adrze- 
kła z uśmiechem, zabierając się do na- 
lewania herhaty. 

(Ciar dalszy nastąpi). 


A 
SPRAWY KOBIECE 


Kobieta na rowerze 


Gdzieś w Holandii czy w takiej Da- 
nii rower jest chlehem powszednim, 
czymś samo się przez się rozumieją- 
cym. Jest sprzętem domowym po- 
wszechnego, codziennego użytku. Obli- 
czono, że w Danii co drugi mężczyzna 
i co trzecia kobieta mają i jeżdżą na 
własnym rowerze. Rower tam jest jed- 
nak, zwłaszcza dla kobiet, nie użyt- 
kowym środkiem lokomocji, lecz słu- 
ży przeważnie sportowi. U nas — ina- 
czej: U nas jeździ się na rowerze do 
pracy, do fabryki, do biura, pokonu- 
jąc dziennie po kilkanaście czy nawet 


kilkadziesiąt kilometrów. 1 jeżdżą 
przeważnie jeszcze tylko mężczyźni. 
Kobiet co prawda coraz więcej wi- 
dać na rowerze, ale daleko jeszcze do 
takiej popularności sportu rowerowe- 
go wśród kobiet w Polsce, jakim cie- 
szy się on za granicą. Trudno powie- 
dzieć, by rower w ogóle był sportem 
bezwzględnie i dla każdego pożytecz- 
nym. Jak w każdym sporcie, tak i tu 
wszystko zależy od naszej konstrukcji 
fizycznej. Kto słabowity, utyskujący 
na serce, na nogi itp., temu oczywiście 
nie brać się do roweru. Kto jednak 
jest w pelni zdrowia, temu w miarę 
spokojna i nie wyczerpująca jazda ro- 
werowa szkody nie przyniesie na zdro- 
wiu, a może przynieść pożytek, i to 
zarówno mężczyźnie jak i kobiecie. 
Jeśli młoda kobieta, pracująca 
zwłaszcza cały tydzień, może pozwolić 
sobie na kupno roweru, niech w fa- 
kim razie pomyśli także o odpowied- 
nim do roweru ubiorze. To już nie 
tak drogi znów dodatek do roweru, a 
jakże przyjemnie popatrzeć na rowe- 
rzystkę ubraną właściwie. Spodnie 
do roweru są niezbędne. Lepiej już 
„wstydzić się“ tego męskiego (rzeka 


mo!) stroju, niż narażać się na wstyd 


r A> 


pod kierownictwem Stacha Wichury 


LABIRYNT 
uł. i rys. J. Stan. 


Rozpoczynając od litery .. W“, przesuwać się 
do sasiednich kratek (poprzez jeden z boków 
kwadratika) w ten sposób. by odczytać aktual- 
ne dzisiaj hnsło wakacyjne 
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Wpisać pionowo 10 wyrazów według niżej 
podanego znaczenia: l inaczej wspomaga. 2) 
kwiaty białe o miłym zapachu (wspak). 8) za: 
bobon (wspak), 4) inaczej siedlisko choroby. 5) 
stężony kwas siąrkowy 6) korzyść. pożytek, 7) 
naczynie do pedzenią wódki, olejków 1 rozkła- 
dania kruszców, ją żarty. figle. 9) znajdują sie 

I 


w świadectwie. uleczy. przywróci do ro- 
wia (wspak). 

„Litery w kratkach oznaczonych dadza roz- 
wiązanie. które należy podać, bez wyrazów po- 
mocniczych. 


rzeczywisty przy jeździe na rowerze 
w jakiejś wąziutkiej spódnicy. Można 
zresztą pozostać w spódnicy, ale w 
takim razie musi ona być szeroka, jak 
ta plisowana na naszym zdjęciu dol- 
nym (po prawej). 

Nowością w dziedzinie tego rodza- 
ju ubiorów sportowych są różne kurtki 
i kamizelki, przeważnie z zamszu, ze 
specjalnych tkanin wełnianych naśla- 
dujących zamsz, -z trykotu lub nawet 
z samodziałów wełnianych względnie 
Inianych. 

Na naszych fotografiach znajdą a- 
matorki sportu rowerowego kilka ład- 
nych, oryginalnych i tanich strojów do 
wyjazdów na rowerze — po słońce i 
zdrowie. 


Tahela zaprawiania jarzyn 


(Wyciąć i zachować!) 


Dzisiaj z kolei podajemy naszym go- 
spodyniom tabelę, przedstawiającą Spo- 
sób zaprawiania jarzyn. a mianowicie 
czas gotowania ich w szkłach wąskich 
wzzlednie szerokich oraz temperaturę go- 
towania. 

Dla poszczególnych jarzyn czynności 
przygotowawcze do zaprawy są następu- 
jace: 

Rabarbar: oczyścić, pokroić w 2-centy- 
metrowe kawałki i wymieszać z cukrem; 
niech stoi 3 godziny Następnie napełnić 
słoje wraz z sokiem. który rabarbar pu- 
ścił. Na 1 kg owocu 250 g cukru. 

Fasola: obrać z włókien i gotować pra- 
wie do miękkości w lekko-osolonej wodzie. 
Napełnić słoje i fasolę zalać wrzącą wodą. 

Kapusta: rozłożyć w wodzie z octem, 
liście przepłukać, 10 minut gotować, na- 
pełnić słoje i zalać wrzącą wodą, dodając 
kilka kropli cytryny. 

Groch: (Tylko świeżo rwany!) wyłu- 
skać, w lekko solonej wodzie gotować, aż 
zmięknie. Słoje nałożyć i wrzącą wodą 
zalać. 4 cm wolnego miejsca musi być 
w słoju aż do brzegu. 

Marchew-karotka: oskrobać, wymyć, 
jeżeli większa przedzielić i odgotować w 
lekko osolonej wodzie. Słoje napełnić i 
zalać wrzątkiem. 

Szparagi: świeżo wycięte obrać, ewen- 
tualnie dzielić około 15 minut w słonej 
wozie gotować. Napełnić słoje i zalać 
wrzącą wodą. 


SZARADA 
uł. Warmiak | è 
Pierwszą znajdziesz w każdej „chacie“, 
Druga rzeka, miły bracie. 
Drugą całą i pól trzeciej, 
czy wszyscy dotrzymujecie 
W trzeciej usuń kreskę małą 
i czytaj sylabą całą, — 
otrzymasz sprzęt pożyteczny, 
w każdym mieszkaniu konieczny 
Qałym bądź. — Chrystusowym, 
do czynu zawsze gotowym, — 
szerz wszędzie Królestwo Boże, 
żywej wiary wzniecaj zorze! 


LOGOGRYF 
uł. i rys. T. Brzask 


W. kratki umieścić poziomo 9 słów o jedna- 
kowej literze początkowej. Znaczenie słów od 
górnego rzędu ku dolnym: 1 rzemieślnik, 2) 
służący w gospodarstwie wiejskim, 3) instru- 
ment muzyczny, 4) ma koń pod kopytami, 5) 
dzielnica Polski, 6) rodzaj pieczywa, fī) inaczej 
pie a 8) nosisz przy niepogodzie 9) pilnuje 

ody. 

Szereg środkowy. czytany z góry na dół, da 
słowo. oznaczające rodzaj umowy międzynaro- 


dowej. 
FIGIELKI JĘZYKOWE 
ułożył Jotte 
to za leń. KOy szybko biega? 
to za statek, który nie pływa? 
to za pień. który jest upalny? 
to za rabin, który nie boi sie huku? 
to za tar. który prowadzj do zdrowia? 


Co to za port. który zmieści się w kieszeni? 
Co to za koń który żyje w wodzie? 
Co fa za hat. 


który grzeje” , 
Ca to za rok. który trwał wiele lat? 

Co to za targ który urządza komornik? 
„Do wyrazów napisanych rozstrzelonym dru- 
kiem dodać początkowa sylabę tak by powsta- 
lo nowe słowo o podanym obok objaśnieniu. 


Selery: obrać, odgotować, aż zmiękną, 
pokroić w plastry zalać wrzątkiem. 

Pomidory: obmyć, nieobrane włożyć 
do słoja lekko osoloną przegotowaną wo- 
dą zalać. 

Grzyby: obrać dobrze, wymyć i po- 
szatkować. Przez 15 minut gotować w 
małej ilości wody. Gorące nakładać, sos 
który powstał przy gotowaniu lekko oso- 
lić, przecedzić i wlać do słoja. 


Uwaga: Na 1 litr wody daje się 10 
gramów Soli. 


Groszek w butelkach: 1 litr groszku 
z8 dkg cukru dusić w rondlu przez 10 mi- 
nut, nasypać do butelek od wina, utrzą- 
snąć, zakorkować wbijając korek do po- 
łowy, zawiązać j gotować w sianie pół go- 
dziny. po czym wyjąć z wody, przykryć 
suchą ściereczką, a po przestygnięciu do- 
cisnąć korek j zalakować. W piwnicy 
przechowywać w pozycji leżącej. 


a 


KOSTKI 
muł. i rys. T. Brzask 


aby litery wszyst 


Kostki tak poodwracać, s 
kich kostek razem zestawionych czytane pozio- 


mo dały znane przysłowie. 

Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch powyż- 
szych zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody pie- 
niężne: jedną w kwocie 10 złotych i trzy po 5 
złotych, Oprócz powyższych nagród wylosujemy 
jedenaście nagród pocieszenia w postaci książek, 
Termin nadsyłania, rozwiązań upływa z 
dniem 17 sierpnia rb. Rozwiązania należy przy- 
syłać pod adresem red. „Orędownika” w Pozna- 
niu, św. Marcin nr 70 z dopiskiem „Dział rozry- 


wek. 

Rozwiazanie zadań z nr 159 „Orędownika* 
oraz nazwiska nagrodzonych, podamy w nume 
rze czwartkowym. 


z 
Skrzynka listowa 

P. J. Szała, Tomice: Pocztówke z drugim 
zadaniem otrzymaliśmy i wzieliśmy do losowa- 
nia, Niestety tym razem los ominął Pana. 
P, Alfons Machowicz, Poznań:  Przysłane 
zadanie jest jeszcze trochę słabe. Jednak proszą 
się tym nie zrażać į próbować układać inne. — 
Przy rysunkach należy używać linijki. wted 
dokładniej i czyściej wyglada całość. O pomył- 
ce swojej z nru 148 juź się Pan pewnie przeko- 
P. Z. Machowicz, Poznań: Zadania chówam 
do teczki. ażebyśmy mogli w. przyszłości porów- 
nać z tymi. które Pan nadeśle. Narazie są nie- 
dociągniecia. 
. M. S. Pleszew: Nadesłane zadanie znam 
oddawna, znają je na pewno i Czytelnicy nasi. 
P. Helena Eywik, Poznań: Kio jest autorem 
padanya atsit Czy Pani, czy też p. Abr.? 
eżeli p, r. to czy za jej zgodą 

P: Stefan Ranke, Odolanów. Trzeba poda- 
wać dokładne rozwiązanie z wyrazami pomocni- 
czymi. Innych nię bierze się do losowania. 
P. Irena Frankowska, Poznań: Bardzo slu- 
szna uwaga Pani w sprawie powieści nt, „Za- 
mach”. Naprawde warto by to zrobić, Dzięku- 
je za radę, 
P. Marian Brzoskwiniewicz, Poznań: Zada- 
nia troche słabe, lecz odkładam da teczki. Spe- 
cjalnej ję A nie można urządzić. Za po- 
zdrowienia dziękuję i przesyłam wzajemne, 
P, Lucjan Królikowski. Poznań: Miło nam. 
że Pan pr zadowolony z „Orędownika” i za- 
gadek. Prawda, = oboz jest trochę po- 
meczyć sie nad nimi > 
P. Sylwester Smurawa. Poznań: Ja nie mam 
głosu na figle. to tylko „chochlik drukarski 
używa sobie czasem, W zadaniu pt. . Taniec 
wśród stów“ było „i“. lecz niektórzy i pewnie 
Pan uważali je za wykrzyknik. Proszę porów- 
nać z „i w wyrazie „pogodzić! 


Rady i przepisy 
Ogórki na różne sposoby 


Od połowy lipca do końca września 
mamy tak zwany sezon ogórkowy, w któ- 
rym dominują na targach (a czasem tak- 
że w życiu społecznym i politycznym) o- 
górki. W tym roku cena ogórków jest 
bardzo niska, warto więc spróbować, czy 
nie można by tej taniej i wartościowej ja- 
rzyny wyzyskać w szerszej mierze. 


Mizeria: Można przygotowywać ją w 
rozmaity sposób: Jak najcieniej poszat- 
kować ogórki, lekko posolić aby trochę 
zmiękły i zaraz zaprawić 1) octem owoco- 
wym z oliwą, luh 2) czystą śmietaną albo 
3, twarogiem przetariym przez sito i moc- 
no ubitym trzepaczką z dodatkiem łyżki 
śmietany albo słodkiego mleka. Dodatek 
cebuli i różnych polskich ziół jak zielony 
koperek, cytrynowa melissa, lubczyk (ma- 
gi) itp. podnosi smak. jednak tych ostat- 
nich ziół bierze się niewiele, gdyż mają 
bardzo silny aromat. 


Ogórki zapiekane: [Ilość trudna do o- 
kreślenia, gdyż zależy od wielkości i od- 
miany ogórków. Wykonanie: obrać ogór- 
ki, pokrajać na talarki 3 centymetrowe, 
ułożyć do nelsonki grubo wysmarowa- . 
nej masłem soląc lekko. Zrobić sos he- 
szamelowy z 1 łyżki masła, 1 łyżki mąki, 
1 szklanki mleka. Zmieszać z miałko 
zmieloną cieleciną golowaną albo pieczo* 
ną w ilości przynajmniej 2 łyżek. Pokryć 
ta masą ogórki, posypać ostrym serem 
tartym, skropić masłem i zapiec przez %0 
do 30 minut. 


Ogórki nadziewane baraniną: 20 dkg 
surowej dość Hustej baraniny zmielonej, 
1 cebula, zioła polskie, 2 
mmoczone w mleku albo w wodzie, sůl 
szczypta pieprzu. Wyrobić dobrze. nas 
dziać ogórki razcięte i pozbawione nasion. 
Położyć w rondlu łyżkę masła, wlać 2—8 
łyżki wody, dusić pod pokrywą mniej wię 
cej przez pół godziny. 


Ogórki nadziewane do chleba: Obrać 
świeże ogórki, ściąć jeden koniec i wydrą- 
żyć pestki. Posiekać szynkę z jajami u- 
gotowanymi na twardo, wymieszać z mar 
mmeladą z pomidorów lub świeżymi pomi: 
dorami, z których wybrać pestki, a miąższ 
posiekać lub utrzeć; nadziać ogórki upy: 
chając mocno, potem krajać na plasterki 
centyme(rowej grubości i podawać do 
chleba z masłem lub kłaść na małych o- 
krągłych kanapkach. szynki 
można użyć pslędwicę jakąkolwiek 
pieczeń zimna. 


jaja, 2 butki nå- 


Zamiast 
lub 


